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Trzy dekrety
Poznań, 26. 11.RQPONMLKJIHGFEDCBA

W dniach ostatnich ogłoszone zo­

stały cztery dekrety o doniosłym zna­

czeniu:

dekret prasowy,
‘ dekret o usprawnieniu postępowa­

nia sądowego, 
dekret o ochronie niektórych inte­

resów państwa, i
dekret o rozwiązaniu zrzeszeń wol- 

nomularskich.

Pozostawiając ocenę dekretu o u- 
sprawnieniu postępowania sądowego  

fachowcom — uważamy za wskazane 
poświęcić kilka uwag trzem pozosta­
łym. Rzecz prosta, nie możemy omówić 
je wyczerpująco w jednym artykule.

—  nie mogło tolerować dłużej dotych­
czasowego stanu rzeczy.

Ostatecznie wiele zależy od przepi­
sów  wykonawczych, które powinny jaś­
niej zdefiniować pewne określenia i po  
jęcia, a jeszcze więcej od sposobu po­
sługiwania się tym delikatnym instru­
mentem, jakim jest dekret prasowy, 
przez władze administracyjne i sądowe. 
Sądzimy, że szczególnie starannie nale­
żałoby dobierać cenzorów.

• «'*
Dekret prasowy wywołał szereg 

zastrzeżeń, ale niektóre jego postano­
wienia uzyskały aprobatę opinii pu­
blicznej. Te zwłaszcza, które stanowią 
bicz na zniesławiaczy i szantażystów,

oraz pozbawionych skrupułów wydaw ­
ców różnych pisemek, deprawujących  

społeczeństwo, zwłaszcza młodzież. De­

kret umożliwia władzom państwowym  
wytępienie tego plugastwa.

Drugą wielką jego zaletą jest ujed­
nolicenie prawa prasowego w całej Pol­
sce i unormowanie uprawnień poszcze­
gólnych organów państwowych spra­
wujących nadzór nad prasą i ich sto­
sunku prawnego do niej. Dotychczaso­
wy stan rzeczy w tej dziedzinie był ab­
surdalny.

Bezsporną była potrzeba wydania 
dekretu (lub ustawy) „o ochronie nie­
których interesów państwa". Żyjemy

bowiem „w czasach pełnych niebez­
pieczeństw", wymagających jaknaj- 
większej gotowości obronnej. W szystko 
musi być podporządkowane koniecz- 
nościom państwowym wynikającym z 

sytuacji międzynarodowej i wszystko, 
także prawo, musi być do nich dosto­
sowane. Z ducha tych założeń wyro­

sły ostatnie dekrety, zwłaszcza dekret 
„o ochronie niektórych interesów pań­
stwa". Zaostrza on już istniejące sank­
cje karne za przestępstwa przeciwko  o- 
bronności państwa i wprowadza nowe, 
ochraniające gospodarstwo narodowe i 
porządek publiczny.

(Ciąg dalszy na str.

Zniesienie instytuqi redaktora odpo- 
wiedzialnego i obciążenie odpowie- W ojska polskie zajęły Czadeckie
dzialnością za treść pisma redaktorów  
faktycznych może nie podobać się tyl­
ko dziennikarzom pozbawionym poczu­
cia odpowiedzialności a nie lubiącym  
ponosić konsekwencyj. Natomiast sank 
cje karne grożące redaktorom nawet 
za niedopatrzenie (o które nie trudno 
w gorączkowej pracy redakcyjnej) wy­
dają się nam zbyt surowe.

Prasie endeckiej może najbardziej 
nie podoba się przepis nakładający na 
prasę obowiązek zamieszczania komu­
nikatów szefa rządu. Przepis ten nie 
jest wynalazkiem polskim, zna go rów ­
nież ustawodawstwo Zachodu, gdzie 
zresztą każdy szanujący się dziennik z 
własnej nieprzymuszonej woli informuje  
o wszystkich działaniach rządu i wystą 
pieniach osobistości zajmujących na­
czelne stanowiska w państwie. Nawet 
prasa opozycyjna w  Anglii i Francji po- 
daje oświadczenia i umowy szefów rzą­
dów i wybitniejszych ministrów często  
w całości. Żaden poważny dziennik nie 
.przemilcza ważniejszych decyzyj i osiąg 
^ięć rządu; Natomiast u nas prasa opo­
zycyjna, zwłaszcza endecka, z reguły 
przemilczała lub tendencyjnie naświet­
lała wszystko, co mogłoby wzbudzić i 
pogłębić sympatię społeczeństwa do  
czynników rządzących. Dekret ukróci 
te złe obyczaje, szkodzące nie tyle 
rządzącym, ile państwu i społeczeń­
stwu.

Prawdą jest, źe niektóre przepisy 
dekretu ograniczają wolność prasy i 
czynią ciężką pracę dziennikarzy jesz­
cze cięższą. Zawdzięczamy to tym, któ­
rzy nadużywali wolności prasy z wielką 
szkodą państwa, które —  rozumiemy to  
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W  odpowiedzi na  prowokacje
Doszło do starć z czesko * słowackimi oddziałami
W arszawa, 26. 11. (PAT)

W  związku z napaścią na polską de­
legację do polsko - słowackiej komisji 
granicznej, która miała miejsce na te­
renie Czecho - Słowacji w dniu 24 bm. 
i która stworzyła warunki uniemożli­
wiające kontynuowanie prac delimita-

cyjnych według dotychczasowej proce­
dury, oddziały grupy operacyjnej! 
„Śląsk" przystąpiły od rana dnia 25 bm. 
do bezzwłocznego zajęcia przyzna­
nych Polsce terenów w rejonie czadec­
kim.

Poseł R. P. w Pradze złożył rządo-

Niemcy gotowi pomóc Ukrainie
,Nowego Kuriera"Telegram własny 

Gdańsk, 26. 11.

(s) W ostatnim czasie sprawa Rusi 
’odkarpackiej niepokoi narodowych 

socjalistów gdańskich. Stale w wszyst­
kich ośrodkach prowadzi się akcję prze 
ciwko wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej. Gauleiter W agner jeden z naj­
bliższych współpracowników Goeringa 
wygłosił referat do kierowników orga­
nizacji narodowo • socjalistycznych w  
Gdańsku podając, że ostatnio marsza­
łek Goering zapewnił go, źe Rzesza w

żadnym wypadku nie może się zgodzić 
na granicę polsko - węgierską, miałaby  
bowiem zamkniętą drogę dla ekspansji 
na Bałkany. W agner mówił, źe w wy­
padku, gdyby którekolwiek z tych 
państw chciało siłą wcielić „Karpato- 
Ukrainę" Niemcy gotowi są pomóc „U- 
kraińcom" w celu zapewnienia im istot­
nego prawa samostanowienia.

Gauleiter W agner dotychczas wy­
głosił szereg innych przemówień, w któ 
rych między innymi atakował Polskę.

wi czesko-słowackiemu protest w spra* 
wie incydentu, żądając zadośćuczynie­
nia. Równocześnie w obliczu nowej sy­
tuacji zażądał zmiany przewidzianej po­
przednio procedury obejmowania po­
zostałych terytoriów odstąpionych Pol­
sce przez Czecho - Słowację, mianowi­
cie przekazania ich polskim władzom  
wojskowym w dm 27 bm. zamiast 
1 grudnia. W arunki sprecyzowane przez 
posła R. P. zostały przez rząd czesko- 
słowacki przyjęte.

Przy zajmowaniu rejonu czadeckie­
go doszło do starć z posterunkami 
żandarmerii oraz czesko « słowackimi 
oddziałami wojskowymi. Do dowódz­
twa oddziałów polskich, obejmujących  
obszar czadecki, zgłosili się przedsta­
wiciele wojska czesko - słowackiego, z 
którymi ustalono ukończenie w dniu 
dzisiejszym zajęcia tego terenu*

Papież przyjął ostatnie 
sakramenty

Po groźnym  ataku astmy — poprawa
Cftta del Vatieano, 26. M . (PAT)

• W czoraj po południu ogłoszono oficjal­
ny biuletyn w sprawie zdrowia papieża,

Zauważyć poprawa oraz, że bezpośrednie 
niebezpieczeństwo minęło. Prof. M ilani po­
wrócił do papieża o godz, 16.

W ybory do Volkstagu
Gdańsk, 26. M .

(S) W ładze gdańskie rozpoczęły juf 
przygotowania do następnych wyborów do 
Volkstagu. W ybory te mają być ogłoszone 
na wiosnę roku 1939. Przed ogłoszeniem  
wyborów zmieniona jeszcze zostanie or- 
dynacja wyborcza oraz zmienione zostaną 
okręgi wyborcze. W yeliminowanie żydów  
z akta wyborczego w konsekwencji ma 
przyczynić się db zupełnego zgniecenia opo 
zyc^i.

P. Dr W itold Jeszke9 
p. Santariusowa Zofia, 
p. dyr. W ięckowski Erwin 
przemawiać będą jutro w niedzielę, 
27 listopada o godz, 12-tej w sali Do­
mu Rzemieślniczego, ul. Fr. Ratajczaka 

na wielkim zabraniu przedwyborczym  
pod hasłem  

„ P o z n a ń , p rz e z  n a s  s a m y c li

d o b rz e  rz ą d z o n y "

Jutro w południe

W szyscy do Domu ^ e m b M a tę g g M

stwierdzający, że Pius XL, po odprawieniu  
rano mszy św„ dostał dusznicy. Pierwszej 
pomocy lekarskiej udzielił papieżowi dr Ro 
schi, po czym Ojciec św. przeszedł pod opie 
kę swego lekarza przybocznego prof. M ila­
nt.

M ające się dziś odbyć posiedzenie kon- 
systorza, celem wyboru nowycłi dwóch kar 
dynałów, zostało odwołane.

Po poważnym ataku astmy o godz. 8,50 
rano Ojciec św. przyjął ostatnie namaszcze­
nie z rąk kardynała Lauri. Kardynał po­
został przy Ojcu św. godzinę. Po południu 
papieża odwiedziła jego siostra oraz sio­
strzeniec, których nie dopuszczono do Oj- 
•ca św. w godfcjnach rannych.

Lekarz papieski prof. M ilani opuścił po­
koje papieskie o godz. 15,30. oświadczając,
że w stanie zdrowia Ojca Św., który po 

łóżka, doje wę

W szyscy kardynałowie, obecni w Rzy­
mie, oraz prałaci Kurii Rzymskiej zgroma­
dzili się w Pałacu W atykańskim i utrzy­
mują stały kontakt z papieżem za pośred­
nictwem osób, należących do najbliższego 
otoczenia Ojca św.

W iadomość o ataku astmy, któremu u- 
legł Ojciec Św., wywołała w Rzymie bardzo 
silne wrażenie.

Cltta del Vatieano, 26. 11. (PAT)
Ostatnie wiadomości o stanie zdrowia 

Ojca Świętego, głoszą, że w późnych godzi­
nach wieczornych stan zdrowia Ojca św. 
poprawił się. W kolach watykańskich za­
pewniano, że wczoraj wieczorem nie stwier 
dzono pogorszenia. W czoraj spędził dwie 
godziny w W atykanie prof. Bianchi, wybit­
ny specjalista chorób sercowych. Następ-

‘

M eksyk wywłaszczył 
Hafciarzy
Nowy Jork, 26. 11. (PAT).

Z M eksyku donoszą, iż rząd meksykań­
ski wywłaszczył w stanach Nuevo Leon 
i Tamaulipas ponad 800 tys. hektarów te­
renów naftowych, stanowiących własność 
obywateM Stanów Zjednoczonych.

Zamordowali 133 rodaków
Jerozolima, 26. 11. (ATE).

Organ oficjalny angielskich władz man­
datowych „Palestine Post" donosi, że od  

kwietnia 1936 roku, fi. od drwili rozpoczę-
cia rozruchów w Palestynie 133 Arabów

nie powrócił do W atykanu raz jeszcze^  prof.
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Sytuacja we Francji poważna
Energiczne zarządzenia premiera Daladier. —  EwakuacjakjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

okupowanych zakładów. W środę strajk generalny

Paryż, 26. II. (PAT). Pteson.

f^żu w  ostatnim  dniu pobytu m inistrów  an­
gielskich uległa pow ażnem u zaostrzeniu. 
Zarów no na północy Francji w  okolicach

cywilne. Cztery pozostały w szpitala. 18 

po opatrunka udało się do domu. Ponadto 

odniosło rany 22 fankcjonariuszów służby

Y alanciennes, jak  i pod  sam ym  Paryżem , w  
w ielkich fabrykach R enaulta w ybuchły da  
sze strajki okupacyjne.

Prem ier D aladier w obec tego ruchu 
strajkow ego, m otyw ow anego protestem  
przeciw ko now em u ustaw odaw stw u o 40-

bezpieczeństw a.
R uch strajkow y w  departam encie Sek­

w any rozszerza się. D ziś zastrajkow ały za­
kłady lotnicze B reguet w V illa C oublay. 
Policja dokonała ew akuacji zakładów  lot­
niczych B loch w  O rły.

mamę rucfra na kolejach oraz przerwanie 

pracy w instytucjach użyteczności publicz­
nej nie będzie tolerow ane. M ow a jest o  
zm obilizow ania kolejarzy i robotników za­
w odów użyteczności publicznej.

KOLEJARZE W EZM Ą UDZIAŁ  

W  STRAJKU.

-  Paryż, 26. 11. (PA T).
K onfederacja G eneralna Pracy (C G T.) 

ogłosiła 24-godzinny dem onstracyjny strajk

Trzy dekrety
(D okończenie ze str. 1-ej).

D ekret ten m . in . ogranicza praw o  
strajku, nie naruszając upraw nionych 
interesów św iata pracy. Strajk jest 
często jedyną skuteczną bronią św iata 
pracy. D ekret nie odbiera m u praw a 
porzucenia pracy w poszczególnych  
zakładach. N atom iast grozi ostrym i 
sankcjam i karnym i za udział w strajku  
pow szechnym  i naw oływ anie do niego. 
Strajki pow szechne nigdy nie m ają  
podłoża ekonom icznego, lecz zaw sze 
m ają cele polityczne i z reguły są w y­
zyskiw ane przez elem enty w rogie pań­
stw u.

Stw ierdzić należy, że w Polsce od  
w ielu lat nie było strajku pow szechne-

godzinnym  tygodniu pracy, w ystąpił w  spo ­
sób niezw yke energiczny i zdecydow any. 
Poniew aż m inister spraw w ew nętrznych  
Sarraut baw i zagranicą jako delegat rzą­
du na pogrzebie prezydenta K em ala A ta- 
turka, prem ier objął osobiście kierow nic­
tw o m inisterstw a spraw w ew nętrznych, o- 
g łaszając odnośny  dekret w  M onitorze. W y ­
w ołało to w ielkie w rażenie w  kołach poli­
tycznych. D otychczas zw ykle inny członek  
gabinetu zastępow ał nieobecnego  m inistra, 
a nigdy takiego zastępstw a nie obejm ow ał 
sam  prem ier. W  charakterze  m inistra  spraw  
w ew nętrznych prem ier D aladier w ydał 
energiczne instrukcje w ładzom  bezpieczeń­
stw a i porządku publicznego. W  ciągu ca­
łego dnia czw artkow ego przeprow adzano  
•konsekw entnie i stanow czo ew akuację 
w szystkich fabryk, okupow anych na półno­
cy Francji.

O godz. 10 w ieczorem  oddziały policyj­
ne, liczące kilka tysięcy ludzi, przystąpiły  
do ew akuacji jednej z najw iększych fabryk  
autom obilow ych ź lotniczych w e Francji, 
zakładów R enault, na przedm ieściu Pary­
ża C oulaincourt. Zakłady te zatrudniają 
norm alnie około 30 tysięcy robotników . 
B yły one okupow ane przez trzecią część  
norm alnej załogi, która, zabarykadow aw ­
szy i pozam ykaw szy w szystkie bram y, pro ­
w adzące na teren fabryczny, przygotow ała  
się do staw ienia czynnego oporu. W  ciągu  
trzygodzinnej operacji nocnej, która robiła  
w rażenia praw dziw ego oblężenia fabryki, 
oddziały policjantów  i t. zw . gw ardii lotnej : 
zdołały  w yprzeć robotników  z fabryki przy 1 
pom ocy bom b z gazam i łzaw iącym i. Pod- ; 
czas ew akuacji kilkudziesięciu robotników  
i kilkunastu policjantów  odniosło rany. Po ­
nad 300 strajkujących w ciągu nocy aresz­
tow ano. B ędą oni odstaw ieni do sądu pod  
zarzutem  zbrojnego oporu w ładzy.

Zdecydow ana akcja w ładz policyjnych, 
nakazana przez prem iera, w yw ołała ogro­
m ne w rażenie w  kołach lew icow ych, szcze­
gólnie w  kołach kom unistycznych. K om u­
niści w ystąpili na kom isji finansow ej, która  
obradow ała w  ciągu przedpołudnia, z gw ał 
tow nym  atakiem  przeciw ko prem ierow i D a  
ladierow i. K om uniści pow tórzyli m . in . po ­
głoskę o zam iarze prem iera D aladier ogło­
szenia stanu w yjątkow ego i rozw iązania  
partii kom unistycznej. Przeciw ko kom uni­
stom  w ystąpili nie tylko deputow ani pra­
w icy, ale rów nież  przedstaw iciele partii ra­
dykalnej i unii socjalistyczne - republikań ­
skiej, którzy uw ażali, że okupacja fabryk  
przez robotników  była z natury  rzeczy ak­
tem  nielegalnym . Przedstaw iciel radykałów  
ośw iadczył jednakże, że partia radykalna 
w  żadnym  w ypadku nie zaakceptow ałaby  
rozw iązania partii kom unistycznej. W obec 
tego ośw iadczenia radykałów , przedstaw i­
ciel grupy kom unistycznej cofnął sw oje żą­
danie w ezw ania przed kom isję prem iera.

W  ciągu dnia sytuacja uległa  w  dalszym  
ciągu zaostrzeniu, poniew aż po południu  
odbyło się zebranie G eneralnej K onfedera­
cji Pracy, które ogłosiło 24-godzinny pow ­
szechny strajk protestacyjny, który rozpo ­
cznie się w  środę rano.

D zienniki praw icow e coraz m ocniej do­
m agają się energicznych zarządzeń przeciw  
działalności partii kom unistycznej, która, 
podporządkow ując się instrukcjom  z zagra­
nicy, w yw ołuje anarchiczne ruchy strajko ­
w e, paraliżujące najw iększe zakłady prze­
m ysłow e, pracujące na rzecz obrony pań­
stw a i stanow iące dem onstracje z dziedzi­
ny polityki zagranicznej a osłabiające pre­
stige Francji, . ;

Kolejarze zostaną 
zmobilizowani ?

Paryż, 26. 11. (A TE).
W  tutejszych kołach politycznych przy­

puszczają, że rząd zapow ie jutro, iż zatrzy-

generalny, który  rozpocznie się w  środę.
R ada naczeka Zw iązku  kolejarzy uchw a­

liła w ydać do w szystkich  pracow ników  ko ­
lejow ych odezw ę, w zyw ającą ich do bez­
w arunkow ego w zięcia udziału w  24-godzin  
nym strajku protestacyjnym .

go, a w  ostatnich latach podejm ow ane  
próby w yw ołania go spełzły na niczym .

Te postanow ienia dekretu m ają 
w ięc charakter środków zapobiegaw ­
czych. . - ;

W iększe znaczenie praktyczne, m a­
ją sankcje przew idziane za naw oływ a­
nie do w strzym ania dow ozu żyw ności 
do m iast, G rozi za to kara w ięzienia

OFIARY ZABURZElt

Paryż, 26. 11. (PA T).
Jak donosi agencja H avasa,-został are­

sztow any ubiegłej nocy delegat robotników " 
zakładów Farm anna, znany kom unista

Strajkuje 100  000 robotników
ze w szystkich innych przem ysłow ych okrę- I W olno w ięc przypuszczać, że

gów francuskich. M . in . w  Lyonie i M ar- ju* nie B ędzie t zw . strajków - chłóp- 
skich w Polsce. B ow iem , jak w iado- 

W rzenie strajkow e daw ało się w  piątek m 0 ’ przyw ódcy partyjni nie lubią się 

w yczuw ać rów nież v& -ód robotników tek-1  narażać. * .

jyf  yjioyy  n  r I *
Z głębokim zadow oleniem przyjęło  

. .................  I społeczeństw o dekret antym asoński,

_  • W . i w *■> i mre • j r M asoneria rozkw itła na przełom ie
Doniosłe uchwały Rady Jninisirow  18 i 19 w ieku. R ola m asonerii w  życiu  

politycznym jest naogół w yolbrzym ia-  
lenia dw ukrotnego opodatkow ania w za-1  na, ale nie ulega w ątpliw ości, że m iała  
kresie opłat stem plow ych od w eksli. I ona pew ien w pływ na bieg dziejów , a  

W  dalszym  ciągu posiedzenia R ada M i- naw et kształtow ała historię niektórych  
nistrów uchw aliła pow ołanie kom isji dla krajów  w  ostatnich stu latach. Fakt to  
zbadania zagadnień gospodarki osobow ej | ustalony, że zw łaszcza w t, zw . w iel- 

w adm inistracji państw ow ej, przedsiębior-1  kich dem okracjach Zachodu — — Francji, 
stw ach, zakładach, m onopolach i fundu-1  A nglii i Stanów Zjednoczonych -—  loże  
szach państw ow ych. K om isja ta przedłoży  I m asońskie odegrały i jeszcze odgryw a- 

rządow i spraw ozdanie od 1 m arca 1939 r. 14 w ielką rolę, m ają ogrom ny w pływ  
, t na politykę i w ogóle w szystkie dzie-  

Z kolei R ada M inistrów zadecydow ała ia h w

pow ołanie kom .tetu organizacy,neźo poi- w  poIsce w olnonluIarstw o b }o  
sfee, w ystaw y  pow szechne, 1944 r. w  W ar- bardziej r0zp0w szecbn i0ne w p ierw . 

szaw ie. jszym okresie porozbiorow ym . W  Pol-
W reszcie R ada M inistrów uchw aliła sće O drodzonej znaczenie i rola m asone 

rozporządzenie ustalające okręgi i siedzi-1  rii były w yolbrzym iane, ale niew ątpli- 

bę lasów  państw ow ych w  zw iązku z przy- w ie w yw ierała ona pew ien w pływ na  
łączeniem ziem zaolzańskich. I nasze życie publiczne. B ył to w pływ

I szkodliw y. N ie ulega w ątpliw ości, że  
I m asoneria służy pew nym m ocarstw om , 
I których interesy są często sprzeczne z  
I interesam i Polski, oraz pew nym potę- 

j . V ł , . . • j n i x g°m , których stosunek do Polski jest
dzielił zezw olenia na im igrację do ralesty-1  . , i t .. m , .

. • i • l * x « v negatyw ny lub -w ręcz w rogi. Takim  
ny  100 tys. zydow  niem ieckich, w  tutejszych I . ?  , i . J < • i . •
i * « • . x i. . \ est np. stosunek zydostw a i złotej m ię-
kołacn neosjom s  tycznych zw raca się uw agę |j - j . i., n i i •' • - i i.

. j , ., * j • j , • dzynarodow ki do Polski, a te dw a w łas 
na niedogodność tego rodzaju w yodrębnię- I • ., . . 1.1:4  1

vi *. \T- • d j nie czynniki m ają w łozach głos decy-nia problem u em igrantów  z N iem iec. Pod- 1.;• m  x x • e»# 7
, 5. . .. . , .. . laujący. D latego tez m asoneria szerzy
kresłają, ze spraw a em ijracp żydow skie, idee ant arod podryw a . i niszczy  
do Pales  W  m e , pow m na hyc dyskutow a-1 . w  naród & naPpiJ estale s{aw i’ 
naofiqaW tylko w  odniesie..™  do N ie- człow ieka ; ludzkość v jd j.. jest 
m ieć, poniew aż m ilionow e m asy żydow skie  11 1. , .
t ? , , . . ..  j 1 -Ipożyteczna dla narodow nasyconych 1
Europy w schofaie, sto,, w jednakow e, dla obe h w ładców  św iata _  zw la . 
m ąeręe co zyfo nienueccy  w  ohhczu palą- dla M ostw a _ lecz dla nar0 . 
cejkom ecznodc, enuźracym e, W  ^eźoł- dów dorobku", takich jak polski, 
cofa akoentąpe sic kom ecznodd otw arcia b łab zabójczai gd by •
W am  Palestyny dla m as żydow skich z Pol-| w  polsce naIe® yV y tępić d^szcz^t- 

nie m asonerię i dlatego, że jest ona u  
nas obcą ekspozyturą, otrzym ującą dy ­
rektyw y — no i niew ątpliw ie zasiłki 

M T  1 I—  z z4granicy, od . czynników , którym

Rozwiązanie str, Harodowesfor i<»y poi^ obo- * c? jętne, a przew ażnie nam  w rogich,
się w rogo do słow ackiego ruchu narodow e I , W reszcie dekret m asoński był ko ­
go, znaczne sum y pieniężne, za  które  chcieli I R ęczny dlatego, że istnienie tej m afij- 
prow adzić akqę w kierunku rozbicia jed-1  ne l* organ izacji w ytw orzyło u nas psy- 
ności i porządku publicznego Słow acji, cB ozę nieufności i podejrzeń. D oszło  do  
rząd był zm uszony zlikw idow ać stronnic- 1 ze każdy w  każdym  w idział... za- 
tw o narodow e. 1 ■ I kapturzonego m asona. M asoneria sta-

R ów nocześnie urząd krajow y w  B rały- się ko™ kJic .In ’ _,»» którym ujeżdżali, 
sław ie rozw iązał z polecenia m inistra 8 .ludzi, dem agogow ie przeraz- 

spraw w ew nętrznych stronnictw o żydów - autoram entu, w srod których praw  
skie w Słow acjL  ~  dopodobm e byli 1... m asoni. W ytw orzył

Isię stan rzeczy sprzyjający w szelkiej 
I dem agogii i działalność! obcych agen- 
Itur usiłujących osłabić Polskę przez  

I sianie zam ętu, a niezm iernie, .u trudnia- 
Ijąęy dzieło jednoczenia narodu, które  

(udać się m oże jedynie w atm osferze
, . . I zaufania. ’

przeciw ko C zechom , zabijając kilku ofice- D latego też nie m ożem y poprzestać  
rów C zechów . D la stłum ienia buntu w ez- na rozw iązaniu lóż m asońskich. M usi- 
w ano specjalne oddziały, w  rezultacie cze- m y w ypow iedzieć nieubłaganą w alkę  
go 11 żołnierzy zabito. Żołnierze narodow o- w szelkim m afiom , także nie m ason - 
ści ruskiej m asow o opuszczają szeregi kry- skim , i w ytępić w szystkie doszczętnie, 
jąc się w pobliskich górach i lasach, skąd W  życiu publicznym Polski m usi zapń- 
upraw iają form alną partyzantkę przeciw ko now ać zupełna pew ność.
C zechom , [  Za|L

Paryż, 26, 11. (A TE).
Trw ający  , trzeci dzień w e Francji ruch  

strajkow y objął w  piątek w ieczór przeszło 
100 tys. robotników . W  okręgu V alancienne 
strajkuje 25 tys, m etalow ców  i 16 tys. gór­
ników , R uch strajkow y sygnalizow any jest

W arszaw a, 26. 11. (PA T)
W  dniu 25 bm . odbyło się pod prze­

w odnictw em  prem iera gen. Sław oja Skład- 
kow skiego posiedzenie R ady M inistrów , 
na którym przyjęto szereg projektów u- 
staw .

R ada M inistrów  przyjęła m . in . projekt 
ustaw y o porozum ieniach kartelow ych, 
projekt now eli do rozporządzenia Prezy ­
denta R zplitej z czerw ca 1932 r. o ograni­
czeniu nadm iernych w ynagrodzeń w przed  
siębiorstw ach, projekt ustaw y zm ieniającej 
kilka artykułów kodeksu karnego w ojsko ­
w ego, projekt now eli do ustaw y o ochot­
niczych lotach ćw iczebnych oraz projekt 
ustaw y w spraw ie zatw ierdzenia układu  
z lutego 1938 r, m iędzy R zplitą Polską a  
W olnym M iastem G dańskiem celem uchy-j

Polska i sprawa żydowska
Londyn, 26, 11. (PA T).

N a tem at stanow iska Polski w  zw iązku  
spraw ą em igracji żydow skiej, „Tim es" 

ośw iadcza dziś co następuje:
„A m basador polski w  Londynie R aczyń ­

ski dokonał kilkakrotnych dem arches w  
Foreign O ffice, w skazując na to , że ponie­
w aż zagadnienie żydow skie m a być rozw a­
żane na płaszczyźnie m iędzynarodow ej, 
Polska, posiadając ludności żydow skiej 3  
i pół m iliona na ogólną ilość 35 m ilionów , 
pow inna w  tych konsultacjach  brać udział” .

ze

Londyn, 26. 11. (PA T).
W  zw iązku z w ysuniętym  przez A gecm ję  | ski, która zajm uje naczelną pozycję w  pro- 

Żydow ską żądaniem , aby rząd brytyjski u-1  biernie żydow skiej em igracp.

B ratysław a, 26. 11. (PA T)

U rząd krajow y w B ratysław ie zaw ie­
sił dziś słow ackie Stronnictw o N arodow e, 
które jako jedyne ze stronnictw  słow ac­
kich, nie połączyło się ze stronnictw em  
ks. H linki i chciało zachow ać sam odziel­
ność. Słow acka A gencja Prasow a w ydała 
w  tej spraw ie oficjalny kom unikat, w  któ ­
rym  stw ierdza, że przyw ódcy  Stroonnictw a 
N arodow ego otrzym ali z kół, odnoszących

Partyzantka na Rusi Podk.
Demoralizacja oddziałów armii czechosłowackiej

U ngw ar, 26. 11. (PA T).
,K arpatorusskij G ołos“ donosi o zu­

pełnej dem oralizacji panującej w oddzia­
łach arm ii czeskosłow ąckiej, pozostającej 
na R nsi Podkarpackiej. Żołnierze głodują. 
W  m iejscow ości Ń iznyj V erecky stacjono­
w any tam  oddział składający się przew aż­
nie z K arpatorusinów , w ystąpił zbrojnie
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Zezem

Nowoczesne Erynie
'Klói nie sna przepięknej legendyPONMLKJIHGFEDCBA 

greckiej o źórawiach, mścicielach zbrod­

ni, legendy spopularyzowanej w Schille­
ra romantycznej balladzie o poecie Ibi- 

kusie, który zemstę nad swymi morder­
cami powierzył przelatującym nad miej­
scem zbrodni żórawiom? Ich widok bu­
dził sumienia zbrodniarzy, dręczył ich t 
do wyznania zbrodni doprowadził co 

grecka wyobraźnia usymbolizowała w po 

stadach Erynii, bogiń zemsty, idących 

krok w krok za złoczyńcą — aż do mo­

mentu ekspiacji.

Dzisiaj rolę legendarnych żórawi i 
mitycznych Erynii przyjęło na siebie no­
woczesne Radio. Nie tylko w tym sen­
sie, że ułatwia władzom wyśledzenie 

zbrodniarza — ale staje się dręczącym 

sumieniem samego winowajcy.

0 takim wypadku donosi prasa hisz­
pańska. Komisarz ludowy w czerwo­
nym Madrycie miał na sumieniu tuzin 

mordów, nie tylko politycznej natury, 
ale swej krwiożerczości dawał upust na­
wet w odniesieniu do członków rodziny. 
Mimo wszystko uchodziło mu wszystko 

bezkarnie, bo stal pod opieką bolszewic­
kiego rządu. Wówczas wpadla narodo­
wa stacja radiowa na pomysł dość ory­
ginalny i ostatecznie skuteczny; — przez 

dwa tygodnie nadawała codziennie ko­
munikat o litanii zbrodni owego komi­
sarza, nazwiskiem Asceas, grożąc mu 

wszystkimi piekielnymi karami i katu­

szami sumienia.

Klątwa rzucana codziennie z głośni­
ka na całą Hiszpanię ścigała zbrodnia­
rza, szła za nim krok w krok, jak staro­
żytne Erynie — aż doprowadziła Ascea- 

sa do samobójstwa.

Tak donosi narodowa prasa hiszpań 

ska i nie ma powodu wątpić w autenty­
czność zdarzenia. Łatwo sobie wyobra­
zić położenie człowieka w społeczeń­
stwie, gdy dzień w dzień cytuje mu się 

coram publico wszystkie jego zbrodnie 

od matkobójstwa począwszy...

Może za tym przykładem pójdą inne 

stacje i zaczną publicznie piętnować na­
zwiska wrogów porządku publicznego, 
lichwiarzy, przemytników, dezerterów i 
innych jawnogrzeszników?

Skutek zapewniony. — Ski.

ECHA

Wiara w człowieka
„ K u r ie r  W a r s z a w s k i"  p is z e ?

Z  A n g l i i p r z y s z ła  d z iś  w ie ś ć . O to  p r z e ­
s z e d ł w  I z b ie  G m in w n io s e k , w z y w a ją c y  

r z ą d  d o  z n ie s ie n ia  s to s o w a n ia  k a r y  ś m ie r ­

c i ty m c z a s e m  n a  5  l a t .

P o w ta rz a m , j e s t to  w ie ś ć  d z iw n a . P r z y ­
z w y c z a i l i ś m y s ię b o w ie m  w  d z is ie j s z y c h  
c z a s a c h , ź e  w  w ię k s z o ś c i p a ń s tw  j e d n o s tk a  
s c h o d z i c o r a z  b a r d z ie j d o  r o l i k ó łk a  o d  m a ­
s z y n y , o d  k r ę c ą c e g o  s ię  g d z ie ś  b e z d u s z n ie  

w  t a k t a u to m a tu . I g d y  k o ło  j e s t z łe , —  to  
W y r z u c a  s ię  j e  d o  ś m ie c i . I  d la te g o  c ó ż  k o ­
g o ś m o ż e  o b c h o d z ić  k w e s t ia  k a r y  ś m ie r c i ,  
s to s o w a n e j d o  j e d n o s te k  w y o b c o w a n y c h  z e  
s p o łe c z e ń s tw a . P r a w d a , w a lk a  m ię d z y  z w o  
l e n n ik a m i k a r y  ś m ie rc i a  j e j p r z e c iw n ik a ­
m i n ie  j e s t n o w a . C a łe  s tu le c ia b y ły  j e j  
ś w ia d k a m i . I n ie  m o ż n a p o w ie d z ie ć , a b y  
a r g u m e n ty  z w o le n n ik ó w  t e j k a r y  n ie  m ia ły  
p o z o r ó w  s łu s z n o ś c i . N ie  o  to  j e d n a k  c h o d z i .  

O s ta tn io  w a lk a  m ię d z y  ty m i p r ą d a m i o m a l  
u s ta ła  c a łk o w ic ie . P r z e c iw n ic y  k a r y  ś m ie r ­

c i z a m i lk l i , j a k b y  o n ie ś m ie le n i ty m  n a w r o ­
t e m  b a r b a r z y ń s tw a , k tó r e g o  p ie r w s z y m  s y ­

g n a łe m  b y ła  R o s ja  b o ls z e w ic k a .

Z d e p ta n o  g o d n o ś ć  lu d z k ą , z b r u k a n o  p o ­
c z u c ie  w ła s n e g o  j a . N a jd o b i tn ie j s ię  to  z a ­
z n a c z a  w  s y s te m a c h  k a r n y c h . J u ż  n ic  n ik o ­
g o  n ie  d z iw i . W y s u w a n e  w s z a k  s ą  n a w e t  t e ­
o r ie , ż e  k a r z e  s ię c z ło w ie k a  n ie ty lk o z a  
c z y n y , a le  z a  p r z e k o n a n ia . W y p r o w a d z a n e  
s ą  p o ję c ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z b io r o w e j . —  
C z ło w ie k a  p r z e ś la d u je  s ię z a  j e g o  p o c h o ­
d z e n ie , z a  w ia r ę , p r z y  k tó r e j t r w a .

N ic  w ię c  d z iw n e g o , ź e  w  ty c h w a r u n ­
k a c h  lu d z k o ś ć  p o w o l i o s w o iła , s ię z  b e z ­
w z g lę d n o ś c ią  lu d z i w o b e c  lu d z i . Z a p o m n ia  
n o  o  s z c z y tn y c h , p ię k n y c h  h a s ła c h  l i to ś c i i  
w ia r y  w  c z ło w ie k a . B o  w s z a k  c i  w s z y s c y ,  
k tó r z y  k ie d y k o lw ie k  z  k a r ą  ś m ie r c i  w a lc z y ­
l i , to  r o b i l i to  n ie z u w a g i n a  to le r a n c ję  
p r z e s tę p s tw a . K ie ro w a ła  n im i p ię k n a , a c z  
n ie k ie d y  z a w o d n a  m o ż e  z a s a d a  „ w ia r y  w  
c z ło w ie k a ' 1 .

I d la te g o  z  t a k im  w z r u s z e n ie m  s łu c h a ­
m y  w ie ś c i z  A n g l i i . M o ż e  to  n a iw n e , m o ­
ż e  ó w  e k s p e r y m e n t , u c h w a lo n y  p r z e z  p a r ­
l a m e n t , n ie  w y d a  w ła ś c iw y c h  o w o c ó w . Z a ­
n o tu jm y  j e d n a k  t e n  f a k t , j a k o  r z a d k o  d z is ia j  

s p o ty k a n y  o b ja w  w ia r y  w  c z ło w ie k a .

Dywersja przeciwko 
przymusowi 2

P o z n a ń , 2 6 . 1 1 .

W a lk a  m ię d z y  in te r e s a m i  P o ls k i a  w ie l ­

k o k a p ita l i s ty c z n y m i p o te n c ja m i t r w a  n ie ­

p r z e r w a n ie , c h o c ia ż  e c h a  j e j d o c h o d z ą  ty l ­

k o  o d  c z a s u  d o  c z a s u  d o  w ia d o m o ś c i p u ­

b l ic z n e j .

K a to l ic k i „ M a ły D z ie n n ik " p o d k r e ś la  

s z k o d y , j a k ie  P o ls c e  w y r z ą d z a  g o s p o d a r k a  

k a p i ta l i s ty c z n a . ' T a k  n p . „ p r y w a tn a " g o s ­

p o d a r k a  h u tn ic tw a  ż e la z n e g o  w  P o ls c e  d a ­

ł a  n a m  w ie lk ie  z a c o f a n ie  t e c h n ic z n e z a ­

k ła d ó w , z u p e łn e  z a n ie d b a n ie  r y n k u  k r a jo ­

w e g o , d r o g ie  ż e la z o  w  k r a ju  i e k s p o r t p o

MAGGr 

ZUPYS
wystarczy raz spróbować 

by stale już je używać.

GŁOSY I ODGŁOSY
Obelga dla Polaków

„ G ło s N a r o d u " d o n o s i :

„ P o ls k a P a r t ia S o c ja l i s ty c z n a w  T a r n o ­

w ie , u r z ą d z i ła  z  u d z ia łe m  ż y d o w s k ie g o  „ B u n -  

d u " w  d n iu  2 0  l i s to p a d a  b . r . w  T a rn o w ie  

o b c h ó d  „ Ś w ię ta  N ie p o d le g ło ś c i" . D o  w z ię c ia  

u d z ia łu  w  p o w y ż s z e j u r o c z y s to ś c i , P P S  z a ­

p r o s i ła S tr o n n ic tw o L u d o w e w  T a r n o w ie ,  

p is m e m  s k ie r o w a n y m  d o tu te j s z e g o Z a rz ą ­

d u  P o w . S tr . L u d . Z a r z ą d  S tr . L u d o w e g o  

o d p o w ie d z ia ł o d m o w n ie n a  z a p r o s z e n ie , Z  

t e g o  n a le ż a ło b y  w n o s ić , ż e S tr . L u d o w e  . w  

T a rn o w ie p o s ta n o w i ło p o ło ż y ć  k r e s w s p ó l ­

n y m  w y s tą p ie n io m  z P P S .

J a k  n a s in f o rm u ją , w  k o ła c h  lu d o w c ó w  

z a p ro s z e n ie p .  • C io łk o s z a , s k ie ro w a n e d o  

S tr . L u d , z  p r o ś b ą  w z ię c ia  u d z ia łu  w  u r o c z y ­

s to ś c i o b c h o d u  2 0 - le c ia  N ie p o d le g ło ś c i P o l ­

s k i , u r z ą d z o n e g o p r z e z P P S t a r n o w s k ą z  

u d z ia łe m  ż y d o w s k ie g o „ B u n d u " p o t r a k to ­

w a n o  j a k o  o b e lg ę , s k ie r o w a n ą  p o d  a d r e s e m  

lu d o w c ó w , j a k o  P o la k ó w ."

S. L. zrywa z P. P. S.?
W  ty g o d n ik u  „ Z w ro t" ( o r g a n  „ F r o n tu  

M o r g e s " ) u k a z a ł s ię  a r ty k u ł , p o d p is a n y  W .  

W . W ia d o m o , k to  s ię  k r y je  z a  ty m i in ic ja ­

ł a m i . W  a r ty k u le  ty m  o m a w ia ją c y m  o s ta t ­

n ie w y d a r z e n ia w  C z e c h o s ło w a c j i m . in .  

c z y ta m y :

„ R e k o r d  t c h ó r z o s tw a  i z a p r z a ń s tw a  o s ią ­

g n ę l i w s z e lk ie g o r o d z a ju  m a r k s i ś c i . K o m u ­

n iś c i n ie  r u s z y l i p a lc e m  w  b u c ie  w  m o m e n ­

t a c h  d e c y d u ją c y c h . S o c ja l i ś c i n ie  ty lk o  w y -  

r z e k l i s ię M a r k s a , w y s tę p u ją c z m ię d z y n a -

Przewrót w
P o z n a ń , 2 6 . 1 1 .

P . K u ta s z e w ic z s k o n s t r u o w a ł m a s z y n ę  

m ły n a r s k ą , k tó re j w ła ś c iw o ś c ią  j e s t 1 0 - c io  

k r o tn e  p o ta n ie n ie  k o s z tó w  p r z e m ia łu  z b o ­

ż a . J e s t to  p r z e w r ó t w  t e j d z ie d z in ie . T a k  

o s ą d z a  s p r a w ę  p r o f e s o r C z e s ła w  W ito s z y ń  

s k i , a  m ły n a r z e  tw ie r d z ą , ż e  j e ś l i w y n a la ­

z e k  o k a ź e  s ię  r e a ln y , z a p o c z ą tk u je  o n  p r z e ­

w r ó t w  m ły n a r s tw ie . P r z y p u s z c z a ln e  o -  

s z c z ę d n o ś c i w y n ik a ją c e  z  d z ie s ię c io k r o tn e ­

g o p o ta n ie n ia k o s z tó w  p r z e m ia łu b y ły b y  

t a k  p o w a ż n e , ż e  w s z e lk ie  in w e s ty c z n e  n a -  

p e w n o o p ła c iły b y  s ię , z w ię k s z a ją c n a s z e  

d o c h o d y , a  j e d n o c z e ś n ie  k o n s u m e n t o t r z y ­

m a łb y  t a ń s z ą  m ą k ę  i c h le b . K o s z to w n e  

M ły n y  w a lc o w e  s ta ły b y  s ię  w ó w c z a s  p r z e -  

ż y tk ie m .w

S f e r y  r o ln ic z e u w a ż a ją w y n a la z e k  z a  

w y b i tn ie  d o n io s ły . P o ta n ie n ie  m ą k i i c h le -  

S500 samolotów za 650 m. doi 
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W a s z y n g to n , 2 6 . 1 1 . ( A T E )

W ic e m in is te r w o jn y J o h n s o n  p o tw ie r ­

d z i ł w ia d o m o ś ć , ż e r z ą d  S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h  z a w a r ł u m o w ę  z  k i lk u  f i r m a m i lo t  

n ic z y m i w  s p r a w ie  b u d o w y  8 .5 0 0  s a m o lo ­

tó w  n a js z y b s z y c h  ty p ó w , k tó r e b y z w ię k ­

s z y ły  s ta n  l i c z e b n y a m e r y k a ń s k ie g o  lo t ­

n ic tw a w o js k o w e g o d o 1 2 .0 0 0 a p a r a tó w .  

C o s z ty b u d o w y ty c h s a m o lo tó w : w y n io s ą

6 5 0  m ilio n ó w  d o la r ó w , d o  c z e g o  d o jd ą  j e ­

s z c z e w y d a tk i n a  b u d o w ę  n o w y c h  lo tn i s k  

i z w ię k s z e n ie p e r s o n e lu  lo tn ic z e g o . W  t e n  

s p o s ó b  o g ó ln a s u m a  w y d a tk ó w  n a  r o z b u ­

d o w ę lo tn ic tw a  w z r o ś n ie d o  1 m ilia r d a  i  

5 0 0  m il io n ó w  d o la r ó w .

W ic e m in is te r d o d a ł , ź e d e p a r ta m e n t  

w o jn y  z w ię k s z y r ó w n ie ż l ic z b ę  c z o łg ó w  

o r a z  d z ia ł p r z e c iw lo tn ic z y c h ,  -  <

d u m p in g o w y c l}  c e n a c h  to w a ró w  ż e la z n y c h  

m a ło  -  u s z la c h e tn io n y c h ."

W y c ią g a s tą d n a s tę p u ją c e w n io s k i:  

„ Z w ła s z c z a  s p r a w a  s u r o w c ó w p o d s ta w o ­

w y c h , a  p r z e d e  w s z y s tk im  ż e la z a  i w ę g la ,  

j a k o  m a ją c y c h  n a jw ię k s z e  z n a c z e n ie d la  

u p r z e m y s ło w ie n ia  P o ls k i i  j e d n o c z e ś n ie  d la  

w z m o ż e n ia  j e j o b r o n n o ś c i , m u s i b y ć  u n ie ­

z a le ż n io n a  o d  w p ły w ó w  in te r e s ó w  m ię d z y ­

n a r o d o w y c h  „ p r y w a tn o  - g o s p o d a r c z y c h .

I s tn ie ją j e d n a k  p is m a , r e p r e z e n tu ją c e  

o d m ie n n y  p u n k t p a t r z e n ia  n a t e s p r a w y .  

D o  t a k ic h  n a le ż y  „ K u r ie r P o ls k i" , k tó r y

r o d ó w k i , a le  i r o z w ią z a l i d o b r o w o ln ie  s t r o n ­

n ic tw o , b y  p o  n im  n ie  z o s ta ło  ś la d u . G d z ie  

p o d z ia ły  s ię  t e  f a ł s z y w e  lw y  l e w ic o w e , k tó ­

r e  t a k  g ło ś n o  r y c z a ły , g d y  im  n ic  n ie  g r o z i ­

ło ? "

T e n  o s t r y  a ta k  n a  s o c ja l iz m  ł ą c z n ie z  

in n y m i f a k ta m i  z a p o w ia d a  z a s a d n ic z ą  z m ia ­

n ę  s to s u n k u  lu d o w c ó w  d o  P P S .

Miejsce dla 5 000 
warsztatów pracy

„ E k s p r e s s  P o r a n n y "  in f o r m u je :

„ K i lk a d z ie s ią t w ie lk ic h f a b r y k , z w ią z a ­

n y c h  z  p o t r z e b a m i o b r o n y  p a ń s tw a  ( w ś ró d  

n ic h  t a k ie  k o lo s y  j a k  Z a k ła d y  P o łu d n io w e  

w  S ta lo w e j W o li , W y tw ó rn ia  S i ln ik ó w  P . Z .  

L . i F a b r y k a  O b r a b ia r e k  w  R z e s z o w ie  i in . )  

—  ju ż  p r a c u je  w  C e n t ra ln y m  O k r ę g u  P r z e ­

m y s ło w y m .

P o n a d p ię ć d z ie s ią t w ie lk ic h  i ś r e d n ic h  

p r z e d s ię b io r s tw  p r y w a tn y c h  ju ż  p o w s ta ła  w  

p ie r w s z y m  e ta p ie  r o z w o ju  C O P - u .

3 2 5  m n ie js z y c h  p r z e d s ię b io r s tw  ju ż  p r z y ­

s tą p i ło  d o  b u d o w y  s w y c h  w a r s z ta tó w  p r a ­

c y . S ą to p r z e d s ię b io r s tw a  p r z e m y s ło w e ,  

r z e m ie ś ln ic z e  i h a n d lo w e .

I n ic ja ty w a  p r y w a tn a  n ie  n a d ą ż a j e d n a k  

z a  t e m p e m  r o z w o ju  C O P -u . J e s t tu  o g r o m  

p r a c y  d la  p r z e d s ię b io r c z o ś c i p r y w a tn e j , d la  

w ię k s z y c h  o b ie k tó w  p r z e m y s ło w y c h  i d r o b ­

n ie j s z y c h p r z e m y s łó w p o m o c n ic z y c h , j a k  

r ó w n ie ż  w  z a k r e s ie  p r z e m y s łu  i h a n d lu .

C e n t r a ln y O k r ę g P r z e m y s ło w y c z e k a .  

J e s t t a m  m ie js c e  d la  5 .0 0 0  w a r s z ta tó w  p r a -

cy.

młynarstwie
b a , to  p r z e c ie ż  w z r o s t k o n s u m c j i , a  w ię c  

i z a p o t r z e b o w a n ia  n a  z b o ż e . . . B y le b y  ty l ­

k o  z y s k u  z  p o ta n ie n ia  k o s z tó w  p r z e m ia łu  

n ie  z e c h c ie li z d y s k o n to w a ć  m ły n a r z e  i k u ­

p c y  z b o ż o w i . N a le ż y  s o b ie z d a ć s p r a w ę  

ź e  p o d n ie s ie n ie  c h o ć b y  ju ż  o  1 0  p r o c , w e ­

w n ę t r z n e g o  s p o ż y c ia  m ą k i i p ie c z y w a  z r e ­

d u k o w a ć  m o ż e  d o  m in im u m  w s z e lk ie  n a d ­

w y ż k i n a s z e j p r o d u k q i z b o ż o w e j , t a k  c ią ­

ż ą c e  z a w s z e  n a  r y n k u  k r a jo w y m .

O g r o m n e  z n a c z e n ie  m ia łb y  n o w y  w y n a ­

l a z e k w s to s u n k a c h a p r o w iz a c y jn y c h .  

Z w ię k s z e n ie w y d a jn o ś c i m ą k i z e  z b o ż a  i  

p ie c z y w a  z  n o w e g o  ty p u  m ą k i u tw o r z y ło ­

b y  r e z e rw y  n a  w y p a d e k  n ie u r o d z a ju  i —  

o c z y w iś c ie  —  n a  w y p a d e k  w o jn y .-

M a s z y n a p . K u ta s z e w ic z a  z a s to s o w a n a  

m o ż e b y ć n ie ty lk o  p r z y  p r z e m ia le z b ó ż ,  

a le  i r o z m a ity c h  r u d , m in e r a łó w  i td .

postępu
p r a g n ą łb y  w id z ie ć  w  P o ls c e  n ie s k r ę p o w a ­

n ą  g o s p o d a r k ę  w ie lk ie g o  k a p i ta łu . W s k a ­

z u je  p r z y  t e j s p o s o b n o ś c i w z ó r  F r a n c j i , A n ­

g l i i i A m e r y k i , k tó r e  p r o w a d z ą  z d e c y d o ­

w a n ie  l ib e ra ln ą  p o l i ty k ę  g o s p o d a r c z ą . Z a ­

u w a ż a  r ó w n o c z e ś n ie , ź e t e p a ń s tw a , a  

z w ła s z c z a  A n g l ia  o d g r y w a  w  p o ls k im  h a n ­

d lu  z a g r a n ic z n y m  w ie lk ą  i w a ż n ą  r o lę . ' —  

P o ls k a  j e d n a k  n ie  j e s t „ p o s łu s z n a "  r a d c o m  

w ie lk o k a p i ta l is ty c z n y m  i to  b a r d z o  m a r tw i  

p o ls k ic h  p r z e d s ta w ic ie l i w ie lk o k a p i ta l i s ty ­

c z n e j p o l i ty k i , k tó r e j w y k ła d n ik ie m  j e s t  

„ K u r ie r  P o ls k i" .

P o ls k a  z d o b y w a  s ię  n ie z a le ż n ie  o d  k a ­

p i ta łu  o b c e g o  n a  w ła s n y  w y s iłe k  p o tę ż n y ,  

k tó r y  n a  m a r g in e s ie  u w a g  o  C . O . P . „ K u ­

r ie r  P o r a n n y ' 1 c h a r a k te ry z u je  w  s p o s ó b  n a ­

s tę p u ją c y .

„ P o s ia d a m y  n ie w y c z e r p a n y  i p r z e w a ż ­

n ie  n ie tk n ię ty  k a p ita ł  w  p r a c y  p o ls k ie j , w y ­

j ą tk o w o  in te l ig e n tn e j , z d o ln e j i lo tn e j , k tó ­

r a  u r u c h o m io n a , w p r z ą g n ię ta  d o  a k c j i p o ­

z y ty w n e j i tw ó r c z e j , p o k ie r o w a n a  w e d łu g  

p la n u  ś m ia łe g o , p io n ie r s k ie g o  j e s t  z d o ln a  d o  

n ie z w y k ły c h  o s ią g n ię ć . O k r e s  n ie w o l i t r z y ­

m a ł w  u ś p ie n iu  ż y w o tn e  s i ły  n a r o d u . D z iś  

m o g ą  o n e  w y s tą p ić  n a  ś w ia t ło  d z ie n n e , r o z  

r y w a ją c  r e s z tk i p ę t p s y c h ic z n e g o  p o d d a ń ­

s tw a , j a k ie  w  p o s ta c i c h o ć b y  p o n u r y c h  l e ­

g e n d  o  n ie w y d a jn o ś c i p r a c y  p o ls k ie j p a r a ­

l i ż o w a ły  n a s z  r o z m a c h  i n a s z e  p r a w o d o  

s a m o d z ie ln o ś c i i d o  s i ły  g o s p o d a r c z e j ."

M a m y  w ię c  s to s u n e k  n ie z a le ż n e j in ic ja ­

ty w y  n a s z e j d o  w tr ą c a n ia  s ię o b c y c h  p o ­

t e n c j i d o s ta te c z n ie  j a s n y . O k r e s n ie w o l i  

t r z y m a ł w  u ś p ie n iu  ż y w o tn e  s i ły  n a r o d u . P o  

w o jn ie n ie m o g l i ś m y s ię o d r a z u  u w o ln ić  

o d  „ o p ie k i"  o b c e g o  k a p i ta łu . B y ł o n b o ­

w ie m  g łę b o k o  w k o r z e n io n y  w  g o s p o d a r c z e  

ż y c ie  n a  z ie m ia c h  P o ls k i z  o k r e s u  n a s z e j  

n ie w o l i p o l i ty c z n e j . M u s ia ły m in ą ć l a ta  

b ie r n o ś c i n a s z e j w o b e c  o b c y c h , p lu g a w ie ­

n ia  n a z w is k  p o ls k ic h  n a  u s łu g a c h o b c e g o  

k a p i ta łu  b ę d ą c y c h i n a jo r d y n a r n ie j s z e g o  

w y z y s k u  P o ls k i . R e a k c ja  p r z e c iw k o ty m  

p r a k ty k o m  n a s tą p i ła  r ó w n o c z e ś n ie  z e  s t r o ­

n y  n a r o d u  i c z y n n ik ó w  r z ą d o w y c h . S p lo tło  

s ię  to  z  w y d a r z e n ia m i n a  t e r e n ie  m ię d z y ­

n a r o d o w y m . P o ls k a  o ś w ia d c z y ła , ż e  n ic -  o  

n a s  b e z  n a s  i to  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  ż y c ia .  

L ik w id u je m y  o k r e s b ie r n o ś c i , n ie p o r a d n o ­

ś c i lu b  z łe j w o l i n a  r z e c z  z u p e łn e j s a m o ­

d z ie ln o ś c i w  in ic ja ty w ie w e w s z y s tk ic h  

d z ie d z in a c h  ż y c ia .

W a lk a  z  o b c o ś c ią  i j e j w p ły w a m i n a  

ż y c ie P o ls k i j e s t w  t e j c h w i l i z a s a d n ic z ą  

c e c h ą  n a s z e g o  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o  i n a r o ­

d o w e g o .  i

Ś w ia d o m o ś ć  t e j w a lk i , to c z ą c e j s ię  s p o ­

k o jn ie  a le  z d e c y d o w a n ie , p r z e n ik n ę ła  d o  

n a js z e r s z y c h w a r s tw  n a r o d u . M o ż n a  z e  

s łu s z n o ś c ią  s tw ie r d z i ! , ź e  j e s te ś m y  z m o b i li ­

z o w a n i d o  t e j w a lk i . D u c h  o ż y w ia ją c y  n a ­

r ó d , g w a r a n tu je  p e łn e  z w y c ię s tw o t a k ż e  

n a  f r o n c ie  w a lk i g o s p o d a r c z e j .

D o  n ie d a w n a  j e s z c z e  u w a ż a n o  d o p o m i ­

n a n ie  s ię  p u b lic z n e  o  w ła ś c iw e t r a k to w a ­

n ie  w a r s tw  c h ło p s k ie j  i  r o b o tn ic z e j z a  b u n t  

p r z e c iw k o  o d r o w e j r a c j i p o ls k ie j " . O c z y ­

w iś c ie k r y ty k a t a k a  p ły n ę ła  z e  s f e r z a ­

c h o w a w c z y c h , k tó r e  j a k w e s z k o łn ie r z a  

c h c ą  c ią g łe j ł ą c z n o ś c i z  m ię d z y n a r o d o w y m  

ś w ia te m  w ie lk o p a li t a l i s ty c z n y m . T y m c z a ­

s e m  s z e r o k ie  r z e s z e  lu d u  p o ls k ie g o  p o d z ie ­

l a ją  n a jz u p e łn ie j in ic ja ty w ę  r z ą d u  i z  k a ż ­

d y m  d n ie m , c o r a z  w y r a ź n ie j k s z ta ł tu je s ię  

w ła ś c iw y  s to s u n e k  m ię d z y  n a r o d e m  a  r z ą ­

d e m  p o ls k im .

I  to  j e s t z w y c ię s tw e m  p o ls k ie j r a c j i s ta ­

n u . N ie  d z iw im y  s ię , ż e  P a n  P r e z y d e n t n ie  

p r z y ją ł d y m is j i g e n , S ła w o j - S k ła d k o w s k ie  

g o . P o w ie r z y ł m u  w  d a ls z y m  c ią g u s te r  

r z ą d u , a lb o w ie m  d o b r z e  s p e łn io n y  o b o w ią ­

z e k i s u k c e s y o s ią g n ię te w o k r e s ie  

o s ta tn ic h  w y b o r ó w s e jm o w y c h n a k a z u ją  

w ie r z y ć , i ż  s a m o d z ie ln o ś ć  p o l i ty c z n a  i g o ­

s p o d a r c z a  P o ls k i n a js i ln ie j u g r u n tu je  s ię  w

w s p ó łd z ia ła n iu  h a r m o n i jn y m  n a r o d u  i r z ą ­

d u .

W s z e lk ie  o d c h y le n ia  c z y  c h ę c i  p r z e s z k o - :  

d z e n ia  t e m u  p r o c e s o w i r o z w o jo w e m u w  

d z ie ja c h  n a s z y c h  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  p o s p o - ,  

l i tą  d y w e r s ję m a lk o n te n tó w  i w ie lm o ż ó w  

p r z e c iw k o  P o ls c e .

D o k o n u je  s ię  p r z e w r ó t  w  p s y c h ic e  z b io - j  

r o w e j , o tw ie r a ją  s ię  p r z e d  P o ls k ą  n o w e  h o - ’ 

r y z o n ty . D o ty c h c z a s o w e  p r a c e  z a m ie r z o n e  

lu b  ju ż  r e a l iz o w a n e s tw a rz a ją a tm o s fe r ę , !  

k tó r ą  o k r e ś la ją  j a k o  w z n io s ły , z a s z c z y tn y  i j  

n a r o d o w y  p r z y m u s  p o s tę p u * /

ś



Słh ł Me'(Me!a, Safa 27 nsfopaft Y938 r. Nr. mPONMLKJIHGFEDCBA

U k ła d  h a n d lo w y FIRMY GODNE 
POPARCIA

a n g ie lsk o  -  a m ery k a ń sk i
-  P o zn a ń , 2 6 .1 1 .TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o praw ie dw uletn ich pertrak tac jach  

Z ostał podp isany  w  W aszyng ton ie uk ład  

hand low y m iędzy S tanam i Z jednoczo ­

nym i i A nglią i drug i uk ład  m iędzy S ta ­

nam i Z jednoczonym i i K anadą. Już d łu ­

gość poprzedzających go rozm ów  daje  

po jęc ie o w ażności tego trak ta tu . Isto t­

n ie jest on zapoczątkow an iem now ego  

okresu w  życiu obu państw , a rozcią ­

gn ięc ie go na K anadę stw arza  perspek ­

tyw ę w ciągn ięc ia do tak u tw orzonego  

system u gospodarczego , całego im per­

ium  bry ty jsk iego .

U kład  jest oparty  na  konw encji han ­
d low ej, k tó ra regu low ała stosunk i obu  

kra jów  w  ciągu przesz ło 120 la t. P osta ­

now ien ia jego , w płyną jednak bardzo  

pow ażn ie na gospodarkę tych państw . 

Z nosi on , bądź też obn iża ta ry fę celną , 

is tn ie jącą obecn ie w  sto sunku do  k ilku ­

se t artyku łów . O bejm uje dw ie trzec ie  
całe j w zajem nej w ym iany hand low ej, 

zm nie jszając o jedenaśc ie m ilionów  fun ­

tów sum ę do tychczasow ych obciążeń  
celnych po obu  stronach.

O pin ia pub liczna A m eryk i i A nglii

ten  będzie się co raz bardzie j pogarsza ł,  

zm uszając inne kra je do ogran iczen ia  

jak najsiln ie jszego sw ych sto sunków  ze  

św ia tem  zew nętrznym , a zatem  do au -  

ta rk ii.

Jedynym  sposobem  przerw ania tego  

b łędnego ko ła jest w spółp raca gospo ­

darcza k tó ra w yjdzie poza ow e 19  

państw . K onieczność tę  podkreśla ł w ie ­

lok ro tn ie prezyden t R oosevelt. Jeśli  

do tychcźas n ic  w  tym  k ierunku  n ie uczy  

n iono , w inne  są  w zględy  po lityczne . O ne  

ciąg le rządzą św iatem , nag inając do  

sw ych celów  najbardziej naw et uznane  

praw a ekonom iczne. T o też trzeba je

będzie, choć pozostaje to w  sp rzecz­

ności z teo riam i dziew iętnastego  w ieku , 

w ziąć pow ażn ie pod uw agę, tym  n ie ­

m niej trudno zaprzeczyć , że dzie je się  

to z krzyw dą d la w szystk ich . Ż adnego  

państw a n ie uchron iło od kryzysu gos­
podarczego posiadan ie zło ta , tak sam o  

zresztą jak i jego brak .

W szystk ie kra je ziem i tw orzą jeden  

organ izm . M iejm y nadzieję , że uk ład  o- 

becny jest krok iem  na drodze do zro ­

zum ien ia te j praw dy . W  obecnych w a ­

runkach trudno się po n im  spodziew ać  

radykalnych zm ian w  uk ładzie św ia to ­

w ym .

W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E

P o leca firm a E D M U N D  R T C H T E R , K ra -  
w iectw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i 
M a ter ia ły z m etra .

E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy sk ła  
d y C en tra la F r. R a ta jcza k a Z F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

MODNE

KAPELUSZE 

KOSZULE
KRAWATY 

poleca najtaniej 
znana firma

U M od  
Poznań-Wielka 8.

G en era ł a n g ie lsk i
o  sy tu a cji w  H iszp a n ii

nuana 
jak

osb

, P O L O N U S
Z A W IS  Z A I

pow ita ła podp isan ie uk ładu  z dużym  za  

dow olen iem . W idzi w  n im  przede w szy ­

stk im  now y krok na drodze zb liżenia  

S tanów  z W ielką B ry tan ią, ob iecu jąc  

sob ie  po  n im  duże korzyśc i gospodarcze.

P odkreśla się rów n ież duże znacze ­

n ie po lityczne uk ładu. A nglia m ocno  

zn iechęcona osta tn im i w ypadkam i do  

E uropy , radaby się oprzeć na silnym  

so juszn iku za oceanem . K onkurencja  

obu państw  na D alek im W schodzie  

zm ien iła się w  ob liczu w ojny japońsko- 

ch ińsk iej w śc isłą w spó łp racę , k tó ra  

znalazła sw ó j w yraz w  zasto sow an iu  

zm ien ionych  osta tn io  postanow ień  uk ła ­

du m orsk iego . W ielka B ry tan ia m iano ­

w icie, po raz p ierw szy od czasu gdy  

zdoby ła w ładztw o m órz, pozw oliła się  

w yprzedzić  i to  dobrow oln ie . G dy  S tany  

budu ją pancern ik i o w yporności 45 ty s. 

ton , W ielka B ry tan ia  zadow oli się tym -

L o n d y n , 2 6 . 1 1 .

G enera ł-jna jo r sir W alter M axw ell S co tt 

w  liśc ie do „T im es'a" om aw ia sp raw ę zasto  

sow an ia francusk ie j tak tyk i bo jow ej przez  

dow ództw o czerw onej arm ii h iszpańsk ie j 

podczas osta tn ich w alk . G enerał tw ierdzi, 

że ofensyw ą repub likańskich w ojsk h isz ­

pańsk ich na froncie rzek i E bro , k ierow ali 

francuscy oficerow ie sz tabow i. G enera ł 

M axw ell S co tt pow rócił w p ierw szych  

dn iach b ieżącego m iesiąca z H iszpan ii. 

P odczas sw ego poby tu  w  H iszpan ii genera ł 

ang ie lsk i by ł m . in . przy ję ty przez naczel­

nego w odza narodow ych w ojsk h iszpań ­

sk ich gen . F ranco .

W edług gen . S co tta arm ia gen . F ranco  

liczy oko ło 750 .000 ludzi, zaś liczba ocho t­

n ików  w łosk ich , w alczących w  szeregach  

narodow ych n ie przek racza 18 .000 ludzi, 

P oza tym  gen . F ranco posiada 82 sam olo ­

ty , p ilo tow ane przez cudzoziem ców pod ­

czas, gdy w  szeregach w ojsk czerw onych  

liczba p ilo tów  cudzoziem sk ich jest bardzo  

w ysoka.

W ciągu osta tn ich w alk oddzia ły naro ­

dow e zn iszczy ły 300 czo łgów  pochodzen ia  

sow ieck iego i w zięły do n iew o li znaczną  

ilo ść jeńców  oraz 60 czo łgów  pochodzen ia  

sow ieck iego . W śród ludności te renów , 

znajdu jących się pod w ładzą czerw onych , 

panu je ogrom ne przygnęb ien ie ; przesz ło 75  

proc , m ieszkańców  K atalon ii pragn ie zw y  

cięstw a gen . F ranco .

W ille g w ia zd  film o w y ch
w  o g n iu

W a szy n gto n , 2 6 . 1 1 . (A T E )

Z H ollyw ood donoszą , że pożary lasów  

w  pob liżu m iejscow ości S an ta M onica w  

K alifo rn ii trw ają . D otychczas przesz ło  3000  

hek tarów lasu pad ło pastw ą p łom ien i. 

S tra ty ocen iane są na k ilka m ilionów  do ­

la rów . M iejscow ość S an ta M onica jest u-  

częszczana przez arty stów  film ow ych z H o  

llyw ood , k tó rzy posiadają tu w łasne osie ­

d la w ypoczynkow e.

Z agrożone są rów n ież m iejscow ości S an  

B ernardino oraz V entu ra . D otychczas pa ­

stw ą p łom ien i pad ło 650 dom ów , w śró t 

k tó rych znajdu je się k ilka w ill znanych  

arty stów  film ow ych . A kcja ra tunkow a m a  

do zw alczen ia o lb rzym ie trudności z po ­

w odu n ieko rzystnych w arunków  atm osfery  

cznych . W ładze zarządziły ew akuację  

w szystk ich zag rożonych m iejscow ości gdyż  

pożar, k tó ry ob ją ł obecn ie już przestrzeń  

d ługości 30 km . grozi ogó lną katastro fą . 

Z m obilizow ano w szystk ie straże pożarne  

w  L os A ngelos i oko licy .

J ed y n y sp ecja ln y sk ła d  

o d z ieży  
za w o d o w ej i o ch ro n n ej

B .  H ild eb ra n d t
P o sn ań  - S Ł  R y n ek  7 8 /4 , 

G d yn ia  • Ś w ięto ja ń sk a  5 1 .

Ceny fabryczne. Własna produkcja.

K O Ł D R Y

puchow e, na w ełn ie i w acie oraz b ie liznę  
poście low ą .po lecam w o lb rzym im w y ­
borze . S pecja lność : W ypraw y ślubne . 
C eny fab ryczne . Z w iedzen ie m agazynu  
bez przym usu kupna —  po leca: P o zn a ń ­
sk a  F a b ry k a  K o łd er , w łaśc . W ieczorek  —  
P o zn a ń , jedyn ie P iek a ry 1 , T elefon 50-97, 
R ok założen ia 1921 .

Garsonki 
Swetry
Suknie 

Porannlkl 

art. dziecięco
P rzy jm u je  

a sy g n . „ K red y t* 4

Centralna Drogerja J. CzepozyńsM 

P o zn a ń , S ta ry R y n ek I .

T ele fo n zb io ro w y 4 5 -4 5 .

P o leca n a jta n ie j: F a rb y — L a k iery— P c m  
k o sty J w szelk ie p rzy b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła 1 p ro szk i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P erfu m y —  W o d y k o lo ń sk le  
o ra z w sze lk ą k o sm ety k ę —  F ro tery —  
Ś cierk i o ra z szczo tk i w szelk ieg o ro d za ju .

O d d zia ł: D ro g erja „ U n lrereu m ” a L  F r. R a ­
ta jcza k a 3 8 ,

T ele fo n 2 7 4 9 .

F a b ryk a cja  śro d k ó w  d o  zw a lcza n ia  szk o ­
d n ik ó w w  p o la ch , la sa ch f o g ro d a ch , 
A rty k u ły b a rtn ieze .

czasem  40 , lub 42 ty siącam i. N iedaw no  

w spó łpraca obu m ocarstw  przejaw iła  

się w  fo rm ie zam ów ień  lo tn iczych . T ra ­

k ta t obecny jest już usystem atyzow a ­

nym  u jęc iem  całokszta łtu w zajem nych  
sto sunków .

Z naczenie po lityczne uk ładu  jest ró ­
w nież siln ie podkreślone w  A m eryce . 

P rzypom ina się tu , że jest to dziew ię ­

tnasty  z rzędu trak tat tego rodzaju . 
W szystk ie, m iędzy  innym i jeden  z F rań  
cją, zostały zaw arte z państw am i pro ­

w adzącym i libera lną po litykę gospodar 

czą . Jest to  ukoronow an ie dzie ła , k tó re  

p . C ordell H ull prow adzi od la t k ilku .

S tąd  dzienn ik i w yciągają w niosek , że  

uk łady  hand low e oparte o szerok ie pod  

staw y , są n iem ożliw e do zrea lizow ania  
z państw am i rządzącym i się au tark ią .

Jest to  zatem  dalsze zb liżen ie państw  

posiadających  zło to i ko lon ie, dalsze po  
g łęb ien ie różn ic dzielących św iat na  

w rog ie obozy . Już obecn ie S tany Z jed ­
noczone posiadają przesz ło po łow ę ca ­

łego zło ta , jak ie jest na  św iecie. R eszta, 
z m ałym i w yjątkam i, jest podzie lona  
m iędzy F rancją i A nglią. Z  każdym  ro ­

k iem  ilo ść zło ta w  S tanach  się zw iększa  
gdy  poza n im i m aleje . P rzy zachow an iu  
obecn ie przyję tego system u stosunek

P ra ce n a d p o d n ies ien iem  sp o ży c ia w ew n ętrzn eg o

P o w iesił s ię n a  k la m ce

Ś w iecie , 26 . 11 .

W  m iejscow ości B rzeziny , w  pow . św ie ­

ck im , od k ilku dn i przebyw ał za  paszpor­

tem  50-le tn i H enryk K rekel, obyw ate l n ie ­

m ieck i, k tó ry z n iew y jaśn ionych przyczyn  

pow iesił się  na  k lam ce  przy  drzw iach .

P o lepszen ie kon iunk tu ry  ro lne j w  kra ju  

odciąży ło  dość znaczn ie prace  m in isterstw a  

ro ln ic tw a, w ypływ ające w  la tach ub ieg łych  

z kon ieczności zaspakajan ia po trzeb doraź ­

nych, k tó re w ynikały z n iepom yślnego  

kszta łcen ia się w arunków  gospodarczych .

T o  też w dzia ła lnośc i poszczegó lnych  

agend  m in isterstw a  ro ln ic tw a, po łożony  zo ­

sta ł obecn ie specjalny nacisk na te prace , 

k tó re d la ro ln ic tw a po lsk iego  m ają charak ­

te r podstaw ow y i trw ały . U w aga m in ister­

stw a  skoncen trow ana została  w  p ierw szym  

rzędzie na pracach  nad dalszym  rozw ojem  

produkcji ro lne j, zarów no w  zak resie po ­

p ieran ia sam ej w ytw órczości, jak  i w  stw a ­

rzan iu trw ałych i pom yślnych w arunków  

zby tu artyku łów  ro lnych  na rynku  w ew nę ­

trznym  i eksportow ym .

W  te j m ierze  do  osiągn ięć osta tn iego  ro ­

ku budżetow ego należy zaliczyć zreo rga ­

n izow an ie służby ap row izacy juej, k tó ra  

poddana zosta ła kom petenq i m in istra ro l­

n ic tw a. W  m in isterstw ie ro ln ic tw a zosta ł 

u tw orzony departam en t ap row izacji, k tó ry  

oparł sw ą dzia ła lność na szeregu podsta ­

w ow ych ustaw  i rozporządzeń , jak ie ostat­

n io zosta ły opub likow ane. Z osta ła w ięc o-  

g łoszona ustaw a o zabezp ieczen iu podaży  

przedm io tów  pow szechnego uży tku , w yda ­

no  szereg  zarządzeń  o  kon tynuow an iu  nad ­

zo ru nad cenam i artyku łów  p ierw szej po ­

trzeby, oraz  usta lono  rozm iary  akcji rezerw  

zbożow ych , jako jednego z podstaw ow ych  

in strum en tów  państw ow ej po lityk i zbożo ­

w ej. .

D la lepszego skoordynow an ia posun ięć , 

rm ierza jących do uregu low an ia zagadn ień

obro tu  p łodam i ro lnym i na  rynku  w ew nętrz  

nym , pow ołano rów n ież do życia P o lsk i 

dzia ła lności o  czynn ik i spo łeczne , rep rezen ­

tu je w obec kom peten tnych  w ładz państw o ­

w ych  zarów no  in teresy  ro ln ików  - w ytw ór­

ców , jak  i szerok ie m asy konsum en tów .

N a te j p łaszczyźnie dzia łan ia , prob iera  

zw iększen ia i po lepszen ia naszej produkq i 

ro lne j znajdu je w łaściw e drog i rozw ojow e, 

a  refo rm a  system u  alim en tacy jnego  w  kra ju  

rozszerzy n iew ątp liw ie do tychczasow e za ­

po trzebow an ie w ew nętrzne i stw orzy ko ­

n ieczną atrakqę zarów no d la zw iększenia  

ilo śc i produk tów , jak i d la . po lepszen ia ga ­

tunków  p łodów  ro lnych .

W  ten sposób w zrosnąć m oże dochód  

drobnych gospodarstw  ro lnych , k tó re ogra ­

n iczone przestrzen ią  posiadają jednak  w iel­

k ie m ożliw ości pom nożen ia sw ych zarob ­

ków  przez w ydaw an ie na rynek lepszych  

i w ięcej urozm aiconych tw orów  sw ej pra ­

cy .

W reszcie , aby u trw alić pom yślne w a ­

runk i zby tu d la p łodów  ro lnych , m in ister­

stw o  ro ln ic tw a in ic ju je i pop iera w łaściw e  

organ izac je obro tów  i ro ln icze przedsięb io r  

stw a przetw órcze , w prow adzając m iędzy  

innym i now e zasady pracy d la zak ładów  

m leczarsk ich , gospodarstw  rybnych i t. d . 

P op ierane jest rów n ież zak ładan ie ch łodn i 

i drobnych przedsięb io rstw  przetw órczych , 

opartych o produkcję ro lną , a w  zak resie  

produkcji i zby tu czterech g łów nych zbóż  

m in isterstw o ro ln ic tw a zo rgan izow ało ak ­

cję siew n ikow ą  i pom aga w  rozbudow ie sie ।  

ci elew atorów  zbożow ych na obszarze ca ­
łego kra ju . (IS K R A ). I

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 

PULOVERY 

KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

H isto ria p ew n eg o in sera tu  

m a try m o n ia ln eg o
D o M arka T w aina , jako  w ydaw cy dzień  

n ika  w  jednej z m iejscow ości na Z achodzie  

S tanów  Z jednoczonych przyszed ł pew nego  

dn ia ferm er poszuku jący sto sow nej partii 

d la sw ej jedynaczk i, prosząc o zam ieszcze ­

n ie odpow iedn iego og łoszen ia m atrym o ­

n ia lnego .

Jeszcze num er z og łoszen iem n ie by ł 

złożony , gdy M arek T w ain zjaw ił się w  

dom u ferm era . P od n ieobecność o jca przy ­

ję ła go có rka , p iękna b londynka. T w ain  

zakochał się w  n ie j od p ierw szego razu . 

P o toczystym i zdan iam i roz taczał przed  

dziew częciem  stan sw ej duszy . G dy to je - 

nak n ie pom og ło , zaw oła ł:

—  „O św iadczam pan i, że przed opu ­

szczen iem  tego dom u m uszę pan ią pocało ­

w ać." —  „W obec tego n iech pan natych ­

m iast opuszcza dom  —  zaw oła ła rów n ie  

g łośno rezo lu tna dziew czyna.

F erm er w róciw szy w ieczo rem  do dom u  

zasta ł sw ą có rkę w  tow arzystw ie T w aina .

—  „T o m ój narzeczony , o jcze —  tw ó j 

in sera t odn iósł sku tek .

N ależność za skuteczne og łoszen ie prze  

znaczono na koszty uczty zareczvnow ej.

k
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Podróż
P ten a ń , 2 6 . f f .

(o ) P r em ie r i m im ste r sp r a w  z a g r a ­

n ic z n y c h  A n g lii p r z y je c h a li d o P a r y ż a . 
N a r a d y  ic h  z  fr a n cu sk im i m ę ż a m i s ta n u  
m a ją n ie b y le ja k ą w a g ę d la r o z w o ju  
sy tu a c j i e u r o p e jsk ie j . O d  w y n ik ó w  r o z ­

m ó w z a le ż e ć b ę d z ie , c z y p o d z ia ł n a  
d w a  w r o g ie o b o z y  b ę d z ie  s ię  n a d a l p o ­

g łę b ia ł c z y te ż  z a c ie ra ł w  d r o d z e  w z a ­

je m n y ch  u s tę p s tw  i p e r tr a k ta c j i z p a ń ­

s tw a m i są s ia d u ją c y m i.

N a z a ju tr z p o  u k ła d z ie  m o n a c h ^ sB m  
w y d a w a ło  s ię , ż e  n a  to  p y ta n ie  je s t je d ­

n a ty lk o o d p o w ie d ź . O św ia d c z en ie  
k a n c ler z a  H itler a , ż e r o z w ią z a n ie sp r a  
w y su d e c k ie j s ta n o w i o s ta tn ie ż ą d a n ie  
te r y to r ia ln e N ie m ie c w E u r o p ie , z a p e ­

w n ie n ie , ż e p r o b le m  k o lo n ii n ie s ta ­

n ie s ię p r z y c z y n ą n o w e j m o b iliz a c ji, 
w sp ó ln a d e k la r a c ja p o k o jo w a  C h a m ­

b e r la in a i H itle r a , w r ó ż y ły sz y b k ie l i­

k w id o w a n ie is tn ie ją c y c h ta r ć i k o n fli­

k tó w .

T y m , w ię c e j , ż e  r o la , ja k ą  M u sso lin i 
o d e g r a ł w  tr u d n y c h d n ia c h w r z eśn ia , 
z je d n a ła  m u  sy m p a tię z a r ó w n o  r z ą d ó w , 
ja k i sp o łec z e ń s tw o b u z a p r zy ja ź n io ­

n y c h  m o c a rs tw  z a c h o d n ic h . M ó w io n o  o  
m a ją c y c h n a s tą p ić n o w y c h o so b isty c h  
k o n ta k ta c h o d p o w ie d z ia ln y c h m ę żó w  
s ta n u , b a ! w y m ien ia n o n a w e t m ie jsc o ­

w o ść n a d M o r z e m Ś r ó d z ie m n y m , w  
k tó r e j p r e m ie r a n g ie lsk i p r z y  sp o so b ­

n o śc i w y p o c z y n k o w e j p o d r ó ż y  ja c h tem ,  
m ia ł s ię sp o tk a ć z  M u sso lin im  i D a la -  
d ie re m , b y  o s ta tec z n ie u r e g u lo w a ć sp r a  
wę b a se n u śr ó d z ie m n o m o r sk ieg o .

W  ty c h ' w a r u n k a c h , r e w in d y k a c je  
k o lo n ia ln e n ie m ie c k ie , k tó r e d la n ik o ­

g o  n ie  b y ły  n o w o śc ią , m ia ły  z n a le ź ć z a ­

sp o k o je n ie n a  d r o d z e p o lu b o w n y c h r o ­
k o w a ń .

K o lo n ie  —  o fo  E y ł z a sa d n ic z y  p r o b ­

le m , ja k i m ia n o  r o z w ią z a ć w c z a s ie  wi­
z y ty  a n g ie lsk ie j w P a r y ż u .

W y p a d k i m ię d z y n a r o d o w e ta k  je d ­

n a k sz y b k o n a s tę p u ją  p o  so b ie , ż e  w  
c h w ifi, g d y  p r e m ie ro w ie C h a m b er la in  i 
D a la d ie r z a s ia d a ją  d o  w sp ó ln e g o  s to łu , 
sy tu a c ja u le g ła z a sa d n ic z e j z m ia n ie i 
w y m a g a  in n y c h  z u p e łn ie d e c y z j i.

O k a z a ło s ię  w ię c , ż e  p o  p ie r w sz y c h  
o b ja w a c h  r a d o śc i, z  p o w o d u  z a ż e g n a n ia  
w o jn y , p o d n io s ły s ię w  A n g lfi 1 w e  
F r a n c j i, l ic z n e g ło sy p e sy m isty c z n ie o -  
ó e n ia ją c e w y n ik i o s ią g n ię te g o p o r o z u ­
m ie n ia . S p e c ja ln ie  o s tro  w y stą p ili p r z e ­

c iw n ie m u lu d z ie ta c y , ja k  W in s to n  
C h u r ch ill , D u ff C o o p e r  i A ttle e . W ie lk a  
d e b a ta w  p a r la m e n c ie a n g ie lsk im  p o ­

c h w a liła  w p r a w d z ie p o lity k ę C h a m b e r ­

la in a , d a ła je d n a k o p o z y c ji m o ż n o ść  
b a r d z o g w a łto w n y c h w y stą p ień  p r z e ­

c iw  T r z e c ie j R z e sz y . Z a r e a g o w a ł n a  n ie  
k a n c le r z H itler , p o d d a ją c w  w ą tp li­

w o ść  sa m  u s tr ó j d e m o k r a ty c z n y A n g lii .

A ta k i te  n ie  ty lk o  w z m o cn iły  p o z y ­

c ję  p r e m ie r a , a le ją o s ła b iły . A n g li­

c y  ta k ż e  n ie lu b ią , g d y  s ię k to ś m ie sza  
d o  ic h  sp r a w  w e w n ę tr z n y c h .

O c h ło d z en ie n a s tr o jó w a n g ie lsk o -  
n ie m ie ck ic h w z m o g ło s ię je sz c z e n a  
sk u te k  a k c j i a n ty se m ic k ie j w  T r z ec ie j  
R z e sz y . Z w ła sz c z a , ż e S ta n y Z je d n o ­

c z o n e , z k tó r y c h o p in ią Z je d n o cz o n e  
K r ó le stw o  o g r o m n ie s ię U c z y , z a r e a g o ­

w a ły  n a n ią  b a r d z o  g w a łto w n ie .

W r e sz c ie sp r a w a n a jw a ż n ie jsz a , b o  
d o ty ch c za s  ju ż n ie n a s tro jó w , a le r e a l­

n y c h  m o ż liw o śc i: o d d a n ie N ie m c o m  k o ­

lo n u n a tr a f iło n a sp r z e c iw  w sz y stk ic h  
p a ń s tw  z a in te r eso w a n y c h . C o d z ie ń g a ­
z e ty  d o n o s iły  o  n o w y c h  p la n a c h  z a sp a ­
k a ja n ia ż ą d a ń n ie m iec k ich ... k o sz te m  
w sz y stk ic h  b ó le  n ie  w ła sn y m . K a ż d y  w y  
su w a ł z a s tr z e że n ia  b a r d z o d a le k o id ą ­

c e , z  k tó r y c h w y n ik a ło , ż e te r e n ó w  
m a n d a to w y c h  o d d a ć  n ie c h c e .

T o  te ż  p o  r o z m o w a c h  p a r y sk ich  tr u ­

d n o  s ię sp o d z ie w a ć p o s ta w ien ia te g o  
p r o b le m u , c h o c ia ż w b r e w o f ic ja ln y m  
z a p r ze c ze n io m , b ę d z ie o n  n a p e w n o  p o ­
r u sz a n y .

B ę d z ie n a p e w n o r ó w n ie ż m o w a o  
E u r o p ie śr o d k o w e j i p o łu d n io w o -w sc h o  
d n ie j . W  ty m  w y p a d k u  n a c isk , ja k  w y ­

n ik a  z  w iz y ty  k r ó la  R u m u n ii w  L o n d y ­

n ie i P a r y ż u , b ę d z ie p o ło ż o n y z w ła sz ­

c z a  n a  sp r a w y  e k o n o m ic z n e .

N a to m ia s t u p a r te ż ą d a n ie p r e m ie ra

utartym szlakiem
C h a m b e r la in a d o u sp o k o je n ia E u r o p y w e h o r y z o n ty d la z w o le n n ik ó w  C W a m - 
m o ź e  z a n o to w a ć n o w e o s ią g n ię c ia . IX e- b e r la in a , a  b ę d z ie ic h  b a r d z o  w ie lu , je - 
k la r a c ja fr a n c u sk o  - n ie m iec k a , w iz y ta  
m in is tr a  T r z ec ie j R z e sz y  w  P a r y ż u , o to  
fa k ty , k tó r y c h  z a p o w ie d ź o tw ier a  n o -

ś li p la n  b r y ty jsk ie g o p r e m ie r a u d a s ię  
z r e a liz o w a ć , m im o  p ię tr z ą c y c h  s ię tr u ­

d n o śc i

K w e s t ia r o b o tn ic z o  -  lu d n o śc io w a  w  T a n g a n ic e
N ie m c y  sz u k a ją c  a r g u m e n tó w , p r ze m a ­

w ia ją c y c h z a  z w ro tem  ich  d a w n y c h  k o ło n n , 
z n a jd u ją te  a r g u m en ty  w e  w sz e lk ich  p r ze ­

ja w a c h  ż y c ia  ta m ty c h  k r a jó w .

„ B d r sen  Z e itu n g "  z  d n ia  !2 . 1 1 . E r . o m a ­

w ia  k w e s t ię  b r a k u  r ą k  r o b o c z y ch  w  T a n g a ­

n ice  (b . w sc h o d n ie j A fry c e  N ie m .) i s tw ie r ­

d z a , ż e k w es t ia  ta  d a  s ię r o z w ią za ć  ty lk o  
p r z e z o d p o w ie d n ią p o lity k ę lu d n o śc io w ą , 
a  p r ze d e  w szy s tk im  p r z e z  p o d n ie s ie n ie  w a ­

r u n k ó w  z d ro w o tn y c h  k r a ju .

P r z e d e w sz y s tk im  r o z w ią z a n ie te j k w e ­

s t ii je s t z a leż n e o d  r o zw ią z a n ia  k w e s t ii n a -

w o d n ie n ia . D r u g im  w a ż n y m  m o m e n te m  je s t w o ju te g o k r a ju .

„Pan zapomniał ■ przypominamy"
Biuro spraw zapomnianych w Nowym Jorku

iW  je d n y m  z  d E stez y w n y ch  IW b ó w  n o *  
w o jo r s ik jc h  s ied z ia ło  p e w n e g o  w ie c z o r u  2 5  
p e n ó w , c z ło n k ó w . 1 0 0  n a jb o g a tsz y c h  r o d z in  
n o w o y w sk ic h . P a n o w ie , p o p ija ją c  w y sz u k a ­

n o  c o c ta ile , u sk a r ż a li s ię  n a  z a n ik  p u m  J ę c i, 
p r z y  c z y m  o k a z a ło  s ię , c o  p sy c h o a n a lity c y  
p o & r e śb ff ju ż n ie je d n o k r o tn ie , to  n a jła t ­

w ie j z a p o m in a m y  o r z ec z a c h r r ie m tły c h , 
k tó r e  c h c ia ło b y  s ię  o d su n ą ć  n a  n a jo d leg le j*  
so sy  sz a r y  k o n iec .

N a jc z ę śc ie j są  fo  c z o cz y , k tó r e  td e  sp e ł­

n io n e  w  te rm in ie , p n y sp a rz a ją  z a p o m in a ją ­

c y m  w ie le k ło p o tu . S łu c h a ją c w z a je m n y c h  
n a  ten  te m a t ż a ló w  i zwierzeń, je d e n  z  o -  
b e c n y ch  c z ło n k ó w  k lu b u  z a p r o p o n o w a ł w y  
n a jęc ie sp e c ja ln eg o  se k r e ta r za , k tó r eg o  o -  
b o w ią z k te im  b y ło b y  p r z y p o m in a ć  c o d z ie n n ie  
c z ło n k o m  k lu b u  o  sp r a w a c h  n a jła tw ie j z a r  
p o m k u m y c h . P o m y s ł te n  w p r o w a d z o n o w  
c z y n . T a k  p o w sta ło  je d n o  z  n a jo r y g m a lm e j-  
a z y c h a m e ry k a ń sk ic h  p r z e d s ięb io r s tw  ^ e -  
m k td er  se r w c e " , k tó r e g o  o b o w ią z k ie m  je s t

S ta lin z m u sz a d o p o s łu c h u s iły p r z y r o d y
P o z n a ń , 2 6 . 1 1 .

„ Z a d a n ie p ie r w sz e —  w y p e łn ie n ie  
p la n u d o s ta w p a ń s tw o w y c h ; z a d a n ie  
d r u g ie —  z m a g a z y n o w a n ie z ia r n a ” —  
o to  k r ó tk ie  p r z y k a z a n ia  S ta lin a  d la  r o l­

n ic tw a  so w ie c k ie g o . O b y d w a  te z a d a ­

n ia  w in n y  b y ć  z a w sz e  w y p e łn io n e  p r z ed  
p o d z ia łe m d o c h o d ó w k o łc h o z ó w  p o ­

m ię d z y  je g o  c z ło n k ó w .

S y tu a c ja te g o r o cz n a w  z w ią z k u z  
d u ż y m  n ie d o b o r e m w y p r o d u k o w a n e g o  
z ia r n a sp o w o d o w a n e g o  n ie p a m ię tn ą o d  
la t  6 0  su sz ą , m u s ia ła  u le c  z m ia n ie . Z m ia  
n a z o s ta ła w p r o w a d z o n a b e z z g o d y  
r z ą d u  a  n a w e t w b r e w  je g o  w o li. C h ło p  
so w ie c k i, w id z ą c n ie u ro d z a j p o m y śla ł 
w  p ie r w sz y m r z ę d z ie  o  r a tu n k u  p r z ed  
g r o ż ą c y m  m u  w id m e m  g ło d u p o d c z a s  
n a d c h o d z ą c e j z im y . K r a d z ie ż e  s ta ły  s ię  
je d y p y m ź r ó d łe m , z a s ila ją c y m  u b o g ie  
sp iż a r n ie k o łc h o ź n ik ó w . S p o w o d o w a ło  
to  l ic z n e  r e w iz je  i o s tr e  r e p re s je . C h ło p  
u m ie  je d n a k  n ie  g o r z e j  c h o w a ć , ja k  G P U  
sz u k a ć . N a g m in n e to  z ja w isk o p o w ię ­

k sz y ło  je sz c z e b a r d z ie j sk u tk i n ie u r o ­

d z a ju , s ta w ia ją c w ła d z e so w ie c k ie w o ­

b e c fa k tu p o w a ż n e g o n ie d o b o r u z b o ż a  
n a p o tr z eb y a r m ii i m ia sta . C o p r a w d a  
p r em ie r so w iec k i M o ło to w  u sp a k a ja , 
tw ie r d z ą c , iż „ n a sz e  z a p a sy  są  n a ty le  
d u ż e , ż e te r a z n ie s tr a sz n a n a m  ż a d n a

k o n ie cz n o ść p r o w a d z e n ia sy s te m a ty c z n e  
w a lk i z  m u ch ą  ts e  - ts e .

A k c ja  ta  w y m a g a z n a cz n y ch  k a p r ta łó w  
—  p isze n ie m ie c k ie p ism o  —  a  A n g lia  n ie  
in ter e su je  s ię  lo se m  b . n ie m ie c k . w sc h o d n ie  
A fr y k i, w ię c tż  n ie je s t sk ło n n a d o in w e s ­

to w a n ia  p o tr z eb n e g o  k a p ita łu .

„ T y m  s iln ie j w ię c m o g ą N ie m c y w y su ­

w a ć sw o je ż ą d a n ia z w r o tu b . n iem iec k ie  
w sc h o d n ie j A fr y k i” —  k o ń c z y sw o je w y ­

w o d y  „ B ó r se n  Z e itu n g ” g d y ż ty lk o k r a  
„ g ło d n y k o lo n ia lm e " ta k ja k N ie m c y , b ę ­

d z ie c h c ia ł p o n o s ić k o sz ty  i tr u d y  d la  r o z ­

p r z y p o m in a n ie  a b o n e n to m  sp r a w n a jc z ę ś -

C o d z ie n m e  r a n o  J u b  p o  p o łu d n iu  o  u s ta ­

lo n e j g o d z n n e  w  b r a r z e a b o n e n ta  b iu r a  r o z ­

le g a  e śę d z w o n e k  te le fo n u „ p a n z a p o m ­

n ia ł p r z p o m in a m y , — • m ó w i w d z ię c zn y  
g ło s ik  n ie w ie śc i, w y lic z a ją c  w szy s tk ie  k ło ­

p o tliw e  sp r a w y , p o w ie rz o n e  p r ze z a b o n e n ­

ta  p r z e d s ię b io r s tw u  d o  z a p a m ię ta n ia . Z  śn - 
e ty tu e f i o  c h a r a k te r z e n ie m a l p r y w a tn y m , 
p r ze zn a c z o n e j z  p o c z ą tk u  d la  2 5  b u isn e s s -  
m a n ó w , c z ło n k ó w  e k sk lu z y w n e g o , p łu to -  
k r a ty c z n e g o  k lu b u , b iu ro  sp r a w  z a p o m n ia ­

n y c h  r o z r o s ło  s ię  w  o lb r zy m ie  p r z ed s ię b io r  
s tw o  ,l ic z ą c e  d z iś k ilk a  ty s ię c y  a b o n e n tó w . 
Z a  o p ła tą 1 0  d o la r ó w m ie s ię c z n ie k lie n t  
m a  p r a w o  k o r z y s ta ć w  c a łe j p e łn i z  u s łu g i 
b iu r a . D o  sp r a w  n a jc zę śc ie j p o w ie rz o n y c h  
b iu ru  n a leż ą : w e zw a n ia są d o w e , te r m in y  
w iz y t le k a r sk ic h , p ła tn o śc i p o d a tk ó w , p r o ­

sz o n e o b ia d y , p r z y ję c ia  o b o w ią z k o w e itp . 
Z r e g u ły b iu r o p r z y p o m in a k lie n to m  te r -

p o su c h a  i in n e  n ie o c z e k iw a n e z ja w isk a ”  
ty m  n ie m n ie j so w ie ck i b u d ż e t a p r o w i-  
z a c y jn y w  ty m  r o k u  b ę d z ie z a m k n ię ty  
d u ż y m  n ie d o b o re m .

N a jis to tn ie js z y m  o d b ic ie m  tr u d n o śc i 
te g o r o c z n y c h  je s t fa k t , ż e  d o s ta w y  p a ń ­

s tw o w e , m im o d a w n o  m in io n e g o te r m i­

n u  n ie z o s ta ły  je sz c z e u k o ń c z o n e . J e ­

sz c z e g o r z e j p r z ed s ta w ia  s ię sp r a w a  t . 
z w . „ n a tu ro p ła ty "  (o p ła ta  w  n a tu r z e z a  
k o r z y s ta n ie z tr a k to r ó w , m ły n ó w  itd .) 
P r a sa  so w iec k a  s tw ie r d z a : „ w y p e łn ie ­

n ie p la n u „ n a tu r o p ła ty ” w  w ie lu  p r o ­

w in c ja c h  i o b w o d a c h  z o s ta ło o p ó ź n io n e  
w  sp o só b n ie d o p u sz c z a ln y , c o p o c ią g a  
z a  so b ą  n ie m o ż n o ść  z g r o m a d z e n ia  z a p a ­

só w ” . D la p r z y k ła d u  p o d a ć n a le ży , ż e  
z r e p u b lik , k tó r e z a z w y c z a j m o ż liw ie  
w y w ią z y w a ły s ię z e sw y c h z a d a ń , w  
ty m  r o k u  a u to n o m ic z n a so c ja lis ty c z n a  
r e p u b lik a r a d z ie c k a K a b a rd in o  - B a ł-  
k a r sk a  w y p e łn iła  p la n  m n ie j n iż w  p o ­

ło w ie , C z e c z e n o - In g u sk a A S R R  w  
3 8 ,3 ° /o , S ie w ie r o - O se ty ń sk a  A S R R  —  
2 1 ,1 % . O b w o d y z a ś : ja r o s ła w sk i, w o ło -  
g o d z k i, m o sk ie w sk i, sw ie r d ło w sk i, ta m - 
b o w sk i, k a liń sk i i o r ło w sk i o d  2 4  d o  3 7  
p r o c e n t, p r z y  c z y m  w  o b w o d a c h : o r e n - 
b u r sk im , sw ier d ło w sk im , Iw a n o w sk im , 
k u jb y sz ew sk im , le n in g ra d z k im  i w  w ie ­

lu in n y c h w y r a ź n ie d a je s ię z a u w a ż y ć  
sy s tem a ty c z n e z m n ie jsz a n ie s ię w p ły ­

iW d e k t d ż e n te lm e n ó w  a m e r y k a ń sk ic h  u -

d o p fln o w a n ie e sy  d z iec i o d r o b iły le k c ję

f fp ^  a  c r ie b r a k  n a w e t p o le c e ń  n a jb a rd z ie j  
in ty m n y c h . J a k n p . p r z y p o m in a m y o  o b o ­

w ią zk i u c a ło w a n ia  ż o n y  p r ze d  u d a n ie m  s ię  
d o  b iu r a , f ts ry p o m n ie n ie to  m a  w  w a n m -  
k w d b  a m e r y śc a ń sk łc h sw e z n a c ze n ie .

łO s fe ó en b o w ie m  d ż en te im a n p r z e g r a ł 
p r o o e e r o zw o d o w y  i p ła c ić m u s i w y so k ie  
a fó n e n ty  ty ffc o  z a  to , ż e  „ b y ł o k r u tn y  w  s to  
so n k o  d o  sw o je j ż o n y "  i  z a p o m n ia ł ją  p o c a ­

ło w a ć p r z e d  w y jśc ie m  z  d o m u  lu b  p o  p o -  
w r o c ie  z  b iu  r  a .

B td s tM M m a n ś a m er y k a ń sc y -w o lą  - b y ć
. . -ł —ń t

O S tr o z a m

K to  n a s tę p n y ?
T o r u ń , 2 6 . K .

O d b y ła s ię w  T o r u n iu p ięk n a  u b o c zy *  
s fb ść p r z ek a z a n ia a r m S  3  c ię żk ic h  k a r a b k  
n ó w  m a sz y n o w y ch  w r a z  z  c a łk o w ity m  w y ­

p o sa ż e n ie m , u fu n d o w a n y m  p r ze z  Z r z esz e ­

n ie  W ła śc ic ie l T a r ta k ó w  i  K u p c ó w  D r z ew ­

n y c h  n a  P o m o r z a .

U r o c zy s to ść  ta  o d b y ta  s tę  n a  p la c u  św . 
K a ta r z y n y , g d z ie  u s ta w iły  s ię  w  c z w o r o b o ­

k u  o d d z ia ły  w o jsk o w e  z e  sz ta n d a r e m  m ie j­

sc o w e g o  b a ta lio n u  sa p e r ó w . K r ó tk ie p r a e-  
m ó w ie n fe w y g ło s ił p r e ze s Z r z e sz e n ia , p . 
K u b ica z O siek a , p r z e k a z u ją c 3 k a r a b śn y  
m a szy n o w e a r m ii, se r d e c z n e  z a ś p o d z ię k o ­

w a n ie z ło ży ł p r z e d s ta w ic ie l w o jsk a , p łk . 
K o r y c k i U r o c z y s to ść z a k o ń cz o n o  o k r z y ­

k a m i n a  c z eść  P a n a  P r e zy d e n ta o r a z  N a ­

c ze ln e g o  W o d z a  i o d e g r a n ie m  h y m n u  p a ń ­

s tw o w e g o .  r

Z b r o je n ia  m o c a r s tw  
e u r o p e jsk ic h

W e d łu g o b lic z eń s ta n H c a e b n y w o j­
sk a  w  c z a s ie w o jn y  p r z e d sta w ia ć  s ię  b ę ­

d z ie n a s tę p u ją c o : R o sja  —  1 6  m ilio n ó w , 
S ta n y Z je d n o c z o n e —  1 2 m ilio n ó w , 
N ie m c y  —  8 ,5  m ilio n a , A n g lia  —  4  ip i-  
l io n y , F r a n c ja  —  8 ,5  m ilio n a  (z  k o lo n ia  
m i), I ta lia  —  4  m ilio n y .

L ic z b a p o s ia d a n y c h  c z o łg ó w : S o w ie ­
ty i N ie m c y p o 3 .0 0 0 , F r a n c ja i S ta ­
n y Z je d n o c z o n e p o 2 .5 0 0 , W ło c h y —  
2 .0 0 0 , A n g lia  —  1 .0 0 0 .

R o ść sa m o lo tó w : S o w ie ty  —  4 .5 0 0 , 
N ie m c y  —  4 .0 0 0 , S ta n y  Z je d n o c z o n e —  
3 -5 0 0 , A n g lia i W ło c h y  p o  2 .5 0 0 , F r a n ­
c ja  —  2 .0 0 0 *

F lo ta w o je n n a : A n g lia 1 .7 0 0 .0 0 0  
to n , S ta n y  Z je d n o c z o n e  —  1 .5 0 0 .0 0 0  to n  
iP r a n c ja  —  6 .4 .0 0 0 to n , W ło c h y  —  6 1 7  
ty s . to n , S o w ie ty  —  4 2 4 .0 0 0  to n  i N ie m ­
c y  —  3 1 2 .0 0 0  to n .

w ó w  w  z e s ta w ie n ia c h p ię c io d n io w y c h .

W e d łu g  d a n y c h  so w ie c k ic h  w  o b w o ­

d z ie k a liń sk im , k tó r y ja k o c a ło ść  w y ­

p e łn ił m n ie j n iż  je d n ą  tr ze c ią  p la n u , p o ­

sz c z e g ó ln e  r e jo n y p r z e d s ta w ia ją  s ię  je ­

sz c z e  g o r z e j , n p . r e jo n  p ie n o w sk i w y k o ­

n a ł 91/2°/o , p ło sk o w sk i 3 ,2 % , tu r g in o w -  

sk i — 1 6 ,8  p r o c . N ie b e z z n a c z e n ia  je s t 

fa k t , ż e w ie le k o łc h o z ó w  n ie z a c zę ło  

n a w e t w y k o n y w a ć , d o s ta w  n a le ż n y c h  

k o n ty n g e n tó w . I tu  w y m ie n ić m o ż e m y  

k o łc h o z y : „ K r a sn y j B ie r e g ” , „ im . E n ­

g e lsa ” , „ D r u ż b a ” , „ U d a r n ik  p ia t ile tk i” , 

„ S to it ie l B e zk ło so w o w o O b sz c z e stw a” . 

—  W sz y s tk ie  te  k o łc h o z y  z n a jd u ją  s ię  w  

r e jo n ie tu r g m o w sk im , a p r z e c ie ż r e jo n  

te n  n a le ż a ł d o  p r z o d u ją c y c h .

P o sz c z e g ó ln e k o łc h o z y , r e jo n y , o b ­

w o d y  i r e p u b lik i z a w io d ły  z u p e łn ie  p o ­

k ła d a n e w  n ic h  n a d z ie je . I c h o c ia ż  p r e ­

m ie r M o ło to w  tw ie r d z i: „ n a m  n ie są  

s tr a sz n e te ra z ż a d n e p o su c h y " , „ m y  u -  

p o k o r z y m y  su szę , p ó k i n a sz y m g o sp o ­

d a r s tw e m  k ie ru je  p a r t ia  L e n in a  - S ta li­

n a , a s iły  p r z y r o d y  z m u sim y  d o  p o s łu ­

sz e ń stw a ” , to  je d n a k  w śr ó d  m a s  o b y w a ­

te li so w ie c k ic h  d a je  s ię  o d c z u w a ć  w c ią ż  

w z r a s ta ją c y  n ie p o k ó j p r z e d  n a d c h o d z ą ­

c ą  z im ą .

N ie d a w n o o b y w a te li so w ie c k ic h  z a ­

a la r m o w a n o  b r a k ie m  w ę g la , a  ju ż s to i 

p r z ed  n im i g r o ź b a  b r a k u  c h le b a .
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„ Z  d n ie m  2 8  l is to p a d a  1 9 1 8  r . ro z k a z u ję  

o tw o rz y ć  m a ry n a rk ę  p o ls k ą , m ia n u ją c  je d ­

n o c z e ś n ie p u łk o w n ik a m a ry n a rk i B o g u m i­

ła  N o w o tn e g o  s z e fe m  s e k c j i p rz y  M in is te r ­

s tw ie S p ra w  W o jsk o w y c h ."

T a k  b rz m ła ł d e k re t z  d n ia  2 8 . 1 1 . 1 9 1 8  

r . —  p o d p is a n y  p rz e z  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  

ł N a c z e ln e g o  W o d z a  J ó z e fa P iłsu d s k ie g o , 

d e k re t b ę d ą c y  p o d s ta w ą  te g o  w s z y s tk ie g o ,  

c o  p o  d z iś d z ie ń  n a  m o rz u  s tw o rz y l iśm y .

W  ś la d  z a  ty m  d e k re te m , p o ja w ił s ię  w  

d n iu 1 4 m a ja 1 9 1 9  d ru g i , p rz e k s z ta łc a ją c y  

s e k c ję  w  d e p a r ta m e n t d la  s p ra w  m o rs k ic h ,  

z s z e fe m  k o n tr -a d m ira łe m  K a z im ie rz e m  

P o rę b s k im  n a  c z e le .

W re s z c ie 2 8  k w ie tn ia 1 9 2 2 ro z p o rz ą ­

d z e n ie m  R a d y  M in is tró w  s tw o rz o n e  z o s ta -  

je  —  n a  m ie jsc e  d e p a r ta m e n tu —  s a m o ­

d z ie ln e  K ie ro w n ic tw o  M a ry n a rk i W o je n n e j ,  

p o d le g a ją c e b e z p o ś re d n io  m in is tro w i s p r ,  

w o js k o w y c h . , . .  v

• . •

H is to r ię M a ry n a rk i W o je n n e j w  o d ro ­

d z o n e j O jc z y ź n ie p o d z ie l ić m o ż n a n a  p ię ć  

f a z  c z y  o k re s ó w .

W  p ie rw s z e j f a z ie  m ie liś m y  m a ry n a rz y ,  

z  m a ry n a re k z a b o rc z y c h , g a rn ą c y c h s ię  

c h ę tn ie a  o f ia rn ie p o d  b a n d e rę O d ro d z o ­

n e j R z e c z y p o s p o li te j , a le  n ie  m ie liśm y  a n i  

o k rę tó w , a n i n a w e t d o s tę p u  d o  m o rz a . T e ­

d y  m a ry n a rz e  c i , w  je d n y m  s z e re g u  z  ż o ł­

n ie rz a m i, s z l i r a m ię  p rz y  r a m ie n iu  g ra n ic e  

N a jja ś n ie js z e j b a g n e te m  w y rą b y w a ć . O k ­

r ę ta m i b y ły  im  s ta tk i r z e c z n e .

W  d ru g ie j f a z ie u z y s k a liśm y  1 0 . lu te g o  

1 9 2 0  r . d o s tę p  d o  m o rz a . A le  w  d n iu , g d y  

d o k o n y w a ł s ię  h is to ry c z n y  a k t z a ś lu b in  P o l  

s k i z  m o rz e m , je d y n y m  s ta tk ie m  p o d  p o l­

s k ą  b a n d e rą  p ły w a ją c y m , b y ła  łó d ź  k a s z u b ­

s k ie g o  ry b a k a . N ie w ie lk i p a s o d z y s k a n e g o  

w y b rz e ż a  b y ł b e z lu d n y m  p u s tk o w ie m , p e ł­

n y m  w y d m  i to r fo w isk  i  n ie  n ie  w s k a z y w a ­

ło  n a  to , ż e  tu  w ła śn ie  p o c z n łe  s ię  p rz y s z ła

c z e ń s tw o  p o ls k ie , o d g ry w a d o n io s łą ro lę  

p ro p a g a n d o w o  - d y d a k ty c z n ą , w re sz c ie  r e ­

p re z e n tu je  b a n d e rę  p o ls k ą  w  ró ż n y c h  o k a ­

z ja c h  m ię d z y n a ro d o w y c h ,

A  o to  m a m y  o k re s c z w a r ty : w  r . 1 9 2 7  

z a ło ż o n e  z o s ta ją  w e  F ra n c j i p ie rw sz e  n ity  

k o n tr to rp e d o w c a „ W ic h e r" i o k rę tu p o d ­

w o d n e g o  „ W ilk " . O d  te j c h w il i p o lsk a  f lo ­

ta  w o je n n a  p rz e s ta je  b y ć  z b io re m  o k rę tó w  

b e z  w a r to śc i ta k ty c z n e j , t r z y m a ją c y c h  s ię  

ty lk o  d z ię k i p o ś w ię c e n ia  p e łn e j p ra c y  o f i­

c e ró w  i m a ry n a rz y , n a to m ia s t o trz y m u ję  

swe p ie rw s z e n o w o c z e s n e je d n o s tk i p ły ­

w a ją c e . „ W ic h e r" s p ły w a  n a w o d ę w  r .  

1 9 2 8 . „ B u rz a * * w  ro k  p ó ź n ie j, p o d w o d n e  

stawiacie m in  „ W ilk " , „ R y ś" i „ Ż b ik ” w  

w o je n n y c h : k o n tr to rp e d o w c ó w  „ G ro m " i

p o tę g a  P o ła k ł o d ro d z o n e j .

J e d n a k  is tn ie ją  żywiołowe prądy natu­
ry , k tó ry c h  n ik t p o w s trz y m a ć n ie z d o ła .  

T o  te ż  m im o  » ^ lo sa ln y c h  t ru d n o ś c i, m im o  

n a  w s k ro ś lu d o w e g o n a s ta w ie n ia s p o łe -

c z e ń s tw a  p o ls k ie g o , m im o  p rz e s z k ó d  n a tu ­

ry  f in a n s o w e j —  p o w s ta ła  G d y n ia , a z n ią  

P o lsk a  m o rs k a , ju ż  n ie  w  z a śc ia n k a c h , a le  

n a  ś w ie c ie .  ' r -  -

W  t r z e c ie j f a z ie  —  o d  c h w il i s tw o rz e n ia  

K ie ro w n ic tw a  M a ry n a rk i W o je n n e j —  P o l­

s k a n a m o rz u is tn ie ć n a p ra w d ę z a c z y n a .  

N a d c h o d z i z  A n g li i s z e ś ć  p rz y z n a n y c h  n a m  

p rz e z  R a d ę A m b a s a d o ró w to rp e d o w c ó w  

e x -n ie m ie c k ic h , k tó re  łą c z n ie  z is tn ie ją c y ­

m i d w o m a  k a n o n ie rk a m i, c z te re m a  p o ła w ia  

c z a rn i m in  i k ilk o m a  s ta tk a m i p o m o c n ic z y ­

m i, tw o rz ą  f lo tę w o je n n ą , p o z o s ta ją c ą  p o d  

d o w ó d z tw e m  k o m a n d o ra S w ir s k ie g o . T a  

to  m ło d a  i m a ła  f lo ta  o d g ry w a  w  d z ie ja c h  

P o lsk i z a s a d n ic z ą ro lę . O n a to  b o w ie m  z 

je d n e j s tro n y  k s z ta łc i i w y c h o w u je n o w e  

p o k o le n ie  m a ry n a rz y , a  je d n o c z e śn ie u k a ­

z u je w s k rz e s z o n ą  b a n d e rę p o ls k ą n a ró ż ­

n y c h  m o rz a c h .

T a  to  m a ry n a rk a  w o je n n a , p o z b a w io n a  

d o g o d n e g o  p o r tu , ro z p o rz ą d z a ją c a o k rę c i­

k a m i o  w y p o rn o śc i 2 0 0  d o  4 0 0  to n , p ły w a  

je d n a k  in te n s y w n ie , s z k o li i s k ła d a  w iz y ty  

w  k ra ja c h  b a ł ty c k ic h . W y c h o w u je  n ie  ty l­

k o  c o ra z  to  n o w e  ro c z n ik i m a ry n a rz y , a le  

w y c h o w u je  te ż  w  d u c h u m o rs k im s p o łe -

Ćwiczenia artyleryjskie naszych marynarzy.

hW i mftl miM marynarki Win
Gdynia, 26, 11.

D n ia 2 6 . 1 1 . b r . w  w a rs z ta ta c h  p o r to ­

w y c h  M a ry n a rk i W o je n n e j w  G d y n i o d b y ­

ło  s ię s p u sz c z e n ie  n a  w o d ę  d o k u  p ły w a ją ­

c e g o , w y k o n a n e g o  p rz e z  s to c z n ię  w a rs z ta ­

tó w  M a ry n a rk i W o je n n e j .

B u d o w a  te g o  d o k u  b y ła  je d n ą  z  n a jb a r ­

d z ie j k o n ie c z n y c h i p iln y c h in w e s ty c y j w 

s y s te m ie g o to w o śc i b o jo w e j n a s z e j F lo ty  

W o je n n e j . R e a liz a c ja  b u d o w y  z o s ta ła  p rz y ­

s p ie s z o n a d z ię k i te m u , ż e K ie ro w n ic tw o  

M a ry n a rk i W o je n n e j m o g ło  n a b y ć p o trz e ­

b n e d o  b u d o w y  m a te r ia ły  z z a m ro ż o n y c h  

k re d y tó w  k o le jo w y c h  w  N ie m c z e c h .

N ie  m n ie j w a ż n ą  ro lę  o d e g ra ła  tu  o f ia ra  

p ra c y w s z y s tk ic h p ra c o w n ik ó w w a r ­

s z ta tó w  p o r to w y c h M a ry n a rk i W o je n n e j , 

k tó rz y  w  g łę b o k im  z ro z u m ie n iu  n a jp i ln ie j­

s z y c h  p o trz e b  n a s z e j M a ry n a rk i W o je n n e j  

ju ż  w  m a ju  1 9 3 6 z a d e k la ro w a li 3 0  ty s ię c y  

g o d z in z b io ro w e j , p ra c y  n a b u d o w ę d u ż e ­

g o  d o k u  p ły w a ją c e g o . W y ra ż a  s ię  ta  o f ia ra  

k w o tą  o k o ło  1 0 0  ty s ię c y  z ło ty c h , c o  ja k  n a  

k ilk u s e t p ra c o w n ik ó w  s ta n o w i s u m ę w ie l­

k ą . M im o  ta k  z n a c z n e j o f ia ry  p ra c o w n ic y  

w a rs z ta tó w  n ie  p o d a l i te g o  d o  w ia d o m o ś c i  

p u b lic z n e j , u w a ż a ją c c z y n s w ó j z a z w y ­

„ B ły sk a w ic a " , o ra z  s ta w ia c z a  m in  „ G ry f '.  

W  ro k u  n a s tę p n y m  w o d u je  o k rę t p o d w o d ­

n y  „ O rz e ł" , z b u d o w a n y  z e  s k ła d e k  z e b ra ­

n y c h  p rz e z  L ig ę M o rs k ą i K o lo n ia ln ą d la  

F u n d u s z u O b ro n y  M o rs k ie j . R o k  b ie ż ą c y  

w id z i w o d o w a n ie  id e n ty c z n e g o  o k rę tu  p o d ­

w o d n e g o  „ S ę p " . D w a d a lsz e o k rę ty  p o d ­

w o d n e  s ą  w  b u d o w ie .

W  ty m  o k re s ie  z b u d o w a n o  te ż  c a łk o w i­

c ie  w  k ra ju  s z e ś ć t r a u le ró w (p o ła w ia c z y  

m in ) ’—  „ C z a jk a " , „ M e w a " , „ R y b iłw a " ,  

„ J a s k ó łk a " , „ C z a p la " , „ Ż u ra w " . A  je d n o ­

c z e śn ie  L ig a  M o rsk a  i K o lo n ia ln a , z a k o ń ­

c z y w s z y  s z c z ę ś l iw ie  z b ió rk ę  n a  o k rę t p o d ­

w o d n y im . M a rsz a łk a P iłs u d s k ie g o —  

„ O rz e ł" , p rz y s tą p iła  d o  z b ió rk i n a  f lo ty l lę  

ś c ig a c z y  to rp e d o w y c h . P ie rw s z e  z  n ic h  z a ­

p e w n e  ju ż  w  p rz y s z ły m  ro k if  s p ły n ą  n a  w o -

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  m a ry n a rk a  w o je n n a  

p o s ia d a  s w e  w ła s n e lo tn is k o  m o rsk ie , s w e  

s z k o ły  i z a k ła d y , a ta k ż e  f lo ty l lę r z e c z n ą  

n a  P in ie . S z k o ła P o d c h o rą ż y c h  M a ry n a r ­

k i W o je n n e j w  B y d g o s z c z y  w y p u s z c z a  ro k  

ro c z n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  o f ic e ró w . J e j o k rę t  

s z k o ln y „ I s k ra " z n a n y  je s t n a w o d a c h 3  

k o n ty n e n tó w .

A le  n a  ty m  n ie  k o n ie c . B u d o w a  s to c z n i  

m a ry n a rk i w o je n n e j w  G d y n i , k tó re j u ru ­

c h o m ie n ie  s p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y  n ie z a d łu -  

la ta c h  1 9 2 9 — 3 0 . O k rę ty  te  s to p n io w o  p rz y  

b y w a ją ,  d o  k ra ju , s ta n o w ią c s o b ą w  s w e j  

k la s ie n a jw ię k s z e i n a js iln ie jsz e k o n tr to r -  

p e d o w c e 1 o k rę ty  p o d w o d n e n a B a łty k u .

T u  n a s tę p u je  d łu ż s z a  p rz e rw a . K ry z y s  

ś w ia to w y  d o ty k a  b o le ś n ie i P o ls k ę . R o z ­

w ija  s ię ty lk o  —  n ie c o  w b re w  w ła ś c iw e j  

p o lity c e  m o rs k ie j —  m a ry n a rk a  h a n d lo w a ,  

p o d c z a s  g d y  w o je n n a  s to i w  m ie js c u . A le  

n ie b a w e m  in te rw e n iu je  z n ó w d y n a m ic z n a  

s iła  c ią ż e n ia  k u  m o rz u . N ie b y w a ły , p rz e w y ż  

c z a jn y o b y w a te ls k i o b o w ią z e k . M o g ą o n i  

n ie b e z s łu s z n o ś c i b y ć d u m n i, w id z ą c w  

b u d o w ie  te j c z ą s tk ę s w o je j o f ia rn e j p ra c y .

N o ś n o ś ć  n o w e g o  d o k u  w y n o s i 5 .0 0 0  to n .  

W a g a  je g o , w  c h w il i w o d o w a n ia p rz e k ra ­

c z a 2 .2 0 0 to n (2 ,2 0 0 .0 0 0 k g ) . W  p ra k ty c e  

lą d o w e j n ie s p o ty k a m y p rz e c ię tn ie ta k  

d u ż y c h c ię ż a ró w .

W a rs z ta ty  M a ry n a rk i W o je n n e j je s z c z e  

w  ro k u 1 9 2 0 s k ła d a ły s ię ty lk o z k u ź n i  

p o lo w e j p rz y  I b a ta l io n ie m o rs k im  w  P u ­

c k u , z a tru d n ia ją c e j 3 —  5 p ra c o w n ik ó w ;  

d o  ro k u 1 9 3 2 b y ły ty lk o w a rs z ta te m  o  

c h a ra k te rz e  w y b itn ie r e m o n to w y m . O s ta t­

n io z a ś ro z b u d o w a ły  s ię z n a c z n ie , ro z w i­

ja ją c p rz e d e w s z y s tk im  d z ia ł n o w y c h  b u ­

d o w li , ta k  ż e  o d  k ilk u  la t s ta n o w ią  n a jp o ­

w a ż n ie js z ą  p la c ó w k ę  p rz e m y s ło w ą  w  G d y ­

n i i r e p re z e n tu ją  d z iś  n a jw ię k sz ą  p la c ó w k ę  

p rz e m y s łu o * <  ę to w e g o w  P o ls c e , z a tru d ­

n ia ją c ą z g ó rą 8 7 0  p ra c o w n ik ó w .

D o ty c h c z a s o w y m d o ro b k ie m  w a rs z ta ­

tó w M a ry n a rk i W o je n n e j z z a k re su  n o ­

w y c h  b u d o w li s ą z b u d o w a n e  4 o k rę ty  d la  

M a ry n a rk i W o je n n e j , 2 d o k i p ły w a ją c e , 1  

ż u ra w  p ły w a ją c y i 9 s ta tk ó w p o m o c n i ­

c z y c h  F lo ty  W o je n n e j i H a n d lo w e j . O b e c -

P re m ie r C h a m b e r la in z m a łż o n k ą u d a j©  
s ię n a  p rz y ję c ie  d o  M in is te r s tw a  S p ra w  Z a ­

g ra n ic z n y c h  w  P a ry ż u . .

M H H N u n iin i ł i ii ł i iiH iii i i ii i in w H iii i i ii i i ii i i ii i i in i i ii i i ii i i im iii i i ii iu in  

s z a ją c y  w s z e lk ie o c z e k iw a n ia ro z w ó j n a ­

s z e j G d y n i i z w ią z a n e j z n ią ż e g lu g i h a n ­

d lo w e j , d o  te g o  s to p n ia  p o d n ió s ł z n a c z e n ie  

w s z y s tk ic h  n a s z y c h  n a  m o rz u  p o c z y n a ń , ż e  

n ie p o d o b n a b y ło  w s z y s tk ic h ty c h b o ­

g a c tw  i k o rz y ś c i p o z b a w ić  o p ie k i c z y n n ik a  

m ili ta ra e g o . I tu  n a s tę p u je  o k re s p ią ty  —  

w s p ó łc z e s n y .

D la te g o te ż ro k  1 9 3 6 je s t ś w ia d k ie m  

w o d o w a n ia  a ż t r z e c h  —  z n ó w n a js i ln ie j­

s z y c h  w  s w y m  ty p ie n a  B a łty k u  o k rę tó w  

g o , — s ta n ie  s ię  p rz y c z y n ą  g łę b o k ic h  p rz e ­

m ia n  w  u s tro ju p rz e m y s ło w o  - g o s p o d a r ­

c z y m  P o ls k i . W ia d o m o  b o w ie m , ż e p rz e ­

m y s ł o k rę to w y  je s t p rz e m y s łe m k lu c z o ­

w y m , o g a rn ia ją c y m  n ie m a l w s z y s tk ie  g a łę ­

z ie  w y tw ó rc z o ś c i . S tą d  w ię c  ró w n ie ż  p ły ­

n ie d o b ro b y t d la c a łe g o k ra ju , z m n ie js z a  

s ię  b e z ro b o c ie , w z ra s ta  p rz e c ię tn ie  z a m o ż ­

n o ś ć . J e d n o c z e śn ie  p ro g ra m o w a  b u d o w a  o -  

k rę tó w  w s z e lk ic h ty p ó w , d a je g w a ra n c ję  

d u ż e j w a r to ś c i ta k ty c z n e j m o rs k ie j s i ły  

z b ro jn e j .

K ie d y z a ś z b u d o w a n e o k rę ty s p ły n ą  

n a  w o d ę , w ó w c z a s b ę d ą  o n e z n ó w  n a rz ę ­

d z ie m  m o c a rs tw o w e j p o li ty k i , ź ró d łe m  k o ­

r z y s tn y c h  p rz y m ie rz y , g w a ra n c ją p o k o ju i  

p o m y ś ln e g o  ro z w o ju n a s z y c h e k o n o m ic z ­

n y c h  p o c z y n a ń . I ta k  z a w s z e M a ry n a rk a  

W o je n n a s ta ć b ę d z ie u  p o d s ta w y  p o tę g i ,  

w o ln o ś c i i d o b ro b y tu  n a ro d o w e g o , o k re ś la ć  

b ę d z ie  h ie ra rc h ię  n a ro d u  i p a ń s tw a , o d g ry ­

w a ć d e c y d u ją c ą ro lę w  w ie lk ic h p o s u n ię ­

c ia c h  p o li ty c z n y c h  c z y  g o s p o d a rc z y c h . M u -  

s im y  ją  s tw o rz y ć  ta k ą  —  a b y  b y ła  m a g n e ­

s e m  d la  p rz y m ie rz y , a  h a m u lc e m  d la  w ro ­

g ic h  z a k u s ó w . . . . . . . . . . . . . . .

W ó w c z a s i B a łty k  n ie  b ę d z ie  d la  n a s  

„ m o rz e m  z a m k n ię ty m " , a  b a n d e ra  R z e c z y ­

p o s p o lite j n a  w o d a c h  ś w ia ta z y s k a n a m  

w s z ę d z ie p rz y ja ź ń  i s z a c u n e k , d o w o d ż ą c  

je d n o c z e śn ie , ż e  P o lsk a  —  to  n a p ra w d ę  —  

W ie lk a  R z e c z .

|n ie w  o p ra c o w a n iu k o n s tru k c y jn y m  s ą 2  

d u ż e o k rę ty  d la  M a ry n a rk i W o je n n e j .

W  b u d o w ie d o k u  im p o n u je s z y b k o ść  je ­

g o w y k o n a n ia . M a te r ia ły  n a b u d o w ę z o ­

s ta ły  z a m ó w io n e 2 . 7 . 1 9 3 7 . W  p o c z ą tk u  

m a ja 1 9 3 8 p rz y s tą p io n o  d o  m o n ta ż u  d o k u  

n a  p o c h y ln i , a  ju ż  2 6  b m . d o k  p ra w ie  c a ł­

k o w ic ie s k o ń c z o n y , ’ z o s ta je s p u s z c z o n y  n a  

w o d ę . T e m p o  p ra c y , g d y  s ię z w ła sz c z a  u -  

w z g lę d n i n ie c a łk o w ic ie je s z c z e w y p o s a ż e ­

n ie  s to c z n i , n a le ż y  u z n a ć  z a  b a rd z o  d o b re .

P io n ie r s k a p ra c a K ie ro w n ic tw a M a ry ­

n a rk i W o je n n e j w  r e a liz a c j i s łu sz n e g o  h a s ­

ła  b u d o w y  o k rę tó w  n a  w ła sn e j s to c z n i z a ­

c z y n a  p rz y b ie ra ć  k s z ta ł ty  w id o c z n e n a W e t  

d la  la ik a .  . . .

D la p rz e c ię tn e g o o b y w a te la , k tó ry  n ie  

m a m o ż n o ś c i z o b a c z e n ia te g o d o ro b k u  w  

te r e n ie  —  w ia d o m o śc i te  s ą  m a ło  m ó w ią c e  

K to je d n a k z o b a c z y ł p o tę ż n y , p rz y t ła c z a ­

ją c y  s w y m  o g ro m e m  k a d łu b  n o w e g o  d o k u ,  

k to  w id z ia ł w ie lk ą  h a l lę k a d łu b o w ą  s to c z ­

n i M a ry n a rk i W o je n n e j , k to z e tk n ą ł s ię  

b e z p o ś re d n io z e n tu z ja z m e m k a ż d e g o  

p ra c o w n ik a  w a rsz ta tó w  —  u w ie rz y  .g łę b o ­

k o  w  n a s z e w ie lk ie  m o ż liw o ś c i w  te j n a j­

m ło d sz e j g a łę z i n a s z e g o p rz e m y s łu .
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P o ło ż o n y w  d u ż e j  

o d le g ło ś c i o d  g ra n i­

c z n e g o  d o w o rc a , z a ­

z w y c z a j b a rd z o  s p o ­

k o jn y  i c ic h y Z b ą ­

s z y ń  z a m ie n i ł s ię  o d  

b l is k o m ie s ią c a w  

n ie z w y k le o ż y w io n e  

t łu m n e ro jo w is k o  

lu d z i . Z n ik ła z je g o  

s c h lu d n y c h u l ic z e k  

w s z y s tk im  n a m  d o ­

b rz e z n a n a , ty p o w o  

p ro w in c jo n a ln a , n ie ­

o m a l m a je s ta ty c z n a  

p o w a g a , u s tę p u ją c  

jn ie js c a n e rw o w e m u  

w rz a s k o w i i n ie o p a ­

n o w a n e j g e s ty k u la ­

c j i n a g ły m w y d a r ­

c ie m z d o ty c h c z a ­

s o w e g o ś ro d o w isk a  

s te r ro ry z o w a n y c h , 

s w o im  

ju tr e m  

lu d z i , k tó ry c h ja k  

k a m ie ń  z p ro c y  w y ­

r z u c i l i N ie m c y  p e w ­

n e g o d n ia z g ra n ic  

s w e g o p a ń s tw a n a  

z g o ła  n a  ic h  p rz y ję ­

c ie n ie p rz y g o to w a ­

n ą , w z g lę d e m  p rz y ­

b y s z ó w  z a w s z e  n a d ­

lu d z k o  g o ś c in n ą , p o i  

s k ą z ie m ię . M a m y  

tu o c z y w iś c ie n a  

m y ś li ż y d ó w , k tó rz y  

w  m ie s ią c u  b ie ż ą c y m  

c y z j i n a c z e ln y c h  w ła d z n ie m ie c k ic h ty s ią ­

c a m i z a la l i Z b ą s z y ń , s tw a rz a ją c  w  te n  s p o ­

s ó b  w  ty m  p rz y g ra n ic z n y m  g ro d z ie  n a s z y m  

w  w ie lk im  s ty lu  i n a p ię c iu  ta k  z w a n ą  k w e -

n ie p e w n y m  

z n ę k a n y c h

n a  m o c y  d e -w o li iz

s t ię ż y d o w s k ą . N ie u le g a b o w ie m  ju ż d la  

n ik o g o  n a jm n ie js z e j w ą tp l iw o ś c i , ż e  to  n a ­

p ę d z o n e  p rz e z  N ie m c ó w  d o  p o ls k ie g o  Z b ą ­

s z y n ia , w ie lo ty s ię c z n e m ro w ie ż y d o w s k ie  

w y k ra c z a  g łę b o k im  t r a g iz m e m  s w e g o  p rz y ­

n a jm n ie j n a  r a z ie z u p e łn ie  b e z n a d z ie jn e g o  

p o ło ż e n ia d a le k o  p o z a  ro g a tk i te j w ie lk o ­

p o ls k ie j m ie śc in y , s ta w ia ją c  w s z y s tk ie n a ­

p ra w d ę k u l tu ra ln e n a ro d y p rz e d  ta k s i l­

n y m  w  ś w ie c ie c a ły m  z a o g n ie n ie m  k w e s t i i  

ż y d o w s k ie j , ż e  d łu ż e j ju ż  n ie  w o ln o  n ik o m u  

p rz e c h o d z ić  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  je j  

o s ta te c z n y m , w  g ra n ic a c h  d z is ie js z y c h  p o l i­

ty c z n y c h  m o ż liw o ś c i je d y n ie r a q o n a ln y m  

ro z w ią z a n ie m .

P o z b a w ie n i w  s w o je j d z is ie js z e j d y n a ­

m ic e n a c jo n a lis ty c z n e j w s z e lk ic h lu d z k ic h  

w z g lę d ó w  i m o ra ln y c h s k ru p u łó w  N ie m c y  

ro z s tr z y g a ją  p ro b le m  ż y d o w s k i u  s ie b ie  p o  

s w o je m u , ru g u ją c w  s p o só b n ie s ły c h a n ie  

b ru ta ln y z e s w o ic h g ra n ic s e m ic k ie , o d  

2 0 0 0  la t k o c z u ją c e p o  ś w ie c ie c a ły m  p le ­

m ię , z  k tó ry m  p rz e c ie ż  je s z c z e p rz e d n ie  

ta k d a w n y m  c z a se m  ż y l i , p ra c o w a li i n a

Żniwa w styczniu i w grudniu!
K ie d y  o d b y w a ją  s ie ż n iw a ? K a ż d y  o d ­

p o w ie  b e z  n a m y s łu : w  l ip c u  i s ie rp n iu . —  

T y m c z a s e m  o k a z u je s ię , ż e w  n ie k tó ry c h  

k ra ja c h  o k re s  ż n iw  w y p a d a  w  s ty c z n iu  c z y  

lu ty m .

W  s ty c z n iu  o d b y w a ją s ię ż n iw a w  A u ­

s tr a l ii , A rg e n ty n ie , C h ile i N o w e j Z e la n d i i .

W  m a rc u  o d b y w a ją  s ię ż n iw a  w  In d ia c h  

W s c h o d n ic h  i G ó rn y m  E g ip c ie .

K w ie c ie ń  o g lą d a  ż n iw a  w  D o ln y m  E g ip ­

c ie , n a  C y p rz e , w  S y r i i , I r a n ie , A z ji M n ie j­

s z e j i n a  K u b ie .

Ż n iw a  w y p a d a ją  w  m a ju  w  A lg e r i i , A z ji  

Ś ro d k o w e j , J a p o n i i, T e k s a s ie i n a F lo ry ­

d z ie .

W  c z e rw c u  w e  F ra n c j i p o łu d n io w e j , H i­

s z p a n i i, P o r tu g a li i , I ta l i i , G re c j i , T u rc ji ,  

K a lifo rn i i , L p u is ia n ie , M is s is s ip i, A la b a m ie  

G e o rg i , V irg in i i i k i lk u  in n y c h  s ta n a c h  a -  

m e ry k a ń s k ic h .

W  l ip c u : w e F ra n c j i , A n g li i , S z w a jc a r i i ,  

N ie m c z e c h , W ę g rz e c h , R u m u n ii, S e rb ii , B u ł  

g a r i i , K a n a d z ie , R o s j i P o łu d n io w e j , N o ­

w y m  J o rk u . . . . . . . . . . . . . . . . . .

W  s ie rp n iu :- w  B e lg i i, H o la n d i i, P o ls c e ,  

D a n ii , H u d s o n , C o lu m b ii.

W e  w rz e ś n iu  - p a ź d z ie rn ik u : w  S z k o c ji ,  

S z w e c ji , N o rw e g i i , R o s j i z a c h o d n ie j , w  l i ­

s to p a d z ie w  P e ru i A fry c e Ś ro d k o w e j , w  

g ru d n iu  w  B irm ie ,

Z obozu żydowskiego w Zbąszyniu.

z g u b ę P o ls k i s p is k o w a li w  ja k  n a jc z u l ­

s z y m , m o c n o  z g ra n y m , je ż e li n ie  r a s o w y m ,  

to je d n a k  w y ra ź n y m , d u c h o w y m  b ra te r ­

s tw ie . S ą  u  s ie b ie  n ie z a le ż n y m i o d  n ik o g o g ło w ą ż y d o w sk ic h  w y g n a ń c ó w  z N ie m ie c ,

T ru m n ę z z ie m s k im i s z c z ą tk a m i z m a r łe j  
k ła d z ie a n g ie ls k ie g o o k rę tu „ R o y a l O a k ” , 

tu r z y  o d ro c z o n o  o d b ic ie

Oslo, w  l i s to p a d z ie .

W ia d o m o s 'ć  o  ś m ie rc i k ró lo w e j M a u d  

b y ła  p ra w d z iw ą  n ie s p o d z ia n k ą  d la  lu d ­

n o ś c i s to l ic y N o rw e g i i , g d y ż o s ta tn ie  

b iu le ty n y  o  je j z d ro w iu  w s k a z y w a ły  n a  

w y ra ź n ą  p o p ra w ę , a  z a ra z e m  s ta ła  s ię  

p ro b ie r z e m  u c z u ć m o n a rc h ic z n y c h  n a ­

ro d u  n o rw e sk ie g o .

N ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , ż e  N o rw e g ia  

o d  k o ń c a  X IV  w ie k u  (1 3 9 7 r .) n ie p o ­

s ia d a ła  w ła s n y c h  k ró ló w , b ę d ą c  z łą c z o ­

n a  u n ią  p e r s o n a ln ą  b ą d ź  z  D a n ią , b ą d ź  

z e  S z w e c ją . K ró lo w ie  d u ń s c y  i s z w e d z ­

c y  b y l i r z a d k im i g o ś ć m i w  N o rw e g i i i  

n ie  c ie s z y l i s ię  s p e c ja ln ą  p o p u la rn o śc ią

N ic  w ię c d z iw n e g o , ź e  p rą d y  r e p u ­

b l ik a ń s k ie w ś ró d s p o łe c z e ń s tw a n o r ­

w e s k ie g o , k tó re je s t n a jb a rd z ie j d e m o ­

k ra ty c z n y m  w  c a łe j E u ro p ie , b y ły  b a r ­

d z o  s i ln e  ju ż  w  X IX  w ie k u , a  w  p o c z ą ­

tk u  o b e c n e g o  s tu le c ia  p a n o w a ły  n ie m a l 

w s z e c h w ła d n ie w k o ła c h  in te l ig e n c j i  

n o rw e s k ie j .

Z e rw a n ie  u n i i p e r s o n a ln e j z e  S z w e c ­

ją  w  1 9 0 5  ro k u  b y ło  w ła ś n ie d z ie łe m  

g o s p o d a rz a m i i w o ln o im  w  s w o im  w ie l­

k im  d o m u p a ń s tw o w y m  ro b ić z k a ż d y m  

in n y m  c z ło w ie k ie m  c z y n a ro d e m , n a c o  

im  z e z w a la  i c o  im  d y k tu je  ic h  e g o is ty c z n y ,  

w ła s n y , p o l ity c z n y in te re s . S k ra jn ie s z o ­

w in is ty c z n e n a s ta w ie n ie i d z is ie js z e n ie ­

r a z b ru ta ln e m e to d y  n ie m ie c k ie n ie m a ją  

i m ie ć n ie m o g ą je d n a k  w ię k s z e g o  w p ły ­

w u  n a s p o s ó b ro z w ią z a n ia k w e s t i i ż y d ó w  

s k ie j w  ty c h  p a ń s tw a c h i p rz e z te n a ro ­

d y , k tó re  —  ja k  n p . P o ls k a  —  m im o  w ie lk ie  

g o w  s w o ic h g ra n ic a c h  z a o g n ie n ia  p ro b le ­

m u ż y d o w s k ie g o , m im o k a ta s t ro fa ln e g o  

z a le w u  s w e g o  k ra ju  i s w e g o  ż y c ia g o s p o ­

d a rc z o  - s p o łe c z n e g o  p rz e z z a c h ła n n y  ż y ­

w io ł ż y d o w s k i , c h c ą p o z o s ta ć n a w e t w  

ro z w ią z y w a n iu  te j p a lą c e j s p ra w y  s o b ą , in ­

n y m i s ło w y , k ie ru ją  s ię  p ra w d z iw ie  c h rz e ­

ś c ija ń s k im d u c h e m  i s z c z e rz e lu d z k im i  

w z g lę d a m i. S y tu a c ja r z u c o n e j ja k p i łk a  

p rz e z N ie m c ó w  n a n a s z b ru k  z b ą s z y ń s k i  

b l is k o  d z ie s ię c io ty s ię c z n e j m a s y  ż y d o w sk ie j  

je s t ta k  ro z p a c z liw a , ż e  w  ś w ie t le  je j t r a g i­

z m u  n ie p o d o b n a  n ie  z d o b y ć  s ię  n a  lu d z k ie  

d la n ie j w s p ó łc z u c ie n a w e t n a m  P o la k o m ,  

k tó ry c h  O jc z y ź n ie  p o tę ż n a  ż y d o w s k a  f in a n -  

s ie r a ś w ia to w a  r z u c a ła  c ię ż k ie k ło d y  p o d  

n o g i w  n a jw a ż n ie js z y m , p rz e ło m o w y m  m o ­

m e n c ie p o l i ty c z n e g o  z m a r tw y c h w s ta n ia . Z  

d u c h a  i o d w ie c z n e j n a s z e j t r a d y c j i n a ro d o ­

w e j je s te ś m y  p rz e d e  w s z y s tk im  w  d a n y m  

w y p a d k u  lu d ź m i, z  p u n k tu  p rz e to  w id z e n ia  

c z y s to  lu d z k ie g o  ro z p a tru je m y  g łę b o k ą  t r a ­

g e d ię  s tło c z o n e g o  w  n a s z y m p rz y g ra n ic z ­

n y m  Z b ą s z y n iu ż y d o s tw a . Z , te g o  s a m e g o  

te ż c z y s to  lu d z k ie g o  p u n k tu w id z e n ia o -  

ś w ie t l im y  k i lk u  n a s tę p n y m i a r ty k u ła m i n a ­

s z e g o  s p e c ja ln e g o  w  te j s p ra w ie  d p  Z b ą s z y ­

n ia  w y s ła n n ik a  p s y c h ic z n y  s ta n  i m a te r ia l ­

n ą  s y tu a c ję  d z ię k i n a s z e j z  c h rz e ś c i ja ń s k ie j  

g łę b i s e rc p o ls k ic h w y p ły w a ją c e j k u l tu ­

r z e c ie s z ą c e g o s ię p o ls k im d a c h e m  n a d  

w  A n g li i k ró lo w e j N o rw e g ii z ło ż o n o  n a  p o -  
k tó ry  p rz e w ió z ł je d o  N o rw e g i i . Z  p o w o d u  

z p o r tu  o  je d e n  d z ie ń .

ty c h  k ó ł . S p ra w a  w p ro w a d z e n ia  u s tro ­

ju  r e p u b l ik a ń s k ie g o  w y d a w a ła s ię b a r ­

d z o  a k tu a ln a i ty lk o  d z ię k i w y tę ż o n e j  

i n ie z w y k le  z rę c z n e j a k c j i ta k  w y tra w ­

n e g o  d y p lo m a ty , ja k im  b y ł k ró l a n g ie l­

s k i E d w a rd  V II , z a w d z ię c z a ć n a le ż y  

w y b ó r je g o  z ię c ia , k s ię c ia  K a ro la  d u ń ­

s k ie g o  n a  k ró la  N o rw e g i i p o d  im ie n ie m  

H a a k o n a  V II (d n . 1 8  l i s to p a d a  1 9 0 5  r .) .

P a ra m o n a r s z a m ia ła w ię c b a rd z o  

w ie le p rz e s z k ó d  d o  z w a lc z e n ia , p rz e d e  

w s z y s tk im m u s ia ła p rz e ła m a ć n ie u f ­

n o ś ć , k tó ra  d a w a ła  s ię  w s z ę d z ie  w y c z u  

w a ć  w o b e c  k ró la p o c h o d z ą c e g o  z n ie -  

łu b ia n e j d y n a s t i i d u ń s k ie j i o ż e n io n e g o  

z k s ię ż n ic z k ą a n g ie ls k ą . P e w n ą  ro lę  

o d g ry w a ły  te ż n ie w ą tp liw ie o b a w a u -  

z a le ź n ie n ia N o rw e g i i o d p o l i ty k i a n ­

g ie ls k ie j .

J e ż e l i o b e c n ie p o 3 3 la ta c h —  

ś m ie rć  p ie rw s z e j o d  p rz e s z ło  5  w ie k ó w  

k ró lo w e j n ie z a le ż n e j N o rw e g i i w y w o ła ­

ła  ta k  p o w s z e c h n y  s m u te k  w  s p o łc z e ń -  

s t  w ie  n o rw e s k im  i je ż e l i  t r o n  k ró le w s k i  

je s t , p o m im o  n ie je d n o k ro tn e g o  s p ra w o ^  

w a n ia  r z ą d ó w  p rz e z s o c ja l - d e m o k ra ­

tó w , o p a r ty n a g ra n ito w y c h  p o d s ta ­

w a c h , to  w  z n a c z n e j m ie rz e  je s t to  z a ­

s łu g ą z m a r łe j k ró lo w e j M a u d , k tó ra  

s w y m ta k te m  i z a le ta m i c h a ra k te ru  

u m ia ła z je d n a ć w s z y s tk ie w a rs tw y  

s w e g o  p rz y b ra n e g o  n a ro d u .

W y c h o w a n a  w  t r a d y c ja c h  i p rz e p y ­

c h u  je d n e g o  ż  n a jw ię k s ż y c h  d w o ró w  n a  

ś w ie c ie k s ię ż n ic z k a M a u d p o tr a f iła  

p rz y s to so w a ć s ię d o  ro l i m o n a rc h in i  

b ie d n e g o  i n ie w ie lk ie g o k ra ju , w  k tó ­

ry m  t r a d y c je  a ry s to k ra ty c z n e n ie  i s tn ie  

ią «
K ró lo w a M a u d z m a r ła w w ie k u  

la t 6 9  i d o  o s ta tn ie g o  n ie m a l d n ia  s w e ­

g o ż y c ia z a c h o w a ła  n ie z w y k łą ż y w o t­

n o ś ć i m ło d z ie ń c z o ś ć . K ró lo w a u p ra ­

w ia ła w s z y s tk ie p ra w ie s p o r ty , a  w  

p ie rw s z y m  r z ę d z ie n o rw e s k i , n a ro d o w y  

s p o r t n a rc ia rs k i . P o tr a f i ła  o n a je s z c z e  

w  rb , p o  c a ło d z ie n n e j w y c ie c z c e  n a r ­

c ia r s k ie j ta ń c z y ć  d o  p ó ź n y c h g o d z in  

n o c n y c h . P o z a ty m  b y ła to  k o b ie ta o  

z a in te r e so w a n ia c h l i te r a c k ic h  i ś w ie t­

n a  l in g w in is tk a . K ró lo w a  M a u d  p o z a  ję  

z y k ie m a n g ie ls k im , f r a n c u s k im  i n ie ­

m ie c k im , w ła d a ła  ta k  ja k  ję z y k ie m  ro ­

d o w ity m : d u ń s k im , n o rw e s k im , s z w e d z  

k im  i ro s y js k im .

B ę d ą c u ta le n to w a n ą p is a rk ą (p o z o ­

s ta w iła s z e re g  n o w e l i w ię k s z y c h  p ra c  

l i te r a c k ic h , w y d a n y c h p o d  p s e u d o n i­

m e m ) , k ró lo w a  M a u d  o d g ry w a ła  w y b i­

tn ą  ro lę  w  ż y c iu  k u l tu ra ln y m  N o rw e g i i.

R ó w n ie ż ja k o p ro p a g a to rk a  tw ó r ­

c z o ś c i i k u l tu ry n o rw e s k ie j w  A n g li i ,  

g d z ie  b y ła  z a w s z e b a rd z o p o p u la rn ą ,  

o d d a ła  o n a  n ie o c e n io n e w p ro s t u s łu g i  

s w e m u  k ra jo w i,

Z g o n  je j s ta ł s ię  p ra w d z iw ą ż a ło b ą  

n a ro d o w ą d la w s z y s tk ic h N o rw e g ó w ,  

k tó rz y  p o tr a f i l i o c e n ić z a le ty  z m a r łe j  

m o n a rc h in i , n ie s z u k a ją c e j ro z g ło s u  i 

p ra c u ją c e j b e z w y tc h n ie n ia d o o s ta t ­

n ic h  c h w il ż y c ia d la  p rz y b ra n e j o jc z y ­

z n y .

Chamberlain 
wrócił do Anglii

Boulogne, 2 6 . 1 1 . (P A T )

P re m ie r C h a m b e r la in  i m in is te r H a lif a x  

z m a łż o n k a m i p rz y b y l i o g o d z . 1 3 p o c ią ­

g ie m  p o s p ie s z n y m  z P a ry ż a n a d w o rz e c  

m o rs k i w  B o u lo g n e ) , s k ą d  u d a l i s ię n a  p o ­

k ła d z ie  s ta tk u  „ M a id  o f O r le a n s ’ ’ d o  F o lk e ­

s to n e .

C h a m b e r la in  i lo rd  H a lifa x  p rz y b y l i d o  

L o n d y n u  o  g o d z . 1 7 ,3 0 . O p u s z c z a ją c p o c ią g  

C h a m b e r la in o ś w ia d c z y ł la k o n ic z n ie o b le ­

g a ją c y m  g o d z ie n n ik a rz o m : „ W iz y ta b y ła  

b a rd z o  p o ż y te c z n a 4 ’ .

Zatarg niemiecko * czeski
Bratysława, 2 6 . 1 1 . (P A T )

W o js k a n ie m ie c k ie z a ję ły m ie js c o w o ś ć  

D z ie w in , p rz y z n a n ą  N ie m c o m  p rz y  o s ta t te -  

c z n y c h  p e r tr a k ta c ja c h d e l im ita c y jn y c h . D o  

s z ło p rz y  ty m  d o n ie p o ro z u m ie n ia p o m ię ­

d z y  o f ic e ra m i n ie m ie c k im i a c z e s k o - s ło w a -  

c k im i n a t le o d m ie n n e g o o z n a c z e n ia n a  

m a p a c h te r e n ó w , m a ją c y c h p rz e jś ć w  p o ­

s ia d a n ie  N ie m ie c .

N ie m c y c h c ie l i o b s a d z ić te r e n w ię k s z y , 

n iż  im  s ię  n a le ż a ł z m a p  o f ic e ró w  c z e s k o -  

s ło w a c k ic h . W  iz w ią z k u  z ty m  o k a z a ło  s ię  

k o n ie c z n e z w o ła n ie s p e c ja ln e j k o m is ji ce­
le m  ro z s tr z y g n ię c ia  s p o ru .

Czeskie zarządzenia 
antypolskie
Mor. Ostrawa, 2 6 . 1 1 . (P A T )

W ła d z e  p o l ic y jn e  w  M o ra w s k ie j O s tra w ie  

'z a g ro z iły w y s o k im i k a ra m i p ie n ię ż n y m i  

w s z y s tk im  p rz e d s ię b io r s tw o m , a  n a w e t o s o  

b o m  p ry w a tn y m , k tó re z a tru d n ią p ra c o w ­

n ik ó w  n a ro d o w o ś c i p o ls k ie j , w z g lę d n ie  n ie  

z w o ln ią  n a ty c h m ia s t z p ra c y  d o ty c h c z a s z a ­

t r u d n io n y c h  o b y w a te li p o ls k ic h .

W  k i lk u w y p a d k a c h w y m ie rz o n o ju ż  

g rz y w n y , w  w y s o k o ś c i 1 5 0 0 k o ro n .

Śmierć dziecka skutkiem 

poparzenia
T o ru ń , 2 6 . 1 1 .

J ó z e f K a ra s z e w s k i, ro b o tn ik , z a m . w  

T o ru n iu  p rz y  u l . S ło w a c k ie g o  1 2 1 , z g ło s ił  

p o l ic j i o  t r a g ic z n y m  w y p a d k u , ja k i w y d a ­

r z y ł s ię  w  je g o  m ie s z k a n iu . O to  4 - le tn ia  je ­

g o  c ó re c z k a , K ry s ty n a , w y w ró c iła s ię n a  

g a rn e k  z  w rz ą c ą  w o d ą , k tó ry  s ta ł n a  p o d ­

ło d z e  i ta k  d o tk l iw ie  s ię  p o p a rz y ła , ź e  d n ia  

n a s tę p n e g o , m im o  p o m o c y le k a r s k ie j , w  

s t r a s z n y c h  m ę c z a rn ia c h  z m a r łą ^
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B ru k se la  fra n c . „ Ja ś f le c is ta " . 2 1 ,3 0 R a d io  P a ­

r is . „ M o st w e stc h n ie ń " .
PROGRAM OGÓLNOPOLSKL  

W torek, dnia 29 listopada 1938 r.
6 ,3 0 P ie śń „ B o g u ro d z ic a" . 6 ,3 5 G im n a s ty k a . 

6 ,5 0 M u z y k a  —  p ły ty . 7 ,0 0 D z ien n ik p o ra n n y .  

7 ,1 5 M u z y k a —  p ły ty - 8 ,0 0 A u d y c ja d la sz k ó ł:  
W  ro c z n ic ę P o w sta n ia L is to p a d o w e g o . 8 ,1 0  

P rz erw a . 1 1 ,0 0  A u d y c ja d la sz k ó ł. 1 1 ,1 5 M a rsze
i p ie śn i ry c e rs tw a p o lsk ie g o . 1 1 ,5 7 S y g n a ł  
c z a su i h e jn a ł z K ra k o w a. 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu ­

d n io w a . 1 4 ,0 0 P rz e rw a . 1 5 ,0 0 „ M a m  1 3 la t" —  

p o w ie ść m ó w io n a . 1 5 ,1 5 S k rzy n k a o g ó ln a . 1 5 ,3 0  
M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 D z ie n n ik p o p o łu d n io ­
w y . 1 6 ,0 8 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc ze . 1 6 ,2 0 P rz e ­

g lą d a k tu a ln o śc i f in a n so w o - g o sp o d a rc z y c h .  
1 6 ,3 0 Z  z a p o m n ia n y c h n a sz y c h p ie śn i. 1 6 ,5 5  

„ P o lsk a p ię k n ą b y ła n a ó w c z a s" . 1 7 ,1 0 P o lsk ie  

u tw o ry fo rte p ia n o w e . 1 7 ,3 0 Z p ie śn ią p o k ra ju .  
1 8 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 1 8 ,3 0 A u d y c ja d la  ro b o ­

tn ik ó w . 1 9 ,0 0 M u z y k a p o lsk a . 2 0 ,3 5 A u d y c je  
in fo rm a cy jn e : D z ie n n ik w ie cz o rn y , W ia d o m o ­

śc i m e te o ro lo g ic z n e , W ia d o m o śc i sp o rto w e ,  
N asz  p ro g ra m  n a  ju tro . 2 1 ,0 0  K o n c e rt P o lsk ie g o  
T o w . M u z y k i W sp ó c z e sn e j. 2 2 ,0 0 „ T em p e ra ­
m e n ty " —  p o w ie ść m ó w io n a . 2 2 ,1 5 „ A n d rz e ju ,  

A n d rze ju , w o sk n a w o d ę le ją " . 2 2 ,5 5 P rz eg lą d  
p ra sy . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  
w ie cz o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5  
W ia d o m o śc i z P o lsk i w  ję z y k u  n ie m iec k im .

Poznań, 8 ,1 0 P ro g ra m  n a d z is ia j. 8 ,1 5 N a sz  

k o n c e rt p o ra n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la  
k o b ie t. 1 1 ,1 5 U tw o ry S ta n is ła w a M o n iu sz k i. 
1 4 ,0 0 P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 P ły ty . W  p rz er ­

w ie : P o g a d a n k a sp o łe c z n a . 1 4 ,5 5 W ia d o m o śc i 
b ie ż ą c e . 1 5 ,1 5  R o z m a ito śc i. 1 8 ,0 0  „ N a jle p sze  o d ­
m ia n y z ie m io p ło d ó w " —  p o g a d a n k a ro ln ic z a . 

1 8 ,1 0 P ie śn i p o lsk ie . 1 8 ,2 5 W ia d o m o śc i sp o rto ­
w e lo k a ln e . 2 2 ,5 5 R e z e rw a lo k a ln a .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !
1 9 ,0 0 L o n d y n R e g . P o p o łu d n io w y k o n c e rt 

sy m fo n ic z n y , 1 9 ,3 0 S o fia . S y m fo n ia n r. 5 B e e t-  
h o v e n a . 2 0 ,1 0  D e u tsc h lan d se n d e r . K o n ce rt sy m ­
fo n ic zn y . 2 0 ,1 0 K ró le w ie c . „ O te llo " . 2 0 ,1 5 R a ­
d io  R o m a n ia . o K n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 1 ,0 0  B ru k - ,

Problem centralizacji policji w Anglii
L o n d y n , w  lis to p a d z ie .

W  o s ta tn ich m ie sią c a c h p o p e łn io n o w  

A n g lii w ię k sz ą ilo ść z b ro d n i, n iż z a z w y ­

c z a j, a w ię k sz o ść sp ra w c ó w  p o z o s ta ła n ie -  

w y k ry ta . W  z w ią zk u  z ty m  w y w ią z a ła s ię  

w  p ra sie i w  o o p in ii p u b lic z n e j o ż y w io n a  

d y sk u s ja , w  k tó re j c z ę ść  z a b ie ra jąc y c h  g ło s  

ż ą d a ła , a b y s ły n n e m u lo n d y ń sk ie m u S c o t­

la n d Y a rd o w i o d d a ć p ro w a d z en ie sp raw  

k ry m in a ln y c h i p o śc ig z ło c z y ń c ó w  w  c a łe j 

'A n g lii. S ą je d n a k o w o ż p ra k ty c z n i i te o re ­

ty c z n i z n a w c y te m a tu , k tó rz y w y ra ż a ją  

w ą tp liw o śc i, c z y  a g e n c i z e S c o tla n d  Y a rd u  

b ę d ą  s ię sp isy w a li n a  p ro w in c ji ró w n ie ż d o  

b rz e ja k w  L o n d y n ie . T e d w a p o g lą d y w  

sp ra w ie ro z sz e rz e n ia k o m p e te n c ji S c o tla n d  

Y a rd u w z g lę d n ie u trz y m a n ia d o ty c h c z a so ­

w e g o je g o te re n u d z ia ła ln o śc i p rz e c iw s ta ­

w ia ją s ię so b ie o s tro i p rz y ta c z a ją lic z n e  

a rg u m e n ty n a p o p a rc ie sw io c h te z .

P rz e d e  w sz y stk im  n a le ż y  s tw ie rd z ić , ż e  

S c o tla n d  Y a rd  n ie m a p ra w a  z  w ła sn e j in i­

c ja ty w y w y sy ła ć d e te k ty w ó w  n a p ro w in ­

c ję . Je g o s tre fą d z ia ła n ia je s t w y łą c z n ie  

L o n d y n , a te m a tem je g o d z ia ła ln o śc i są  

z b ro d n ie , p o p e łn io n e w  L o n d y n ie , w z g lę d ­

n ie d z ia ła ln o ść p o m o c n ic z a n a te re n ie s to ­

lic y , n a w e z w a n ie p o lic ji z in n y c h m ie j­

sc o w o śc i. P o lic ja a n g ie lsk a je s t z d e c en tra ­

liz o w an a i A n g lia d z ie li s ię n a 2 5 0 m n ie j 

w ię c e j o k rę g ó w  p o lic y jn y c h , o d d z ie lo n y c h  

o d s ie b ie śc iś le , p iln u ją c y c h z a z d ro śn ie  

sw o je j a u to n o m ii i n ie c h ę tn ie z n o sz ą c y c h  

m y ś l o  o b c e j in te rw e n c ji.

D e te k ty w i z e  S c o tla n d  Y a rd u  m o g ą  w y ­

je ż d ż a ć n a p ro w in c ję je d y n ie n a w e z w a n ie  

o d p o w ie d n ie g o sz e fa o k rę g u p o lic y jn e g o . 

W  ta k im  w y p ad k u  in sp e k to r i s ie rż a n t w y ­

je ż d ż a ją z L o n d y n u i p ro w a d zą ś lp d z tw o  

w  p o ro z u m ie n iu z m ie jsco w y m i o rg a n a m i 

p o lic ji. S c o tla n d Y a rd m a sw o ją le g e n d ę ,  

k tó rą w  w y so k im  s to p n iu z a w d z ię c z a lite ­

ra tu rz e k ry m in a ln e j. N a w y p a d e k  w y w o ła ­

n ia fu n k c jo n a riu sz y S c o tla n d Y a rd u n a  

p ro w in c ję p ra sa p o d a je w ia d o m o ść o ty m , 

u ż y w a jąc w ie lk ic h ty tu łó w  d la p o d k re ś le ­

n ia w a g i sp ra w y , d la k tó re j w y ja śn ie n ia  

sp ro w a d z a s ię s to łe c z n e z n a k o m ito śc i. 

A le ta re k lam a S c o tla n d  Y a rd u z a z w y c z a j 

n ie p rz y p a d a d o sm a k u lo k a ln e j p o lic ji, 

k tó ra  je s t z d a n ia , ż e  n ie  u s tę p u je  w  n ic z y m  

s to łe c z n e j.

K ry m in o lo d z y  n ie są n a o g ó ł z w o le n ­

n ik a m i te o rii, s tw ie rd za ją c e j b e z w z g lę d n ą  

p rz e w a g ę S c o tla n d Y a rd u . G ło sz ą n a to ­

m ias t, ż e p o d z ia ł k ra ju n a o k rę g i a d m in i­

s tra c y jn e u tru d n ia p ro w a d z e n ie ś le d z tw a  

i śc ig a n ie sp ra w c ó w  g d y ż b iu ro k ra ty c z n y  

k o n ta k t m ię d z y  ró ż n y m i in s ty tu c ja m i ż a b ie  

ra w ie le c z a su i p rz e w le k a sp ra w ę . Z w o ­

le n n ic y  S c o tla n d  Y a rd u  w y stę p u ją  w sk u tek  

te g o z p ro p o z y c ją , a b y ro z sz e rz y ć je g o  

k o m p e te n c je n a c a łą A n g lię , są z d a n ia —  

ż e w ta k im  w y p a d k u  ilo ść w y k ry ty c h  sp ra ­

w c ó w  z n a c z n ie s ię z m n ie jszy , a  ró w n o cz e ś  

n ie z m n ie jszą s ię k o sz ty ś le d z tw a , p ro w a ­

d z o n e g o i k ie ro w a n e g o  w  sp o só b  c e n tra li­

s ty c zn y  z je d n e g o  o śro d k a .

M in is te rs tw o S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z a j­

m u je w  te j k w e s tii s ta n o w isk o  p o śre d n ic z ą ­

c e , je d n a k o w o ż  ż y c z liw e d la S c o tla n d  Y a r­

d u  i w z y w a lo k a ln e p o lic je , a b y  w e w sz y ­

s tk ic h w a ż n y c h sp ra w a c h z w ra c a ły  s ię d o  

L o n d y n u o p o m o c . K o sz ty p o d ró ży  i d z ia ­

ła ln o śc i d e te k ty w ó w  lo n d y ń sk ic h o b c ią ż a ­

ją w  ta k im  w y p a d k u  n ie o k rę g , z w ra c a jąc y  

s ię d o S c o tla n d Y a rd u , a le b u d ż e t M in i­

s te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trzn y c h . M a to  s ta ­

n o w ić z a c h ę tę d la p ro w in c jo n a ln y c h o k rę ­

g ó w , a b y  c z ę śc ie j z w ra c a ły  s ię d o  L o n d y n u  

O c z e k iw a n ia m in iste rstw a je d n a k o w o ż n ie  

sp e łn iły  s ię , g d y ż a m b ic ja p ro w in c jo n a ln e j ; 

p o lic ji i d u c h ry w a liz a c ji n ie lu b ią u z n a -  

w a ć p rz e w a g i L o n d y n u w  ty c h k w e stia ch . , 

K ry m in o lo d z y w  o s ta tn ic h c z a sa c h w y - i 

s tęp u ją p rz e c iw m o n o p o lo w i ro z g ło su i i 

re k la m y , k tó ry S c o tla n d Y a rd o w i n a d a je  
lite ra tu ra i p ra sa . R e p o rte rz y k ry m in a ln i j 

k tó rz y  n ie ra z są  w y b itn y m i z n a w c a m i ty c h  

sp ra w , są w  w ię k szo śc i te g o sa m eg o z d a - s 

n ia . M ó w i s ię  w ię c  i p isz e , ż e p o lic ja ś le d - ! 

c z a w  B irm in g h a m , M e n ch e s te r, W a k e fie ld * 1 

itd . n ie u s tę p u je  w  n ic z y m  lo n d y ń sk ie j, d y - . 

sp o n u je b o w ie m  w ie lk ą ilo śc ią ró w n ie d o - ] 

b rz e w y k w a lif ik o w a n y c h i w y sp e c ja liz o ­

w a n y c h fu n k c jo n a riu sz y . P ro w in c jo n a ln i 

d e te k ty w i m a ją p o z a ty m  n a sw o im  te re - ( 

n ie p rz e w a g ę n a d s to łe c z n y m i d z ię k i te - j 

mu, że z n a ją  ś ro d o w isk o , w  k tó ry m  p o p e ł- 't

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Poniedziałek, dnia 28 listopada 1938 r.

6 ,3 0 P ie śń „ K ie d y ra n n e w sta ją z o rz e " . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0 M u z y k a —  p ły ty . 7 ,0 0 D z ien ­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a —  p ły ty . 8 ,0 0 A u d y ­
c ja d la sz k ó ł. 8 ,1 0 P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la  

sz k ó ł. 1 1 ,1 5 K o n c e rt o rk ie s try d ę te j M a ry n a rk i 
W o je n n e j. 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a su  i h e jn a ł z K ra k o ­

w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 A u d y ­
c ja d la k u p c ó w  i rz e m ieś ln ik ó w . 1 3 ,3 0 M e lo d ie  

w  śp ie w ie , w  m u z y c e in s tru m e n ta ln e j. 1 4 ,0 0  

P rz erw a . 1 5 ,0 0  T e a tr W y o b ra ź n i d la m ło d z ie ży .  
1 5 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 D z ie n n ik p o p o ­
łu d n io w y . 1 6 ,0 8 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc ze . 1 6 ,2 0  

K ro n ik a n a u k o w a : F ilo z o fia . 1 6 ,3 5 U tw o ry  
W o lfg a n g a A m a d e u sz a M o z a rta . 1 7 ,2 0 O rg a n i­

z a c ja w a lk i z ra k ie m  w  P o lsc e . 1 7 ,3 5 W  2 0 -Ie -  
c ie  M a ry n a rk i W o je n n e j. 1 8 ,0 0  A u d y c ja d la  w si. 

1 8 ,3 0 A u d y c ja L e g ii A k a d e m ic k ie j. 1 9 ,0 0 K o n ­
c e rt ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c je in fo rm a c y jn e : 

D zie n n ik w ie cz o rn y , W ia d o m o śc i m e teo ro lo g i­
c z n e , W ia d o m o śc i sp o rto w e , N a sz p ro g ra m  n a  

ju tro . 2 1 ,0 0 „ T e m p e ra m e n ty " . 2 1 ,1 5 W a n d a L a n  
d o w sk a —  k la w e sy n . 2 1 ,4 0 N o w o śc i lite ra c k ie . 
2 2 ,0 0 W  w ig ilię ro c z n icy  P o w sta n ia L is to p a d o ­

w e g o . 2 2 ,5 5  P rz e g lą d  p ra sy . 2 3 ,0 0 O sta tn ie w ia ­
d o m o śc i d z ie n n ik a w iec z o rn e g o , K o m u n ik a t  

m e teo ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o śc i z P o lsk i w  
ję z y k u fra n c u sk im .

P o z n a ń . 8 ,1 0 P ro g ra m  n a d z is ia j. 8 ,1 5 N a sz  

k o n c e rt p o ra n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la  

k o b ie t. 1 1 ,1 5 S ły n n e z e sp o ły k a m e ra ln e g ra ją . 
1 4 ,0 0 P rz e g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 N ajle p sz e o rk ie ­
s try  sa lo n o w e . 1 4 ,5 5 W ia d o m o śc i b ie ż ą c e . 1 8 ,0 0  
S k rzy n k a ro ln ic z a . 1 8 ,1 0 P ia n iśc i p o z n a ń sc y  

g ra ją . 1 8 ,2 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e  lo k a ln e . 2 1 ,1 5  
G ło sy k o lo ra tu ro w e . 2 2 ,0 0 „ D ro g a d o o jc z y ­

z n y " . 2 2 ,3 0 N a n u tę p o lsk ą . 2 3 ,0 5 Z ak o ń c z e n ie  
p ro g ra m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 9 ,3 0 S o fia . K o n c e rt B e e th o v e n o w sk i. 2 0 ,3 5  
S z to k h o lm . K o n c ert sy m fo n ic z n y . 2 0 ,1 0  D e u tsc h  
la d se n d e r. K o n c e rt F ilh a rm o n ii B e rliń sk ie j. 

2 1 ,1 5 F lo re n c ja . K o n c e rt sy m fo n ic z n y . 2 1 ,3 0

n io n a  z o s ta ła z b ro d n ia i w sk u te k  te g o  m a ­

ją w ię c e j d a n y c h , a b y sz y b c ie j ro z w ią z a ć  

c ią ż ą c ą n a d  z b ro d n ią z a g a d k ę F a k te m  je ­

d n a k o w o ż je s t, ż e ry w a liza c ja  m ięd z y  L o n ­

d y n e m  a p ro w in c ją  w  ty c h k w e s tia c h  trw a  

u s ta w ic z n ie i u tru d n ia n ie ra z sk u te c z n e i 

sz y b k ie p ro w a d ze n ie ś le d z tw a .

M in is te rs tw o S p ra w W e w n ę trz n y c h w  

d a lsz y m  c ią g u p o śre d n ic z y w  ty c h sp o r­

n y c h p ro b le m a c h . P ro w in c jo n a ln e o śro d k i 

p o lic y jn e w sk u te k te g o n ie m a l p o w sz ec h ­

n ie k o rz y s ta ją z te c h n ic z n e j, je ś li n ie z  

p e rso n a ln e j p o m o c y  S c o tlan d Y a rd u , k tó ry  

p o sia d a z n a c z n ie le p ie j w y p o sa ż o n e la b o ­

ra to ria , o b fitsz e k a rto te k i, z b io ry o d c i-

sk ó w  p a lc ó w  itd . M in is te rs tw o o d d z ia ły w a  

w  ty m  k ie ru n k u , a b y w ię k sz a sp ra w n o ść  

te c h n ic z n a S c o tla n d Y a rd u m o g ła w sp ó ł­

d z ia ła ć z le p sz y m  z n a w stw e m  te re n u , k tó ­

ry m  d y sp o n u je  p o lic ja  lo k a ln a . Id e a łe m  je s t  

s lw o rze n ie w sp ó ln e g o n a c a łą A n g lię k o r ­

p u su d e te k ty w ó w , k ie ro w a n e g o z e S c o t­

la n d Y a rd u , ja k o c e n tra li. A le tu ta j z w o ­

le n n ic y p o lic ji p ro w in c jo n a ln e j w y stę p u ją  

z ż ą d a n ie m , a b y w ię k sz ą c z ę ść m ie jsc w  

ty m  k o rp u sie p rz y z n a n o d e te k ty w o m  p ro ­

w in c jo n a ln y m . Z w o len n ic y S c o tla n d Y a rd u  

są in n eg o  z d a n ia i z a sa d n ic z y sp ó r p rz e n o ­

s i s ię n a in n y te ren , a le trw a w  d a lsz y m  

c ią g u . J - L .

Robak - roiiina
g a łą z k i i k o k o n u . R o b a c z e k  te n , g o to w a n y  

w  s fe rm e n to w a n y m  w y w a rz e k u k u ry d z y ,  

s łu ży ja k o  n a d z w y c z a jn y ś ro d ek  le c z n ic z y  

n a w sz e lk ie g o ro d z a ju c h o ro b y ż o łą d k a . 

D la te g o te ż  c e n y  ta rg o w e n a „ ro b a c z k i-  

ro ś lm y " są  w y so k ie .

Z d a n ie m  T y b e ta ń c zy k ó w ro z m n a ż a n ie  

s ię ro b a c z k a d o k o n u je s ię d z ię k i g a łą z c e , 

w y ra s ta ją c e j z g łó w k i. P o d w p ły w e m  c ie ­

p ła s ło n e c z n eg o  o tw ie ra s ię g a łą z k a ja k  

k ie lic h  k w ia ta  i w y rz u c a  z  s ie b ie  m a łe  z ia ­

re n k a w z g lę d n ie ja jk a , z k tó ry c h ro z w ija  

s ię n o w y ro b a c z e k . W y ja śn ie n ie to o c z y ­

w iśc ie n ie je s t n a u k o w e . P rz y p u sz cz a ln ie  

z a jm ą  s ię  lu d z ie  n a u k i z b a d a n ie m  s tw o rzo n  

k a , k tó re  z  ro b a c z k a z a m ie n ia s ię w  ro ­

ś lin ę .

O O , F ra n c isz k a n ie , k tó rz y  m a ją so b ie  

p o w ie rz o n ą trę d o w n ię w  T a ts ie u lu (C h i­

n y ), s tw ie d z ili n a  ta rg a c h  ty b e tań sk ic h  e g -  

z y s te a q ę d z iw n eg o ro b a k a , z w a n e g o  

„ T z o n g  tz 'a o " c z y li „ ro b a k  - ro ś lin a " . T y -  

b e ta ń c z y c y  z b ie ra ją  ro b a c z k i w  g ó ra c h  P a -  

c iac h e n n a w y so k o śc i 3 5 0 0 m . p o n a d p o ­

z io m e m  m o rz a .

R o b a k  je s t p o d o b n y d o je d w a b n ik a ; n a  

g ło w ie m a m a ły  c z e rw o n y  g rz e b ie ń . P ó ź n ą  

je s ie n ią  z a p u sz c z a  o g o n e k  w  z ie m i i o b w ija  

s ię  w  le k k i k o k o n . N a  sp o z im k u  z  g ło w y  ro ­

b a c z k a w y ra sta m a ła g a łą z k a d łu g o śc i 6  

c m ., k tó ra ro z w ija s ię i ro śn ie . Je d n a k o ­

w o ż  ta  m a ła  ro ś lin k a  je st c z ę śc ią  ro b a k a .

N a  w io sn ę w ie śn ia c y  z b ie ra ją  ro b a c z k i. 

R o b a sz e k  n ie  ż y je  ju ż , a le  w  z iem ; z n a jd u ją  

lu d z ie  in n e g o  ro b a c z k a  k o lo ru  ż ó łte g o , b e z

Skąd powstała moda lakierowania paznokci na czerwono
k tó re z a jm u ją s ię w ła sn o rę c z n ie k u c h n ią , 

n isz cz y ły  so b ie b a rd z o  p a z n o k c ie , a z w ła ­

sz cz a  p rz y c ie m n ia ły  ic h  b a rw ę . P a n ie te  

z a c z ę ły  u ż y w a ć k o lo ro w y c h la k ie ró w , n a  

ra z ie im itu ją c y c h n a tu ra ln ą b a rw ę p a z n o k ­

c i, a g d y n ie w y sta rc z y ło , c o ra z b a rd z ie j  

c z e rw o n y c h , c o  w re sz c ie d o p ro w a d z iło  d o  

s to so w a n ia ja sk ra w o p u rp u ro w e g o  la k ie ru .

M o d a ta  ro z p o w sze c h n iła  s ię n ie b a w e m  

i z o s ta ła p rz y ję ta p rz e z n ie k tó re g w ia zd y

Je d n o  z a n g ie lsk ic h c z a so p ism  k o b ie ­

c y c h u rz ą d z iło a n k ie tę s ta w ia ją c p y ta n ie ,  

c z y  ła d n ie j w y g lą d a ją  p a z n o k c ie  k o lo ru  n a ­

tu ra ln e g o , c z y  te ż p o la k ie ro w a n e n a c z e r­

w o n o . O lb rz y m ia w ię k sz o ść w y p o w ie d z ia ­

ła s ię z a p a z n o k c ia m i n a tu ra ln e j b a rw y . 

N a jc ie k a w sz ą  o d p o w ie d ź  n a d e s ła ła n ie k o ­

b ie ta , a le m ę ż c z y z n a p ro f , a k a d e m ii sz tu k  

p ię k n y c h , k tó ry  n a p isa ł: M o d a la k ie ro w a ­

n ia  p a z n o k c i n a  c z e rw o n o  p o w sta ła  w  S ta ­

n a c h Z je d n o cz o n y ch . W y m y śliły je p a n ie , f ilm o w e .

Hallo ! 

Tu Radio

■•la flam. „Fawf". 21,00 M tdiolaiL wTurati* 

dot". 2130 W iefa Eiffla. Koncert •ymfonłcM y. 
21,30 Londyn Reg. „Pajace". 21,45 Luksemburg. 

„Arlezjanka",

RADIO W ROCZNICĘ POW STANIA
LISTOPADOW EGO.

,W  p o n ie d z ia łek , d n ia 2 8 . 1 1 . —  w  w ig ilię  

P o w sta n ia L is to p ad o w eg o P o lsk ie R a d io u c z c i 
tę ro c z n ic ę k o n c e rte m  m u z y k i p o lsk ie j. O rk ie ­

s tra p o d d y re k c ją G rz e g o rz a F ite lb e rg a w y k o ­

n a  u tw o ry , k tó ry c h  p a trio ty cz n a  tre ść  o d p o w ia ­
d a w sp o m n ie n io m  lis to p a d o w y m 1 8 3 0 ro k u . 

B ę d ą to : p o e m a t sy m fo n ic z n y  „ A u c h e lli” i p re -  
lu d  sy m fo n ic z n y o  b o h a te rsk ie j tre śc i „ W a rsz a ­

w ian k a " —  R ó ż y c k ie g o , p o lo n e z z o p e ry „ K i­

liń sk i" —  Jo te y k i i w re sz c ie H y m n d o W o ln o ­
śc i F rie m a n n a . K o n c e rt ro z p o c zn ie s ię o g o d z . 

2 2 .0 0 .
D n ia 2 9 lis to p a d a o g o d z . 1 6 .5 5 S ta n is ła w  

M iła sz ew sk i w  sz k ic u lite ra c k im d a p rz e k ró j 

te j e p o k i, k tó rą M o c h n a c k i, ro z p o c z y n a ją c sw ą  
s ła w n ą h is to rię P o w sta n ia , c h a rak te ry zu je o d -  

ra z u p ie rw sz y m i s ło w a m i: „ P o lsk a p ię k n ą b y ła  

n a ó w cz a s ..." . T rag ic z n e b o w ie m p ię k n o te g o  

c z a su b y ło ta k  w ie lk ie , a fa k t h is to ry c z n y  ta k  

w strz ą sn ą ł p sy c h ik ą p o k o le n ia , ż e o d z ie ja c h  

P o w sta n ia p o z o sta ło m n ó s tw o  re la cy j o só b  n ie  
n a le ż ą c y c h  o fic ja ln ie d o  lite ra tu ry , k tó ry ch  je d ­

n a k  w y z n a n ia , o p isy , p a m ię tn ik i, o to c z y ły  P o w ­

s ta n ie L is to p a d o w e a u rą p o e ty c k ą .

DW UDZIESTOLECIE M ARYNARKI 

W OJENNEJ

audycja radiowa.
D n ia 2 8 lis to p a d a P o lsk ie R a d io n a d a je  

sp e c ja ln ą a u d y c ję o g o d z . 1 7 ,3 5 k u u c z c z e n iu  
d w u d z ie s to le c ia M a ry n a rk i W o je n n e j. A u d y ­

c ję o tw o rzy p rz e m ó w ie n ie k o n tra d m ira ła Je ­
rz e g o Ś w irsk ie g o , S z e fa K iero w n ic tw a M a ry ­

n a rk i W o je n n e j. W  c z ę śc i k o n c e rto w e j w y k o n a  

n e z o s ta n ą p io se n k i m a ry n a rsk ie , n a g ro d z o n e  

n a k o n k u rs ie L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j.

GIEŁDY
CEDUŁA URZĘDOW A  

GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W  POZNANIU. 
P o z n a ń , d n ia  2 5 lis to p a d a 1 9 3 8 r .

K u rs p ro c en ta c h n o m in a łu w z g l. w  z ło ty A  

z a sz tu k ę .
Papiery procentowe

3 * /o p re m io w a p o ż . in w e s t. I . e m . 8 3 ,5 0 P .

4 * /» p o ż y c z k a k o n so lid a c y jn a 6 6 ,5 0 O .
4 1 /« * /e w e w n ż p o ż . p a ń s tw . 1 9 3 7 r . 6 4 ,7 5 +

4 1/? /*  z ło to w e lis ty  z a s ta w  se rii L . P o z n . Z iem .

K re d . 6 4 ,5 0 — 6 4 ,—  +  w ię k sz e ; 6 4 ,7 5 - j- l ’* ”  

d n ie , 6 6 ,—  P . d ro b n e .
4 * /o lis ty z a s ta w n e k o n w e rt. o s te m p l, P . Z . K .

5 4 — 5 3 ,7 5 4 -

Akcje bankowe I przemysłowa
C e g ie lsk i H . 4 3 ,—  +
H e rz fe ld &  V ic to riu s 7 0 ,—  +

T e n d e n c ja u trz y m an a .

S ia n o

CEDUŁA URZĘDOW A  
GIEŁDY ZBOŻOW O - TOW AROW EJ

P o z n a ń , d n ia  2 5  lis to p a d a 1 9 3 8 r .

S T A N D A R T Y : p sz e n ic a 7 4 6 g /1 ., ż y to 7 0 8  

g /1 ., o w ie s I . s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s II . s ta n d . 

4 4 5 g /L
C e n y  o rie n ta c y jn e ?  

P sz e n ic a z d a tn a d o  p rz e m ia łu  t t 

Ż y to z d a tn e d o  p rz e m ia łu . a ।  
Ję c zm ie ń b ro w a ro w y . • ।  ।  >  

Ję c z m ie ń 7 0 0 — 7 2 0  g /1 . a * i ।

Ję c z m ie ń 6 7 3 — 6 7 8  g /1 . a a i a

O w ie s I . s ta n d . . . ?  a a > >

O w ie s II , s ta n d , « a a . . a

M ą k a p sz e n . g a t. I . w y c . 0 -3 5 ° /» . 

M ą k a  p sz e n n a  g a t. I . 0 -5 0 ® /o  . . . 

M ą k a p sz e n n a g a t. IA  0 -6 5 ’ /# . , 

M ą k a p sz e n n a g a t. II. 3 5 — 6 5 %  a 
M ą k a p sz e n n a g a t. IIA  5 0 — 6 5 %  . 

M ą k a p sz e n n a g a t, II . 3 5 — 5 0 %  . 
M ą k a p sz e n n a g a t. II. 5 0 — 6 0 % . 

M ą k a p sz e n n a  g a t. II . 6 0 — 6 5 % . 

M ą k a p sz e n n a g a t. III . 6 5 — 7 0 %  . 
M ą k a  ż y tn ia  w y c . 0 -3 0 %  . , ■ >  

M ą k a ż y tn ia g a t. I . 0 -5 0 %  t ।  *  
M ą k a ż y tn ia  g a t. IA  0 -5 5 %  , i t 
M ą k a z ie m n , su p e rio r w ł. w . , f  

O trę b y p sz e n n e g ru b e s ta n d . ।  ■ 

O trę b y  p sz e n n e  ś re d n ie  s ta n d , *  
O trę b y ż y tn ie s ta n d . . , » s  

O tręb y ję c z m ien n e  » s ■ i «

G ro c h W ik to ria ..2,111 
G ro c h z ie lo n y (F o lg e r) > i i « 
Ł u b in ż ó łty . , , । (  (

Ł u b in n ie b ie sk i  *  »  a i i "■ *

R z e p a k o z im y  a i a ■ ■ ।  *

R z e p a k ja ry a a a > a a a »

S ie m ie ln ia n e . >  a > a a i ■

M a k n ie b ie sk i  , , ,  . ■, a  w

G o rc z y c a ......  I a a 
M a k u ch y ln ia n e w  ta f la c h . . >  

M a k u c h y rz e p a k o w e w  ta f la c h . 
Z ie m n ia k i ja d a ln e ........................

Z ie m n ia k i fa b ry c z n e z a k g . %  . . 

S ło m a p sz e n n a lu z e m . . » a 
p sz e n n a p ra so w an a . a a 
ż y tn ia lu z e m . .ais 
ż y tn ia  p ra so w a n a  . > a a 
o w sia n a lu z e m  ..aa* 
o w sian a p ra so w an a « a a 
ję c z m ie n n a lu z e m ;  ■„

ję c zm ie n n a p ra so w an a . «  
z w y k łe lu z e m ...aa 
z w y k łe p raso w an e asa 

n a d n o tec k ie lu z e m  . , a 
n a d n o te c k ie p ra so w a n e .

O g ó ln y  o b ró t 2 8 1 9 to n , w  ty m : p sz e n ic y  3 8 6  

to n , ż y ta 5 3 5 t ., ję c z m ie n ia 9 0 5 t ., o w sa 1 6 0 t ,  
p rz e tw o ró w  m ły n a rsk ic h 4 8 8 t , n a s io n 1 9 5 t ,  
p a s te w n e i in n e 1 5 0 t .

T e n d e n c ja sp o k o jn a .

1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0  

1 3 ,4 0 — 1 3 ,6 5  

1 6 ,0 0 — 1 7 ,0 0  

1 5 ,3 0 -1 5 ,8 0  

1 4 ,6 5 — 1 5 ,1 5

1 4 ,3 5 — 1 4 ,7 5  

1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  

3 5 .7 5 — 3 7 ,7 5  

3 3 ,0 0 — 3 5 ,5 0  

3 0 ,2 5 — 3 2 ,7 5  

2 6 ,0 0 — 2 8 ,5 0

2 3 ,5 0 — 2 4 ,5 0  

2 9 ,0 0 — 3 0 ,0 0  

2 4 .5 0 — 2 5 ,5 0  
2 2 .0 0 — 2 3 ,0 0  

1 8 .0 0 — 1 9 ,0 0

2 4 ,7 5 — 2 5 .5 0  
2 3 ,7 5 — 2 4 ,5 0  

2 3 ,0 0 — 2 3 ,7 5  
2 8 .5 0 — 3 1 .5 0  
1 0 ,5 0 — 1 1 .0 0

9 ,2 5 — 1 0 ,2 5  
9 ,0 0 -1 0 ,0 0  

9 ,7 5 — 1 0 ,7 5
2 5 ,0 0 — 2 8 ,0 0  
2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  

1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  

1 0 ,7 5 — 1 1 .2 5  
4 1 ,0 0 — 4 2 .0 0

3 8 ,0 0 — 3 9 ,0 0  
5 0 ,0 0 — 5 3 ,0 0
6 5  0 0 — 7 0 ,0 0  
3 5 .0 0 — 3 7 ,0 0  

1 9 ,7 5 — 2 0 ,7 5

1 2 .7 5 — 1 3 ,7 5

1 8 V « — 1 9
1 .5 0 —  1 .7 5

2 ,7 5 —  3 ,0 0

1 ,5 0 —  1 ,7 5

1 ,5 0 —  1 ,7 5

4 ,7 5 —  5 .2 5

5 ,2 5 —  5 ,7 5
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Kronlkti ostrowska ,RQPONMLKJIHGFEDCBA

Z b liża ją s ię w y b o ry d o R a d y M iejsk ie j  
Miasto Ostrów podzielone zostało na ® okręgów wgborcifak

P o n iż e j p o d a je m y  p o d z ia ł m ia a ta  O stro ­

w a  n a  o k rę g i i o b w o d y  w y b o rc z e  d o  R a d y  

M ie js k ie j :
O k rę g  I . p o d z ie lo n y je st n a 2 o b w o d y . 

L o k a l k o m is ji w y b o rc z e j z n a jd u je  s ię  w  T e  

a trz e M ie jsk im , o k rę g  o b e jm u je u lic e : D ą ­

b ro w s k ie g o , K o s z a ro w ą , O g ro d o w ą , M a rsz .  

P iłsu d s k ie g o , S ie n k ie w ic z a , ł U ła ń s k ą . O b ­

w ó d  2  o b e jm u je  u lic e : K ró tk ą , R a s z k o w sk ą  

o d  n r . 2 5  d o  5 3  i  o d  n r . 2 2  d o  7 8 , S ta re ta rg o -  

w isk o , S ta ro ta rg o w ą , Z a  B ó ż n ic ą i Ż y d o w ­

s k ą .

O k rę g  I I . p o d z ie lo n y  je s t n a  d w a  o b w o ­

d y . L o k a l k o m is ji w y b o rc z e j z n a jd u je  s ię  w  

s z k o le  p o w s z e c h n e j K ró lo w e j J a d w ig i . O b ­

w ó d  1 . o b e jm u je u lic e : G ro b la , Ł ą k o w a ,  

P rz y  L o tn is k u , P o ln a , R a s z k o w sk a o d  n r .  

5 5  d o  8 0  d o  k o ń c a , D ro g a R a sz k o w s k a ,  

S p o rn a , S tru m y k o w a , W e n e c ja , W ie js k a ,  

W o d n a , Ż e ro m sk ie g o  i Z ie lo n a . O b w ó d  2  

o b e jm u je  u lic e : A le ja  S ło w a c k ie g o , K a s p ro  

w ie ż a , M a rii K o n o p n ic k ie j , K ró lo w e j J a d ­

w ig i, M ic k ie w ic z a , R a s z k o w sk ą o d n r . 1  

d o  2 3  i o d  n r . 2  d o  1 8 , R e y m o n ta , R y n e k  

s tro n a  p ó łn o c n a  o d  n r . 2 0  d o  2 7  i S ta ro  -  

K a lisk ą .

O k rę g  I I I . m a  d w a  o b w o d y . L o k a l k o m i­

s j i z n a jd u je  s ię  w  s a li p o s ie d z e ń  R a d y  M ie j­

s k ie j. O b w ó d  1 o b e jm u je  u lic e : A le ja  P o w ­

s ta ń c ó w , B ra c k ą , K a lisk ą , K o ś c ie ln ą , K rę p -  

s k ie  P a rc e le , Ł ą c z n ą , R y n e k  s tro n a  w s c h o ­

d n ia , p o łu d n io w a  i z a c h o d n ia  o d  n r . 1 1 d o  

1 8 , o d  n r . 2  d o  1 0  i o d  2 8  d o  3 6 . O b w ó d  2  

o b e jm u je  u lic e : G ro c h o w s k ą , H a lle ra , J a s ­

n ą , K rę p sk ą , N o w ą  K rę p ę , P ia s k o w ą , P ru -  

ś l iń sk ą , S ta ro w ie jsk ą , S tra ż a c k ą , S trz e le c ­

k ą , W ą s k ą  i Ż w iro w ą .

O k rę g  IV . m a  2  o b w o d y . L o k a l k o m is ji  

z n a jd u je  s ię  w  s z k o le  p o w s z e c h n e j im . E s t-  

k o w s k ie g o . O b w ó d  1 o b e jm u je  u lic e : K lo -  

n o w ic z a , L a n g ie w ic z a , P u ła sk ie g o  i W ro ­

c ła w sk ą . O b w ó d  2 o b e jm u je u lic e : C ic h ą ,  

G a jo w ą , G im n a z ja ln ą , K a rd . L e d ó c h o w -  

s k ie g o , K a m ie n n ą , K la s z to rn ą , K s , K o m -  

p a łły , L e ś n ą , P o łu d n io w ą , S ą d o w ą , S ta s z i­

c a , S z p ita ln ą  i W y s o k ą .

O k rę g  V . m a 2  o b w o d y . L o k a l k o m is ji  

z n a jd u je  s ię  w  s z k o le p o w s z e c h n e j im . T a ­

d e u s z a  K o ś c iu sz k i . O b w ó d  1  o b e jm u je  u lic e :  

C e ln ą , F a b ry c z n ą , K a n ta k a , K o ś c iu sz k i o d  

n r . 1 d o  3 9  i o d  2  d o  5 0 , 3  M a ja , P a rk o w ą ,  

P la c B a n k o w y , P ro s tą , S o b ie sk ie g o , S p o ­

k o jn ą , S k ry tą , K s. S z a m a rz e w s k ie g o , W i­

g u ry , Z d u n o w sk ą  i Ż w irk i . O b w ó d . 2  o b e j­

m u je  u lic e : D w o rsk ą , G ra n ic z n ą , K o ś c iu sz ­

k i d w ó r , K ra ń c o w ą , O d s k o k , S ie w n ą , S ło ­

n e c z n ą , W ło ś c ia ń sk ą , Z a c isz e  i Z ę b c o w s k ą .

O k rę g  V I. p o d z ie lo n y  n a  3  o b w o d y . L o -

U W A G A

J a ro c in  W Ik p .!
Agenturę „NOWEGO KURIERA” prowadzi 

Księgarnia Wielkopolska

W . K A R O L C Z A K  
ul. św. Ducha

Agentura przyjmuje zamówienia na

o g ło szen ia  i a b o n a m en t

A d m in istra cja N o w eg o K u riera

—  K a m p a n ia cu k ro w n icza w  W ita szy -  
ca ch . T e g o ro c z n a k a m p a n ia  w  c u k ro w n i  
W ita sz y c e —  Z d u n y z a k o ń c z y  s ię ju ż w  
p ie rw s z y c h  d n ia c h  g ru d n ia . W  c z a s ie  k a m ­
p a n ii z n a la z ło  z a tru d n ie n ie o k o ło  3 0 0  b e z ­
ro b o tn y c h .

— . N o w a  b u d o w la . P rz y  u l. 3  M a ja  n a ­
p rz e c iw  g m a c h u  s ta ro s tw a  b u d u je  s ię  n o w v  
g m a c h , k tó re g o  w ła śc ic ie le m je s t p . a d w .  
A . F rą c k o w ia k . N o w v  b u d y n e k  u p ię k sz y  u -  
l ic ę , c o  je s t p iln y m  d ą ż e n ie m  Z a rz ą d u  M ie j­
s k ie g o .

—  D zis ie jszy  M ieszk ó w , M ie sz k ó w , le ­
ż ą c y  tu ż  p rz y  m . J a ro c in ie , z m ie n ił w  o s ta t­
n im  c z a s ie s w ó j w y g lą d . G ro m a d a p rz y ­
b ie ra  e u ro p e js k i w y g lą d , s z c z e g ó ln ie z m ie ­
n ił s ię d a w n ie js z y ry n e k , k tó ry z o s ta ł  
z m iiie js .z o n y  p rz e z  w y tk n ię c ie  n o w e j u lic y . 
W io  ry n e k z o s ta ł z a d rz e w io n y , p o s ia d a  
d u ż e  ła d n e  a le je . B a n k  L u d o w y  w y b u d o w a ł 
sw ą  s ie d z ib ę , n a  m ie js c u d a w n e j ru d e ry ,  
z w a n e j „ R a tu sz e m  n a  k ó łk a c h " . U lic a  K o ­
ś c ie ln a , p ro w a d z ą c a d o  d w o rc a k o le jo w e ­
g o , o trz y n ia ła  e s te ty c z n e c h o d n ik i . P ra c e  
p o rz ą d k o w e t rw a ją  w  d a ls z y m  c ią g u i o -  
b ejn ią , c a łą  g ro m a d ę .

k a !  fco m M l w  sa fi K P W . p rey  d w o rcu  k o le ­

jo w y m . O b w ód  1  o b ejm u je  u lice : B ra tn ią , C e  

g la n ą . D łu g ą , G o rzy ck ą , G lin k o w ą , K rzy ­

w ą , M y ln ą , N isk ą , N o w ą , O d ola n ow sk ą ,  

O k o p o w ą , S iero cą , W o źn ą , W sp ó ln ą , Z a ­

k ą tek ł Z ie lo n ą . O b w ó d 2 o b ejm u je u lice :  

C h o tk iew icza , K w ia to w ą , L ip o w ą , O k ó ln ą , 

O lszo w ą , R ey ta n a , R ó ża n ą , S k ła d o w ą , T o -

R a k iem  ro zp ru li o g n io trw a łą k a sę
W ła m y w a cze  w  n iem ieck ie j sp ó łd zie ln i w  S o śn i

W  n o c y  z  ś ro d ę n a  c z w a r te k  w ła m a li  
s ’ę n ie z n a n i s p ra w c y d o  s p ó łd z ie ln i n ie ­
m ie c k ie j „ K o n s u m " w  m ie js c o w o ś c i S o ś n ie  
(p o w . O s tró w ). W ła m y w a c z e w e s z li d o  
b iu r p rz e z  o k n a . C z u li s ię o n i w id o c z n ie  
b a rd z o  b e z p ie c z n y m i, w  c ią g u ,  b o w ie m  k il­
k u  g o d z in  z d ą ż y li ro z p ru ć  ra k ie m  k a rę  o g -

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K :
A p te k a : „ S ta ra " o d  2 6 — 2 7  b m .

N o cn y  d y żu r lek a rsk i p e łn i o d  2 1  —  2 7  b m .
d r . C h m ie l (u l. W ro c ła w sk a ) . • 

P R O G R A M  T E A T R Ó W  I K IN : (
K in o  A p o llo : „ G ra n ic a " .  < M
K in o  C o rs o : „ P rz e b rz m ia łe m e lo d ie . 
T e a tr  M ie js k i: „ C o  lu b ią  k o b ie ty " , o p e r ,  

w  n ie d z ie lę  d n ia  2 7  b m . o  g o d z . 2 0 .

W A Ż N IE J S Z E  T E L E F O N Y : O rb is 1 4 0 , K o ­
m isa r ia t p o licji 5 2 , p o stó j ta k só w ek  2 2 2 , 
stra ż p o ża rn a i k a retk a  p o g o to w ia 1 5 0 .

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z  k o ń c e m  l is to p a d a  b r . u p ły w a te rm in  
p ła tn o śc i d a n in  k o m u n a ln y c h  z a  I I p ó łro c z e  
1 9 3 8 -3 9  r . W  z w ią z k u  z  ty m  Z a rz ą d  M ie js k i  
w z y w a  w s z y s tk ic h  p ła tn ik ó w , z a le g a ją c y c h  
z tą ra tą , s ta n o w ią c ą : o p ła ty k a n a ło w e ,  
o c z y s z c z a n ie u lic i p o d a te k  o d p s ó w , d o  
z a p ła c e n ia n a le ż n o ś c i w  te rm in ie , w y z n a ­
c z o n y m  w  n a k a z ie  p ła tn ic z y m .

P o  u p ły w ie  te g « i te rm in u  w d ro ż o n e  b ę d ą  
p rz e c iw k o  o p ie s z a ły m  p ła tn ik o m  k ro k i e g ­
z e k u c y jn e w  c e lu  p rz y m u s o w e g o  ś c ią g n ię ­

c ia .
O s tró w , d n ia 1 7 l is to p a d a 1 9 3 8 r .

Z a rz ą d  M ie jsk i
Z a h u rm .: A . S to sik  —  w iceb u rm istrz .

— • O d zn a czen ia . P a n i W ła d y s ła w a  R o -  
ś c isz e w s k a , p ro f . G im n a z iu m  M ę sk ie g o  im . 
I . M a rs z . P o ls k i J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  o d z n a ­
c z o n a z o s ta ła S re b rn y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i  
z a p ra c ę n a p o lu s p o łe c z n y m . S re b rn y  
K rz y ż  Z a s łu g i z a  p ra c e  w o js k o w e  o trz y m a ł

P sy ch iczn e w a lo ry k o b ie ty w  d z ie le o b ro n y k ra ju
C iek a w y o d czy t d la  le szczy ń sk ich  n iew ia st

L eszn o , 2 6 . 1 1 .

K o ło L o k a ln e O rg a n iz a c y j P rz y sp o s o ­

b ie n ia W o js k o ,w e g o d o O b ro n y K ra ju z a ­

w ia d a m ia , ż e  d n ia  2 7  l is to p a d a  b r . o  g o d z ,  

1 7 w  a u li G im n . Ź e ń sk . im . K o n o p n ic k ie j , 

P la c K o ś c iu s z k i, w y g ło s i p . S a n ta r iu so w a  

z P o z n a n ia c ie k a w y  re fe ra t p . t . „ U s ta w a  

o  p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o js k o ­

w e j o b e jm u ją c a i k o b ie ty " . S łu ż y ć O jc z y ­

ź n ie  w  k a ż d e j c h w ili i n a  k a ż d y m  s ta n o w i­

R y n ek  ja ro c iń sk i w  n o w o czesn ej sza c ie
W ielk ie za b ieg i k u p iectw a  o  u p ięk szen ie  m ia sta

O z d o b ą k a ż d e g o  ry n k u  s ą w y p o sa ż o n e  

w  p ię k n y  f ro n t p rz e d s ię b io rs tw a . W y c h o ­

d z ą c  z  te g o  s łu s z n e g o  z a ło ż e n ia , w ła śc ic ie ­

le p rz e d s ię b io rs tw h a n d lo w y c h , p o ło ż o ­

n y c h p rz y  R y n k u , u n o w o c z e ś n il i z e w n ę ­

t r z n y  w y g lą d  s w o ic h  s k ła d ó w  d o  te g o  s to p ­

n ia , ż e  p o d  w z g lę d e m  o p ra w y  R y n e k  ja ro ­

c iń sk i m o ż e  ry w a liz o w a ć  ś m ia ło  z  ry n k a m i

d u ż o  o d  J a ro c in a w ię k sz y c h  i b o g a tsz y c h  

m ia s t . W ło ż o n o  w ie le  s ta ra ń  w  p ra c ę , b y  

z e w n ę trz n y  w y g lą d  p rz e d s ię b io rs tw  p o s ia ­

d a ł m iłe  d la  o k a  z a le ty  a r ty s ty c z n e j d e k o -

W y b o ry d o R a d y M
M ia sto p o d z ie lo n e je st

P rz e w o d n ic z ą c y G e n e ra ln e j K o m is ji W y  

b o rc z e j, p re z e s S ą d u G ro d z k ie g o  p . E d m . 

K ę p c z y ń s k i , w y d a ł o b w ie s z c z e n ie o  w y b o ­

ra c h  d o  R a d y  M ie js k ie j m  J a ro c in a .

G łó w n a K o m is ja W y b o rc z a , k tó re j s ie ­

d z ib ą je s t R a tu ss z , p o k ó j n r . 8 , s k ła d a s ię  

z n a s tę p u ją c y c h c z ło n k ó w : p rz e w o d n ic z ą ­

c y  p . s ę d z ia E d m . K a n c z y ń sk i , z a s tę p c a  

p o to w ą , 1 W łerz& o w ą . O b w ó S 8 c^ eju rafe  

u H ce i B a to rego , B em a , C h łap o w sk iego ,  

C h ło p ick leg o , C za rn eck ieg o , C zw a rta k ów , 

D ęb iń sk ieg o , G łow a ck ieg o , K iliń sk ieg o , K s. 

K o rd eck ieg o , K ro to szy ń sk ą , P iera ck ieg o , 

P o n ia to w sk ieg o , P rą d zy ń sk ieg o , K s. S k o ­

ru p k i, S o w iń sk ieg o , T ra u gu tta , W y b ick ieg o  

Ż ó łk iew sk ieg o 1 Ż y m irsk łeg o .

n ie trw a łą , z  k tó re j n ic z e g o  n ie  z a b ra li . —  
S k ra d li n a to m ia s t z  s z u f la d y  s to ło w e j o k o ­
ło  1 0 0  z ło ty c h  g o tó w k i i z n a c z k i s te m p lo ­
w e . D o  S o śn i w y je c h a ły  n a ty c h m ia s t z  O s t­
ro w a  w ła d z e  p o lic y jn e  z  p s e m  p o lic y jn y m . 
W ła m a n ie d o  n ie m ie c k ie j s p ó łd z ie ln i , w y ­
w o ła ło  w  c a łe j o k o lic y  d u ż e  p o ru s z e n ie .

p o r . w  s t. s p o c z . F ra n c is z e k  K s a w e ry  S i-  

k o rsk i*
—  S reb rn e g o d y m a łżeń sk ie . 2 5 - le c ie  

p o ż y c ia m a łż e ń sk ie g o o b c h o d z i w  s o b o tę  
p p . Ig n a c y  R y n o w ie c k i z  ż o n ą J u lia n n ą , z  

d o m u  P o d e m sk ą ,
Z  za b a w y  Z w . R ezerw istó w . Z a b a w a  

ta n e c z n a , u rz ą d z o n a  p rz e z  Z w ią z e k  R e z e r ­
w is tó w  —  K o ło  O s tró w  w  k a s y n ie  p o d o f i­
c e rsk im , c ie sz y ła  s ię o g ro m n y m  p o w o d z e ­
n ie m . C a ły  c z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z o n y  z o ­
s ta ł n a  d a ls z e u m u n d u ro w a n ie c z ło n k ó w  
Z w ią a k u  R e z e rw is tó w . C e le m  z e b ra n ia  d a l­
s z y c h  fu n d u s z y  n a  u m u n d u ro w a n ie c z ło n ­
k ó w  u rz ą d z a  Z w ią z e k  p u b lic z n e  s trz e la n ie  
p re m io w e  w  ś w ie tl ic y  w ła s n e j p rz y  u l. W ro  
c ła w s k ie j 3 5 , w  c z a s ie  o d  2 6  b m . o d  g o d z .  
1 8  d o  2 2 . C e n a  1 s e r i i 0 .5 0  z ł . J e d e n  s trz a ł  
p ró b n y  0 ,0 5  z ł .

—  Z e sp o rtu . M e c z p iłk a rs k i p o m ię d z y  
K K S  K a lisz  —  „ O s tro v ia ” . W  n a d c h o d z ą c ą  
n ie d z ie lę  n a  s ta d io n ie P . W . i W . F . o  g o d z  
1 4 „ O s tro v ia ” ro z e g ra m e c z  p iłk a rs k i z „ K . 
K . S .” P iłk a rz e .„ O s tro v ii” w a lc z ą c ty m  
ra z e m  n a  w ła sn y m  te re n ie , b ę d ą  n ie w ą tp li­
w ie d ą ż y li d o  z re w a n ż o w a n ia  s ię z a  p o n ie ­
s io n ą p o ra ż k ę w  K a lis z u w  s to su n k u 6 :3 ; 
K K S . w z m o c n io n y je s t k ilk u z a w o d n ik a m i  
s fu z jo w a n e j „ P ro sn y ” , k tó ra p rz y łą c z y ła  
s ię d o K . K . i p rz e d s ta w ia z e s p ó ł g ro ź n y .  
.O s tro v ia ” w y s tą p i w  s w y m  n a js i ln ie js z y m  
s k ła d z ie .

—  Z eb ran ie o d d z ia łu b o k sersk ieg o . W  
b o tę , 2 6  b m . o d b ę d z ie  s ię o  g o d z . 1 9  w  lo k a ­
lu  p . M a ro s z k a  p rz y  u l. R a sz k o w sk ie j z e b ra  
n ie p le n a rn e o d d z ia łu b o k s e rs k ie g o K . S . 
„ O s tro v ii 4 ’ . Z  u w a g i n a  p iln o ś ć  s p ra w  p rz y ­
b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

s k u , to  p o w in n o ś ć k a ż d e j o b y w a te lk i . R e ­

fe ra t z n a n e j d z ia ła c z k i s p o łe c z n e j p rz e d ­

s ta w i rz e c z o w o m o ż liw o ść z u ż y tk o w a n ia  

s i ł k o b ie c y c h i w a r to śc i p s y c h ic z n y c h w  

ty m p o w sz e c h n y m o b o w ią z k u . R e fe ra t  

w s k a ź e  n a m , c z e g o  s ię  n a u c z y ć , b y  s ie b ie i  

s w o ic h  n a jb liż s z y c h  p rz y s p o s o b ić d o  s a m o ­

o b ro n y n a w y p a d e k  w o jn y . W o ln y  w s tę p  

o ra z d o g o d n a p o ra u m o ż liw i ja k n a js z e r ­

s z y m  rz e s z o m  p rz y b y c ie  n a  te n  w y k ła d .

ra c ji .

D o  n o w o c z e ś n ie u rz ą d z o n y c h  p rz e d s ię ­

b io rs tw  z a lic z y ć n a le ż y  p rz e d e w s z y s tk im  

f irm y : s k ła d  o b u w ia  p . F . W e in e rta , s k ła d  

ty to n iu p . W ie trz y ń sk ie g o , s k ła d k a w y  

„ W e s k a " , D a le j s k ła d y  k o n fe k c ji B ra c i R a ­

ta js k ic h , s k ła d  to w . k ró tk ic h  p . M . W a w ­

rz y n ia k a  i d ro g ie r ię p . P ią tk o w s k ie g o . Z a -

b ie g i k u p ie c tw a  m ie js o w e g o  o  u p ię k sz e n ie  

f ro n tó w  s w o ic h p rz e d s ię b io rs tw  p o d n o s z ą  

a tra k c y jn o ść R y n k u n a d a ją c im  w ie lk o ­

m ie jsk ie  c e c h y .

ie jsk ie j w  J a ro c in ie
n a 4 o k ręg i w y b o rcze

d y r . p o c z ty  S t. Ł a b ę d ź , c z ło n k o w ie : n o ta r ­

iu s z J .K a z o w s k i, p rz e m y s ło w ie c S t. Z a ­

p ła ta , n o ta r iu s z F . M ró z i k u p ie c L u d w ik  

R a ta js k i . Z a s tę p c a m i o b ra n o : p . w ic e b u r ­

m is trz a A . Ś w ie rk o w s k ie g o , d ro g e rz y s tę  

S t .W y le w sk ie g o , k u p c a S t. Ł a g ie w sk ie g o  

i d y r . T . P a n k o w s k ie g o .

M . J a ro c in  z o s ta ło  p o d z ie lo n e  n a  4  o k rę g i

UWAGA

Strzelno!
N O W E G O  K U R IE R A *' prowadzi 

p . W ł. N o w a sto w sk i  
ul.^Koiclelna S. T ele fo n  3 4 .

Agentura przyjmuje zamówienia na 

o g ło szen ia  i a b o n a m en t  

A d m in istrac ja  N o w eg o  K u riera

w y b o rc z e . P ie rw sz y o k rę g w y b ie ra 4 ra ­

d n y c h a g ło su je w  R a tu sz u p o k ó j n r . 1 1 . 

P rz e w o d n ic z ą c y m  I o k rę g u je s t a d w o k a t  

M . C y b iń s k i , z a s tę p c ą le k a rz p o w . d r , L . 

S z a je w s k i. C z ło n k a m i k o m is ji: E . B a liń s k i , 

J . P io tro w s k i, J . W ró b le w sk i, i W . L ib e r-  

re k , z a s tę p c a m i: W . L is , W . M y śliń s k i, F r .  

K m ie ć  i C z . L ie b e s t .

T e re n  o k rę g u  p ie rw s z e g o  tw o rz ą  n a s tę ­

p u ją c e u lic e : Ś re d n ia , K iliń sk ie g o , O g ro d o ­

w a , M a ła , K ró tk a , W ą s k a , T a rg o w a , Ł ą k o ­

w a , K o ś c ie ln a , R y n e k  ,ś w . D u c h a  o d  n r . 1  

d o  1 5 , M a rs z . P iłsu d s k ie g o  o d  n r . 1 d o  3 0 , 

P o w s ta ń c ó w o d n r . 1 d o 3 4 , W o ln o ś c i , 

S z p ita ln a , P a d e re w s k ie g o , M ic k ie w ic z a ,  

i G o łę b ia .

O k rę g  I I . w y b ie ra 3  ra d n y c h  w  lo k a lu  

w y b o rc z y m  D o m u  ś w , J ó z e fa p rz y  u l. ś w . 

D u c h a n r . 2 0 . P rz e w o d n ic z ą c y m  te g o ż o -  

k rę g u je s t : R , R o s z c z a k , z a s tę p c a M . 

P rz y b y lsk i , c z ło n k a m i k o m is ji : S . W a lc z a k  

W . B is k u p s k i , Z . J e rz y c k i i F . K o w a lc z y k , 

z a s tę p c a m i: J . K ie łm iń s k i , S t. K o ra le w s k i, 

W . K o s ta j , i W . Ł u k a c z e w sk i. D o  d ru g ie g o  

o k rę g u n a le ż ą n a s tę p u ją c e u lic e : S ta w n a , 

Z a m k o w a , P re b e n d a rsk a , D łu g a , G lin k i, 

K a rw o w s k ie g o , J a rm a rc z n a , S o la n k i, ś w . 

D u c h a  o d  n r . 1 6  d o  k o ń c a , W o d n a  i B ra n -  

d o w s k ie g o .

O k rę g  I IL  w y b ie ra  5  ra d n y c h  w  s z k o le  

p o w s z e c h n e j p rz y  a le ja c h  T . K o ś c iu sz k i 2 1 , 

P rz e w o d n ic z ą c y m  o k rę g u je s t J . G ro s ic k i ,  

z a s tę p c ą  T  .F il ip c z a k , c z ło n k a m i k o m is ji:  

Ig . B risk e , R . K e m p f , S t. J o p p  i J . T o b o l­

s k i , z a s tę p c a m i: J . N o w a ń s k i, d r . F I . N a -  

d o ls k i , J . M ło d e c k i i M . S y s k .

O k rę g  t r z e c i je s t z a m ie s z k a ły  p rz e w a ż ­

n ie  p rz e z  u rz ę d n ik ó w  k o le jo w y c h  l ic z e b n ie  

n a jw ię k s z y  s tą d  w y b ie ra  a ż  5  ra d n y c h W  

s k ła d u lic te re n u w c h o d z ą u lic e 3 M a ja , ’ 

A l. T . K o ś c iu s z k i, S ie n k ie w ic z a , M o n iu sz k i  

G e n . D ą b ro w s k ie g o , Ł u g i, N o w a , P u s ta ,  

C e g la n a , K a s z ta n o w a , K le jo w a , P a rk , P o z ­

n a ń s k a , T . J a c k o w s k ie g o i Z a c is z n a .

C z w a rty  i o s ta tn i o k rę g  w y b ie ra  4 ra d ­

n y c h  w  lo k a lu  b . s z k o ły  w y d z ia ło w e j p rz y

u l. H a lle ra . P rz e w o d n ic z ą c y m  o k rę g u je s t  

J . W ie s z c z y ń s k i, z a s tę p c ą d r . E , S c h it te k . 

W  s k ła d  k o m is ji w c h o d z ą : a ry . S t. L e w a n ­

d o w s k i, d r , M . W a w rz y n ia k , n a u c z y c ie l  

A . P rę tk ie w ic z , i M . Z y sk , z a s tę p c a m i m ia ­

n o w a n o : F r . B a u m g a r ta , S t. S z y c h a , S t.  

S z m a ń d ę  i C z . D o m ic z a .

L is ty  k a n d y d a tó w  n a le ż y  z ło ż y ć w  d n .

2  d o  4 g ru d n ia  b r . w  lo k a lu  G łó w n e j K o ­

m is ji W y b o rc z e j L ic z b a u p ra w n io n y c h d o  

z g ło s z e n ia  l is ty  k a n d y d a tó w  w y n o s i n a  k a ­

ż d y  o k rę g  2 5  o s o ó b .

—  F ilm  d źw ięk o w y  „ P rzeo r K o rd eck i" . W  
s a li ś w ie tlic y  K . P . W . n a  d w o rc u  g łó w n y m  
w y ś w ie tlo n y  z o s ta ł w s p a n ia ły  f i lm  d ź w ię k o ­
w y  p . t . „ P rz e o r K o rd e c k i" . S a la ś w ie tlic y  
z a p e łn io n a  b y ła d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a .

—  D a lsza  n a p ra w a  u lic . W y d z ia ł P o w ia ­
to w y  w  N o w y m  T o m y ś lu  w  d a ls z y m  c ią g u  
p rz y s tą p ił d o  n a p ra w y u lic w  Z b ą sz y n iu ^  
O b e c n ie  n a p ra w ia  s ię  u lic ę P o z n a ń sk ą , łą ­
c z ą c ą s ię z u lic ą M a rsz a łk a P iłs u d s k ie g o . 
Z a g łę b ie n ie  ty c h  u lic  z o s ta n ie  z n a c z n ie  p o d  
w y ź sz o n e .

Mogilno

—  S a m o b ó jstw o z m iło śc i. W  M ie ln ic y  
p o d  O rc h o w e m  ta rg n ą ł s ię n a  ż y c ie 2 6 - le t-  
n i F ra n c is z e k  P a p ro tn y . P rz y w o ła n y  le k a rz  
s tw ie rd z ił ś m ie rć p rz e z u d u s z e n ie . P rz y ­
c z y n ą ro z p a c z liw e g o k ro k u b y ła n ie m o ż ­
n o ś ć p o ś lu b ie n ia z e w z g lę d ó w m a te r ia l­
n y c h  u k o c h a n e j d z ie w c z y n y .

—  U ra to w a n i o d za cza d zen ia , W  b a rz e  
k o ło d w o rc a z a n o c o w a li p rz y g o d n i g ra jk o ­
w ie E u g e n iu s z i A lf re d H a n o ld o w ie o ra z  
W a c ła w  S ta rc z e w sk i. P o d c z a s s n u , w s k u ­
te k n ie d o m k n ię ty c h k u rk ó w , b y lib y n ie ­
w ą tp liw ie z o s ta li z a c z a d z e n i, le c z w  p o rę  
p rz y b y ły  le k a rz  p o w . d r K w ie c iń sk i u ra to ­
w a ł ic h z a  p o m o c ą s z tu c z n e g o  o d d y c h a n ia -

—  Z m a rł n a g le n a u d a r serca . P o d c z a s  
z m ia n y n o c n e j w  c u k ro w n i J a n ik o w o 3 0 -  
le tn i ro b o tn ik  S te fa n  P ija n o w s k i z  M o g iln a  
u d a ł s ię p o  s k o ń c z o n e j p ra c y  c e le m  w y p o -^  
c z y n k u d o b a ra k u . U s ia d łsz y n a  k rz e s łe m  
s p a d ł z  n ie g o  n a g le i n a ty c h m ia s t z m a r ł . 1  
P rz y c z y n ą  ś m ie rc i b y ł u d a r s e rc a .  ^ .Z ą ia r łK  
o s ie ro c ił ż o n ę  i C -c io n o  d z ie c i .j
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Ta I arna

Na sędziów bokserskich posypało siębaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

ostatnio wiele kar. Wydziały spraw sę­
dziowskich przy okręgach powinny swo­
ją drogą, jak to zrobiła ostatnio Warsza 

wa, karać sędziów, zawieszać w czynno­
ściach, lub odbierać licencję, a swoją dro 

gą P. Z. B. powinien wykluczać z grona 

i listy sędziów, którzy nie umieją sędzio­

wać.
Tak bardzo często przez tych sędziów 

właśnie wyniki meczów są nieprawdzi­
we. Przez tych właśnie niesumiennych 

arbitrów sypią się protesty, tworzą za­
mieszania, powstają sensacje.

P. Z. B. powinien zaostrzyć regula­
min. W  boksie bowiem stał się przysło­
wiowym „zielony stolik1*. Zawodnik, lub 
nawet drużyna nie solidną i wzorową 
zaprawą zdobywa nieraz laury, lecz bli­
skim kontaktem z sędzią; nie przez ring, 
lecz zielony stolik.

Wierzymy zarządowi P. Z. B. ie sta­
rał się będzie wyplenić te chorobliwe ob­
jawy.

To samo się tyczy lekarzy sporto­
wych. Mecz Okęcia i Lechii we Lwowie 
był najlepszym dowodem na brak zrozu 
mienia swego obowiązku przez lekarza, 
który dzięki swemu nieumiejętnemu i 
fałszywemu orzeczeniu wykazał swą wi­
nę, bowiem analiza i mikroskopijne zba 
danie zawodnika Seroczyńskiego przez 
innych lekarzy wykazało błąd lekarza 
sportowego dyżurującego na tym meczu.

Te mankamenty i niedociągnięcia po­
winny zniknąć, gdyż nie tylko wywołują 
litość i śmiech zagranicą, lecz tn u nas 
w Polsce. M.

Ukdzlela, Zf tlstćpada

Piłka nożna

Sparta »—  Pentatlon.

Spotkanie piłkarsk ie pow yższych dru ­

żyn odbędzie się w  nadchodzącą niedzielę , 

o  godz. 11 na boisku O kr. O środka przy ul. 

B ukow skiej.

„W arta" II. —  „Pentatlon" II.
O statn i m ecz o  m istrzostw o  A -klasy  po ­

m iędzy w yżej w ym ienionym i drużynam i od  

będzie się w  niedzielę , dnia 27 listopada r. 

b. o  godz. 14 na boisku „W arty" przy ulicy  

R olnej. 0  godz. 11 odbędzie się tren ing dru  

żyny ligow ej.

„S tom il" —  „A dm ira".
W  niedzielę, 27 bm . o godz. 11-tej na  

boisku „A dm iry" w G órczynie rozegrają  

pow yższe drużyny m ecz o m istrzostw o kl. 

A . P . 0. Z . P ., który zadecyduje o zdoby ­

ciu pierw szego m iejsca w  sw ej grupie.

Rozmaitości

Schadzka sekcji lekkoatletycznej W arty .

Schadzka  sekcji lekkoatletycznej —  pił­

ki ręcznej odbędzie się w  poniedziałek , 28  

bm . o  godz. 20 w  lokalu ńad Sekretariatem  

„W arty". Z e w zględu na odbyw ający się  
tu rn iej oraz szereg w ażnych spraw  przyby ­

cie w szystk ich członków na pow yższą  

schadzkę jest konieczne.

Hokejowe mistrzostwa Polski
Poznań , 25. li. * 

Z arząd krakow skiego O kr. Z w . hokeja
lodow ego  przeciw ny  jest, ze w zględów  spor 

tow ych , utrzym aniu L igi hokejow ej, a po ­

piera daw ny system  rozgryw ek o m istrzo ­

stw o Polsk i, który daw ał podstaw y m ate­

ria lne dla bytu i rozw oju klubów  hokejo ­

w ych w  okręgach . Przy now ym  system ie  

rozgryw ek słabsze kluby hokejow e okrę ­

gów  skazane są na w łasne w yłącznie siły , 

co um niejsza szanse ich rozw oju .

N adto , zdaniem okręgu krakow skiego , 

L iga hokejow a m ieć będzie rację bytu do-

Kącik auiomobilisty z A. W.
N ie dosyć jest należeć do K lubu i pła ­

cić sk ładki —  koniecznym  jest rów nież pe ­
w ien w kład pracy dla dobra organizacji 
oraz czynne poparcie in ic :atyw y Z arządu  
w  kierunku ożyw ienia życia klubow ego.

P . T . C złonkow ie przeto proszeni są o  
odw iedzanie K lubu nie ty lko podczas im ­
prez, zabaw , lecz rów nież w dni pow sze ­
dnie, gdyż C odziennie od godz. 11 do 13 w  
K lubie są członkow ie zarządu , którzy słu ­
żą w szelk im i in form acjam i, radam i i pom o ­
cą.

Podaje się do w iadom ości w szystk ich  
P . T . C złonków  A . W ., że po  okresie urlo ­
pów  i okresie patro low ania dróg przez Pol­
sk i T ouring K lub podejm uje na now o ak ­
cję zw alczania nieporządków  na drogach i 
ich patrolow anie. C złonkow ie są proszeni 
o zgłaszan ie gotow ości do te j pracy w  se­
kretariacie A . W .

Przypom inam y przy te j sposobności, że  
10 odbytych jazd patro low ych daje praw o  
do specjalnej plak ietk i.

Z arząd  M iejsk i w  Poznaniu zaw iadam ia, 
że rozpoczął prace brukarsk ie przy ulicy  
G runw aldzkiej pom . ul. Słoneczną a ul. R ey  
m onta. R oboty potrw ają około 20 dni. W  
czasie trw ania robót ruch kołow y zostan ie  
w strzym any całkow icie .

3 listopada rb . odbyło się uroczyste ot­
w arcie drogi K obryń —  Pińsk .

W  roku bieżącym  zakończono budow ę  
ostatn iego odcinka w spom nianej drogi D u-

Zgłoszenia na Państwową Odznakę Motocyklową

W  zw iązku z zakończeniem  sam ochodo ­
w ego sezonu sportow ego, który był uło ­
żony przez A . W . rów nież pod kątem  w i­
dzenia w ym agań regulam inu P . O . M ., se ­
kretariat kom isji P . O . M ., której przew od ­
niczącym  jest prezes ppłk . R udolf K ostec­
ki, przy jm uje w  lokalu A . W . do dnia 5-go  
grudnia rb . zgłoszenia o  ubieganie się o  od ­
znakę P . O . M .

R egulam in P . 0. M . przew iduje dla pró ­
by spraw ności z jazdy  sam ochodem : w yka ­
zanie się przejechaniem  w  ciągu roku jako 
tu rysta 1000 km ., przejazd po drogach  
tw ardych pod kontro lą (raid) 100 km . w  
ciągu 2 i pół godzin, przejazd po drogach  
gruntow ych 5 km . w obw odzie zam knię­
tym , w  tym  przebycie niezbyt ciężk iej prze  
szkody . Z w iadom ości teoretycznych w y-1  
m agane jest ogólne  pojęcie o  pracy  poszczę I 

piero w  chw ili, gdy łstn ieć będą w  Polsce  
conajm niej trzy sztuczne to ry  

lodowe N ow y system  rozgryw ek popie ­
ra  in teresy  ty lko  8  klubów  —  członków  L i­
gi hokejow ej, co nie sprzy ja propagando ­
w ym  dążeniom  rozw oju hokeja w szerz.

K raków  pow ziął in icjatyw ę zw ołan ia  
nadzw yczajnego w alnego zgrom adzenia  
P . Z . H . L . celem  w ypow iedzenia się zain ­
teresow anych o  system ie rozgryw ek w  m i­
strzostw ach Polsk i. N arazie na in icjatyw ę 
tę odpow iedziały dw a okręg i Śląsk i Po-
m orze.

boja —  Pińsk (ok . 30 km .). N a przestrzen i 
około 70 km . przed Pińsk iem  ułożono no ­
w oczesną naw ierzchnię w  postaci kostk i 
kam ienno * betonow ej (częściow o kostka  
kam ienna).

W  pierw szych dniach listopada rb . w y ­
kończony został i otw arty dla ruchu odci­
nek długości 78 km . R adom  —  K ielce, na  
którym  ułożono  naw ierzchnię asfaltow ą cię  
żkiego  typu .

Z dniem 11 listopada rb . otw arto dla  
ruchu kołow ego odcinek drogi C zęstocho ­
w a —  Sosnow iec.

D roga C habów ka —  N ow y T arg —  Z a­
kopane będzie jeszcze w  roku bieżącym  
zam knięta . D o tego czasu trzeba będzie  
eżdzić objazdem  R abka —  Spytkow ice —  

Jab łonka — C zarny D unajec —  C hochołów  
—  Z akopane.

Szlak W arszaw a—  Pio trków  —  C zęsto ­
chow a —  Siew ierz —  B ędzin —  K atow ice  
—  C ieszyn . Prace na całym  szlaku zostaną  
całkow icie ukończone do końca bieżącego  
m iesiąca.

O dcinek Ł ow icz —  K utno —  K oło ot­
w arty będzie dopiero 1 grudnia rb .

W  roku bieżącym  odbudow ano 40 km . 
d rog i w kierunku A ugustow a. Przebudo ­
w any odcinek w ykończony będzie w  poło ­
w ie listopada br. N adto w ybudow ano cał­
kow icie now ą drogę tw ardą W ilno —  Z a­
w iasy (gran ica) około 28 km .

gólnych zespołów  sam ochodu oraz zasady  
docieran ia now ego pojazdu . N adto w ym a­
gane jest posiadanie cona ’m niej brązow ej 
O dznaki Strzeleck iej i próba spraw ności 
O . P . L . Przejechanie w  m asce przeciw ga ­
zow ej 5 km  w  ciągu 10 m inut po drodze  
tw ardej. N adto dochodzi' bardzo ła tw a pró ­
ba w  terenoznaw stw ie, kartografii, budow y  
dróg i m askow ania.

W szyscy , którzy  zgłoszą  się do  5  grudnia  
rb„ odbędą w ym agane próby do końca ro ­
ku bieżącego .

W  drugim , term in ie przy jm uje się zgło ­
szen ia do dnia 15. 12. rb ., zaś próby prze ­
prow adzone będą w  ciągu stycznia 1939 r.

O d 10 do 18 czerw ca 1939 r. odbędzie I 
się sam ochodow e G rand - Prix Polsk i, 12 | 
M iędzynarodow y R aid A . P .

Gry sportowe

Dalszy ciąg tu rn ieju piłk i ręcznej* .
R ozgryw ki drugiego dnia tu rn ieju piłk i 

statkow ej pań  i koszykow ej panów  organi­

zow anego przez K . S . „W arta" odbędą się  

w  niedzielę , 27  bm . w  hali i sali O kręgow e­

go  O środka, przy  ulicy  B ukow skiej, o  godz. 

14,30 .
O gółem  zostan ie rozegranych 10 spot­

kań . Piłka koszykow a; K PW . III. —  Z w ią ­

zek Strzeleck i U rbanow o —  W iniary , C ob  

leg ium  M arianum  —  K . S . M . M . II. Jeżyce, 

zw ycięzcy spotkań z dnia 25 bm ., P . A . C , 

— - W K S. Ł aw ica, oraz K PW . I. —  A . Z . 

S . II. W  piłce siatkow ej ’ pań; G oplana —  

K SM Ź. —  O kręg , W arta IL  —  R odzina R e ­

zerw istów , W arta I. —  Sokół O kręg ., P . 

P . W . —  R odzina R ezerw istów  oraz W arta  

II. —  K oło  przodow nic W P.
Z e w zględu na w yrów nany poziom  

w szystk ich drużyn , drugi dzień tu rn ieju za<  

pow iada  się niezw ykle ciekaw ie.

Pięściarstwo

N ow y term in m eczu Poznań —  W arszaw a.
Projek tow any na dzień 4 grudnia br. 

m iędzym iastow y m ecz boksersk i W arsza­
w a —  Poznań , został odw ołany i odbędzie  
się praw dopodobnie 29 stycznia lub 5 lu ­
tego . v

Niedzielne imprezy sportowe
W  niedzielę nadchodzącą 27 bm . odbę ­

dą się następujące im prezy sportow e;
0  godz. 12 w  cyrku w arszaw skim  m ecz  

boksersk i W arszaw a — M ona ­
chium . #

0 godz. 17 w  lokalu policy jnego K . S . 
dw a m ecze zapaśn icze o drużynow e m i­
strzostw o W arszaw y; Fort B em a —  L egia  
w  kl. A  i PK S  —  Prąd  w  kl. B .

W  K atow icach m ecz hokeja lodo ­
w ego; K atow icki D ąb —  W iener E islauf 
V erein .

W e L w ow ie finałow y m ecz piłkarsk i 
o  puchar Pana Prezydenta R . P . pom iędzy  
reprezentaqam i K rakow a i L w ow a.

W  Ł odzi; w alne zebran ie Polsk iego  
Z w iązku T enisa Sto łow ego, m istrzostw a  
pływ ackie szkół średnich m . Ł odzi oraz  
m ecz boksersk i Pom orze —  Ł ódź.

W  K rakow ie: m ecz boksersk i W i­
sła  —  L ubelsk i W . S . o  drużynow e m istrzo ­
stw o Polsk i oraz zaw ody zapaśn icze z u- 
działem  zaw odników  śląsk ich .

W kilku wierszach
— Na forze kolarskim p°d Mediolanem. 

W łoch O lm o ustanow ił now y rekord św ia­
ta na dystansie 40 m il. pokryw ając ten dy ­
stans w czasie 1:30:59 ,6 godz.

— Szermiercze mistrzostwa świata odbę­
dą się w  r. 1939 w  M orznie w dniu l— U  
w rześn ia.

— Jetzy Van Feggelen ustanow iła ,po raz  
drugi rekord św iata na 100 m  na w znak w  
1:13 .

— Tenisiści duńscy pokonali N orw egów  
w  K openhadze w  hali kry tej 3:2 . D uńczycy  
grać będą teraz z Francją o puchar kró la  
G ustaw a.

A-KUPRIN

PO JE D y N E K
i ‘U
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Przypom niały m u  się w rażenie w  ro ­
dzaju „ten id jo ta m ój", albo „ten nie ­
godziw y człow iek", „ten  bałw an" i inne  
których R aisa nie szczędziła m ężow i 
niety lko  w  rozm ow ach z R om aszow em , 
ale i w  listach ,

—  A ! m asz pan śm iałość jeszcze się  
śm iać! D obrze! —  uniosła się R aisa.

—  N a nas kolej! —  rzek ła rap tem  i 
porw aw szy za dłoń porucznika puściła  
się z gracją  w  pląs. K iedy  skończyli tań ­
czyć, spojrzała surow o na R om aszow a: 
„jak rozdrażn iony robak" —  pom yślał 
R om aszow ,

—  N igdy panu tego nie podaru ję. 
Słyszysz, nigdy! R ozum iem , dlaczego w  
tak podły sposób chcesz się ze m ną  
rozstać! A le zam iary te do skutku nie  
dojdą, nie, nie! Z am iast m i uczciw ie  
odrazu pow iedzieć, że m nie w ięcej nie  
kochasz, w ołałeś m nie pan oszukiw ać i 
uw ażać za... za prostą sam icę —  tak .... 
N a w szelk i w ypadek , jeżeli się tam  nie  
uda... cha-cha-cha!

M ów m y otw arcie —  pow strzy ­

m ując w ybuch — rzek i R om aszow . 
B ladł i gryzł w argi. —  Pani sam a tego  
chciałaś. T ak, praw da, nie kocham  cię .

•—  A ch, jak ież to zm artw ien ie.

—  N ie lub iłem  cię nigdy! A le i ty  
m nie nie kochałaś. G raliśm y oboje nę ­
dzną, m iłostkow ą farsę. D oskonale ro ­
zum iem panią, R aiso A leksandrów no. 
D la pani w cale nie potrzeba było ani 
delikatnej, m iękkiej m iłości, ani naj­
prostszej rozw iązłości. Z a m ałaś pani 
na to duszą sw oją. D latego , —  R om a- 
szow ow i naraz przypom niały się słow a  
N azańskiego —  bo kochać m ogą ty lko  
w ybrane, subtelne  natury ,

—  C ha, w idzę, pan  się m asz za taką?

O rkiestra zagrała . Z nienaw iścią  
spojrzał R om aszow  na św iecącą trąbę, 
z której z dziką obojętnością dobyw ały  
się kw askow e ton iki, jakby w ypluw ane  
były na salę. I żołn ierz, który grał na  
niej, z w ydętym i policzkam i, ze szk la­
nym  w zrokiem , posin iały od w ytężenie, 
był m u nienaw istny.

—  N ie będę się sprzeczał. I ja m oże  
nie zasługuję na m iłość praw dziw ą, 

rzecz jednak nie w  tym , a w łaściw ie w  
te j pani prow incjonalnej koniecznostce, 
w  te j chęci zadośćuczynien ia m iłości 
w łasnej; aby cię ktoś zaw sze otaczał, a  
drudzy w idzieli to . M yślisz, że nie rozu ­
m iałem  te j fam iliarności w  obchodzeniu  
się ze m ną na rozm aitych w ieczorach ,  
ow ych czułych spojrzeń , rozkazującego  
kapryśnego tonu , jak im przem aw iałaś, 
gdy  na nas zw racano uw agę. T o  było  
konieczne, żeby na nas patrzy li. Inaczej 
cała  kom edia nie m iałaby  dla pani zna ­
czenia. N ie m ojej m iłości pani było po ­
trzeba, ale asysty , ale tego , aby panią  
zupełn ie niepotrzebnie jeszcze raz w i­
dzieli skom prom itow aną.

—  M ogłam  sobie do  tego kogo inne ­
go w ybrać, daleko w ięcej in teresu jące ­
go, niż pan  —  dum nie i w yniośle odpo ­
w iedziała Petersonow a.

—  O  tern m nie pani nie przekonasz, 
tak . Pow tarzam : potrzeba było pani 
niew oln ika, now ego sług i. C zas idzie, 
niew oln icy coraz są rzadsi, i oto , aby  
nie stracić ostatniego w ielb iciela , goto- 
w aś pani była znow u pośw ięcić obo ­
w iązki rodzinne i w ierność dla m ęża, 
zaprzysiężoną  przed ołtarzem .

—  N iepraw da, jeszcze  się pan  o  m nie  
dow iesz! —  w ściek le, znacząco w yszep  
ta ła R aisa.

Przez salę , w ym ijając tańczące pa ­
ry , podszedł do  nich  m ąż R aisy , kapitan  
Peterson . B ył to człow iek szczupły , o  
suchotn iczym w yglądzie, łysy , z czar­
nym i oczym a —  bardzo łagodnym ^ *  

które jednak przebłysk iw ały pew nym  
ukry tym , złośliw ym ognikiem . M ów io ­
no o nim , że do tego stopnia był zako ­
chany w  sw ej żonie, iż przy jaźn ił się ze  
w szystk im i je j w ielb icielam i. B yło  rów ­
nież w iadom em , że każdem u, który ją  
opuszczał, starał się w szelk iem i sposo ­
bam i nie darow ać w iaro łom stw a, gnę­
biąc, ile się ty lko dało , służbą pułkow ą  
i nienaw idząc ich do najw yższego stop ­
nia.

Z daleka Już uśm iechał się , rozsze­
rzając  sw e sinaw e w argi.

—  T ańczysz R aisko? Jak się m asz  
Jerzyk! C óż to  cię tak daw no u  nas nie  
było , m ój drogi? T ak przyzw yczailiśm y  
się do cieb ie, że aż nam  było tęskno .

—  O t, jakoś... nie m iało się czasu —  
zam am rotał R om aszow .

— - W iem y coś o pańskich zajęciach  
—  św iszcząc© odparł Peterson , grożąc  
podporucznikow i palcem . Jego oczy nie  
spokojn ie przebieg ły od  żony do R om a ­
szow a. B yła w  tym  w zroku ciekaw ość, 
przeczucie czegoś niedobrego .

—  Przyznam  się , m yślałem , żeście  
się pokłócili. Patrzę siedzicie i rozm a­
w iacie bardzo gorączkow o, dlaczegóż  
to?

R om aszow m ilczał, patrząc na ży ­
lasto chudą szy ję Petersona. R aisa w  
te j chw ili odrzekła z przekonaniem ,  
którego nabierała zaw sze, ilekroć m ia ­
ła sk łam ać;

(C IĄ G  D A L SZ Y  N A ST A PL )
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Kronika

Niedziela
K s ie U a n  r z y u s k e -k a to l.

S o b o ta 2 6  P io tr a P . M .

listopad I N le d ile la  2 7  W lr g lllu n a
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S o b o ta , g o d z in a 1 0 r a n o . C iś n ie n ie a t ­

m o s fe ry c z n e  ś r e d n ie 7 9 8 m m . T e m p e ra tu ­

r a p o w ie trz a  w  u h . d o b ie n a jw y ż s z a  

s t . C ., n a jn iż s z a  4 - 2  s t. C . _

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a rc ie  w y n o s i 4 -9 4  

c m . T e m p e ra tu r a  w o d y  4 - S L

Nocne dyżury aptek
ś r ó d m ie śc ie —  A p te k a  d ra  K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  

p i . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  

S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p rz y  G ro b l i , W ie l­

k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie , 

C h w a lis z e w o  7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , tH . D ą ­
b ro w s k ie g o  1 0 .

Ł a z a r z —  A p te k a p rz y  P a rk u  W ils o n a ,  

u l . ' M a rs z a łk a  F o c h a  4 7 .

W ild a  —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -

S o ła c z —  A p te k a  p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .

G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń sk ie g o , u l ic a  

M a r s z . F o c h a  1 5 8 .

D ę b ie c —  A p te k a  p rz y  u l . D ę b ie c k ie j 6 -
P o z n a ń -W sc h ó d  —  A p te k a p r z y K r z y ż u ,  

u l . G łó w n a  5 3 .

S ta r o lę k a —  A p te k a , m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia sto -  

w a  —  0 0 . I n fo r m a c ja  te l . « —  0 9 .

i miasta

—  M ia n o w a n ie b ie g łe g o w d z ie d z in ie  

r o ln ic tw a . D e k re te m  p re z e s a S ą d u  A p e la ­

c y jn e g o  w  P o z n a n iu  m ia n o w a n y  z o s ta ł d o ­

ty c h c z a s o w y z n a w c a d o s p ra w  ro ln ic tw a , 

e m . d y r . g im n . ro ln . p . W ła d y s ła w  N a la s -  

k o w s k i (u l . M ic k ie w ic z a 3 6 ) b ie g ły m  s ą d o *  

w y m  w  d z ie d z in ie ro ln ic tw a z e s z c z e g ó l­

n y m  u w z g lę d n ie n ie m  z a g a d n ie ń  e k o n o m ic z  

n o  - ro ln ic z y c h  n a  o k re s S ą d u  A p e la c y jn e ­

g o  w  P o z n a n iu .

—  W ie c z ó r „ c z w a r tk o w y ” w ś r ó d  k sią ż e k !  

W  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  w ie lk i n ic h . Z  o k a ­

z j i M ie s ią c a P ro p o g a n d y K s ią ż k i K o m ite t  

z p re z e s e m  Z w ią z k u Z a w o d o w e g o L ite ra ­

tó w  P o ls k ic h  p . S ta n is ła w e m  W a s y le w s k im  

n a c z e le o rg a n iz u je w e w s z y s tk ic h s a lo ­

n a c h P a ła c u D z ia ły ń s k ic h w y s ta w ę k s ią ­

ż e k . K s ią ż e k n a g ro m a d z o n o w  ró ż n y c h  

d z ia ła c h  ta k  w ie le , ż e n ie k tó r e e k s p o n a ty  

m u s ia n o c z ę ś c io w o u m ie ś c ić ta k ż e w  s a l i  

k o lu m n o w e j , w  k tó re j z w y k le o d b y w a ją  

s ię t r a d y c y jn e „ c z w a r tk i l i te ra c k o  - a r ty s ty ­

c z n e ’ ’ . T a k z a te m  n a jb l iż s z y „ c z w a r te k ”  

d n ia  ł g ru d n ia  b r . o d b ę d ą  s ię  w ś ró d  n a g ro ­

m a d z o n y c h  w  s a l i k s ią ż e k . Z  o d c z y te m  d y  

s k u s y jn y m  n a te m a t „ C z y is tn ie je k r y z y s  

k u l tu ry ” p r z y je ż d ż a z W a r s z a w y J e r z y  

B ra u n .

—  iJ g a M o r s k a I K o lo n ia ln a O d d z ia ł 
ś r ó d m ie ś c ie , N o w a  1 , te l . 2 1 7 0 . N ie c h ż y je  

P o ls k a F lo ta W o je n n a i H a n d lo w a . 2 0 - le -  

c ie  P o ls k i n a  m o r z u  i J e j tę sk n o ta  k o lo n ia !  

n a  n a k ła d a  n a  k a ż d e g o P o la k a  o b o w ią z e k  

w s p ó łp ra c y  z L M K . M o r z e  —  to  n a jc e n n ie ;  

s z y  k le jn o t R z e c z y p o s p o lite j . S to s u n e k n a ­
r o d u  d o  m o r z a  je s t d la  P o lsk i m ia r ą  n a p ię ­
c ia  J e j w o li. M u s im y  w ię c  z a w r z e ć  w ie J k ą , 
z b io ro w ą j ś w ia d o m ą p r z y ja ź ń z m o r z e m . 
K a ż d y c z ło n e k L ig i o tr z y m u je b e z p ła tn ie  

m ie s ię c z n ik  „ M o r z e ” b o g a ty  w  tr e ść  i p ię k ­
n ie  lu s t ro w a n y . Z a p is y  n a  c z ło n k ó w  p r z y j  

m u je o d d z ia ł Ś r ó d m ie ś c ie .
—  P o z n a ń w c z e s n o p ia s to w s k l (e  p r z e ­

ź ro c z a m i) . N a p o w y ż s z y te m a t w  r a m a c h  

P o w s z e c h n y c h W y k ła d ó w  U . P . d z is ia j 2 6  

l i s to p a d a  m ó w ić  b ę d z ie p r o f , d r J ó z e f K o -  

s t rz e w s k i . W s tę p  3 0  i 1 5  g r . W  p o n ie d z ia ­

łe k , 2 8  b m . w  r a m a c h  C y k lu  O d c z y tó w  H i ­

s to ry c z n o  - w o js k o w y c h  d r  J a n u s z  S ta sz e w ­

s k i  w y g ło s i o d c z y t p t . „ B itw a  g ro c h o w s k a  

L S I r / ’ W s tę p  2 0  i 1 0  g r . W y k ła d y  b ę d ą  

s ię o d b y w a ły  w  s a l i 1 7 - te j C o lle g iu m  M in . 
o g o d z . 2 0 - te j .

— - C h c e s z w ie d z ie ć c o  s ię d z ie je  w  ś w ie -  

i7 * C z -y ta ] d z ie iin ik i i c z a s o p is m a ! Z a  

o p ła tą  7 5  g r  n a  c a ły  m ie s ią c  z n a jd z ie s z  d u ­

ż y  ic h  w y b ó r w  c z y te ln i K lu b u  „ R o m a ”  —  

p rz y  u l . P o d g ó rn e j 1 0  a . C z y te ln ia  o tw a r ta  

w e w s z y s tk ie  d n i p o w s z e d n ie w  g o d z .  

1 3 i 1 6 — 1 9 . J e d n o ra z o w y w s tę p ty lk o  
1 0  g ro s z y .  , J

—  S z tu k a  lu d o w a  w  „ S a lo n ie 3 5 ” . N o w a  

w y s ta w a w  „ S a lo n ie 3 5 ” (P I . W o ln o ś c i 4 )  

z a w ie ra k o le k c ję ś w ią tk ó w  A n d rz e ja M a j­

c h rz a k a z W ie lk o p o ls k i , c e ra m ik ę N e c la z  

P o m o rz a o ra z s ta r e  s p rz ę ty  k a s z u b s k ie , n a  

d e s ła n e  z M u z e u m  w  G d y n i. O tw a rc ie  n a ­

s tą p i w  n ie d z ie lę , 2 7  l i s to p a d a  o  1 3  w  p o łu ­

d n ie . W y s ta w a , k tó ra p o trw a 2  ty g o d n ie ,  

z a in te r e s u je z a p e w n e m iło ś n ik ó w  n a s z e g o  

fo lk lo ru . C z ło n k o w ie w s p ie r a ją c y „ S a lo n u  

3 5 ’ ’ m o g ą  o d e b ra ć p rz y  k a s ie , ja k o  p re m ię  

z a  ro k  1 9 3 8 , d rz e w o ry t o ry g in a ln y  Z o f ii M a  
la c h o w s k ie j .

—  W a ln e z g r o m a d z e n ie P o lsk ie g o  B ia łe ­
g o K r z y ż a . D z iś , w  s o b o tę , 2 6  b m . w  ś w ie t­

l ic y  P P W . w  g m a c h u  D y re k c j i P o c z t (A l . 

M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o 1 2 ) o d b ę d z ie te ię  

w a ln e z g ro m a d z e n ie P o ls k ie g o B ia łe g o  

K rz y ż a  K o ła P o z n a ń s k ie g o  o  g o d z . 1 6 -e j , a  

O k rę g u P o z n a ń s k ie g o  o g o d z . 1 7 -e j . T e g o  

s a m e g o  d n ia  o  g o d z . 7 ,3 0  w  s a l i . te a t r a ln e j  

p u łk u  a r ty le r ii le k k ie j p rz y  u l . S o ln e j o d ­

b ę d z ie s ię „ W ie c z ó r ś w ie tl ic o w y ” , p o ś w ię -  

p a n y  p o  w iU m iu

Naleciałości obcego budownictwa 

duszą piękno starego Poznania
W  n r . 2 6 6 N o w e g o  K u r ie r a ” z d n ia  2 0 . 

b m . z a m ie ś c il iś m y  a r ty k u ł p . K a ro la W ą s ­

k ie g o , k tó ry z a in a u g u ro w a ć m ia ł n a n a ­

s z y c h  ła m a c h  d y s k u s ję  n a  te m a t z a g a d n ie ­

n ia o c h ro n y  s ta ry c h  z a b y tk ó w . P . W ą s k i  

s ta n ą ł n a s ta n o w is k u , iż n ie c z a s o b e c n ie  

w y d a tk o w a ć w ię k sz e s u m y  n a p rz y w ró c e ­

n ie  p e w n y m  z a b y tk o m  ic h  d a w n e g o  w y g lą ­

d u , g d y  b ra k  p ie n ię d z y  n a  b u d o w ę  d o m ó w  

m ie s z k a ln y c h  i s z k ó ł . D z iś d ru k u je m y  in ­

n y  g ło s  w  te j s p ra w ie , n a d e s ła n y  n a m  p rz e z  

p . B e rn a rd a  K ra ń c a .  R e d a k c ja .
»  w

•

P o z n a ń , 2 6 . 1 1 .

L u d z ie  lu b ią  u p ra s z c z a ć  s o b ie  ż y c ie , n ie  

c h c ą  m ie ć  p rz e k o n a ń , a lb o  n a jc z ę ś c ie j w o lą  

b y ć  b e z  p rz e k o n a ń . J e ż e l i  n a to m ia s t n a le ż y  

ju ż  m ie ć p rz e k o n a n ie , to ta k ie , k tó re b y  

n a jm n ie j n a ra ż a ło  i n ie  w y m a g a ło  ja k ie g o ś  

w y s i łk u . P o z a  ty m  i s tn ie je  m ilc z ą c a  w s tr z e ­

m ię ź l iw o ś ć , ja k  n . p . n a  ż e b r a n in  w  d n iu  1 5  

l is to p a d a w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  w  s p r a ­

w ie  o c h r o n y  z a b y tk ó w  P o z n a n ia .

I n ż . M a r ia n  P o s p ie s z a ls k i n a  o n y m  z e b ­

r a n iu  r e f e ro w a ł  z w ię ź le , p rz e k o n y w u ją c o  a  

r z e c z o w o  ty lk o  w  p o tr z e b ie  o c h ro n y , id ą c  

p o  l in ii  n a s tę p u ją c e g o  s tw ie rd z e n ia  S t  T o m  

k o w ic z a : „ Z n is z c z y ć  lu b  p o z w o lić , a b y  z n i­

W ie lk o p o lsk i z e s p ó ł p o s łó w  i s e n a to r ó w  O Z N  
u  k s . k a r d y n a ła  P r y m a s a  H lo n d a

J a k  d o n o s iliś m y , w  P o z n a n iu  o b r a d o w a ł 

w c z o r a j w ie lk o p o ls k i z e s p ó ł p o s łó w  i s e n a ­

to r ó w  O b o z u Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o  p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  p r z e w o d n ic z ą c e g o O k r ę g u  

d r L e o n a S n r z y ń sk ie g o . W  o b r a d a c h  

u c z e s tn ic z y ł r ó w n ie ż m in is te r J u liu sz U ^ l*

r y  e h .

„ P o z n a ń  p r z e z  n a s  s a m y c h  d o b r z e  r z ą d z o n y ^
W  n ie d z ie lę  w ie lk i w ie c  p r z e d w y b o r c z y  N O P S

A k a d e m ia  k u  c z c i b o h a te r ó w  n o c y  l is to p a d o w e j
c h o w a n k ó w  k u r s u p o d c h o rą ż y c h r e z e rw y ,,  

p o d c z a s k tó re j p rz e m ó w i d o z a p rz y s ię ż o ­

n y c h  p o d c h o rą ż y c h  d -c a  W ie lk o p o ls k ie j d y  

w iz j i p ie c h o ty , o ra z d e f i la d a  p rz e d  p o m n i ­

k ie m  p o le g ły c h  p u łk u .

W  p o n ie d z ia łe k ,  2 8  b m . o  g . 1 7  w  T e a trz e  

P o ls k im  o d b ę d z ie s ię u ro c z y s ta a k a d e m ia  

k u  c z c i b o h a te ró w  n o c y  l i s to p a d o w e j .

W  p ro g ra m ie u ro c z y s to ś c i p rz e w id z ia n y  

je s t ś p ie w  c h ó ru  p a ra f , p o d b a tu tą p . J -  

R y n k a , p rz e m ó w ie n ie k s . k a n o n ik a  P u tz a ,  

z ło ż e n ie w ie ń c a p rz e z S to w . R e g io n a ln e  

Z ie m i B u k o w s k ie j i ś p ie w  o g ó ln y  „ B o ż e  c o ś  

P o ls k ę ” .

W  ' u ro c z y s to ś c i b io rą u d z ia ł p rz e d s ta ­

w ic ie le w ła d z , p o c z ty c h o rą g w ia n e  o rg a n i-

Ł  W ,ii4  k c ffm a jH  ią  h o n o r o w a ^

P o  z e b r a n iu  w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h p o ­

s ło w ie  i s e n a to r o w ie O Z N  d o ż y li w iz y tę J . 

E m . K s . K a r d y n a ło w i P r y m a so w i H lo n ­

d o w i w  p a ła c u  a r c y b isk u p im  n a  O s tr o w iu  

T u m sk im . Z d ję c ie n a s z e p r z e d sta w ia K s . 

K a r d y n a ła P r y m a s a  w  o to c z e n iu  p a r la m e n ­

ta r z y s tó w .

P ^ a ń , 2 6 . 1 1 .

T r z y  T y g o d n ie ty tk o  d z ie lą  n a s je s z c z e o d  

te r m in u  w y b o r ó w  d o  R a d y  M ie jsk ie j , k tó r e  

o d b ę d ą  s ię , ja k  w ia d o m o , w  d n iu  1 8 g r u d ­

n ia b r . T o te ż a k c ja  p r z e d w y b o r c z a  w s z y ­

s tk ic h  u g r u p o w a ń , w y s tę p u ją c y c h  p r a y w y  

b o r a c h , n a b ie r a  z  d n ia  n a  d z ie ń  n a  s ile .

N a jp o w a ż n ie js z e z ty c h u g r u p o w a ń —  

„ N a r o d o w y O b ó z P r a c y S a m o r z ą d o w e j" , 

z w o łu je  n a  ju tr o , n ie d z ie lę , d n ia  2 7  b m . o  g . 

1 0 -e j d o  s a li D o m u R z e m ie ś ln ic z e g o p r z e d ­

w y b o r c z e z e b r a n ie p u b lic z n e p o d h a s łe m :  

„ P O Z N A Ń  P R Z E Z  N A S S A M Y C H  D O B R Z E  

R Z Ą D Z O N Y ” . ę  , , , \

N a z g ro m a d z e n iu p rz e m a w ia ć b ę d ą : d r  

W ito ld  J e s z k e , p . Z o fia S a n ta r lu s o w a o ra z  

b y ły  p re z y d e n t m ia s ta P o z n a n ia d y r . E r ­

w in  W ię c k o w s k i.

W  d n iu  2 9 b m . o d b ę d ą  s ię u ro c z y s to ś c i  

z w ią z a n e  ź  ro c z n ic ą p o w s ta n ia l i s to p a d o ­

w e g o  i p rz y s ię g ą  ż o łn ie r s k ą  jk u r s u  p o d c h o ­

r ą ż y c h  r e z e rw y . P ro g ra m  u ro c z y s to ś c i p rz e  

w id u je  w  c z ę ś c i p ie rw s z e j o  g o d z in ie  9  r a ­

p o r t , o  1 0 -e j M s z ę  ś w . n a  d z ie d z iń c u  k o s tz a -  

ro w y m  p u łk u  p ie c h o ty  K a ro la  I I , k ró la  R u ­

m u n ii ; o  1 0 ,3 0  u ro c z y s te  z a p rz y s ię ż e n ie  w y -

£

Z o k a z j i ro c z n ic y b o h a te r s k ie g o z ry w u  

w  n o c  l i s to p a d o w ą  i 1 3 0 - te j ro c z n ic y  w ie k o ­

p o m n e j s z a r ż y - .p o d S a m o -S ie r r ą , o d b ę d z ie  

s ię w e  w tó r  e  k , d n ia  2 9  b m . o  g o d z . 1 6 -e j  

n a S k a łc e W ie lk o p o ls k ie j w  k o ś c ie le ś w .  

W o jc ie c h a , u  p ro c h ó w  p u łk o w n ik a  A n d rz e ­

ja N  i  e  g  o  I - e  w  s  k i  e  g  o , z ło ż e n ie h o łd u  

c ie n io m  u c a tM in ik ó w  ty c h  d z ie jo w y c h  z m a .

G łó w n a K o m isja W y b o r c z a z a tw ie r d z iła  

ju t l is ty  k a n d y d a tó w  n a  r a d n y c h  i to : l is ty  

N a r o d o w e g o ‘  O b o z u P r a c y S a m o r z ą d o w e j  

w e  w s z y stk ic h  1 2 o k r ę g a c h  w y b o r c z y c h ; p o  

d o b n ie r ó w n ie ż l is ty tz w . „ S tr . N a r o d ó w . ’ ’ 

o r a z P o lś k ie j P a r t ii S o c ja lis ty c z n e j 1 k la ­

s o w y c h Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h .

P o z a ty m  z a tw ie r d z o n e je s z c z e z o s ta ły :  

H sta R z e m ie ś ln ic z o - G o s p o d a r c z e g o K o ­

m ite tu W y b o r c z e g o  w  8 o k r ę g a c h , l is ta  p . 

C z y s z e w s k ie g o w  je d n y m  o k r ę g u , l is ta p -  

K o c z o r o w s k ie g o w  je d n y m  o k r ę g u i l is ta  

„ n a r o d o w o * r a d y k a ln a ” ta k ż e w  je d n y m  

o k r ę g u .

D w ie łfe ty : je d n a p o d  n a z w ą  „ L is ty I n ­

te lig e n c j i P r a c u ją c e j ’ ’, d r u g a p o d n a z w ą  

„ P o w s ta ń c z o - G o s p o d a r c z e g o K o m ite tu  

W y b o r c z e g o ’’ z o s ta ły u n ie w a ż n io n a .

s z c z a ły z a b y tk i a r ty s ty c z n e p r z e s z ło śc i,  

je s t to  o d e b ra ć  m ia s tu  lu b  k ra jo w i k a p i ta :  

z e b ra n y  p ra c ą  p o k o le ń  i w ie k ó w , p o p c h n ą ć  

s p o łe c z e ń s tw o  o  w ie lk i k r o k  w  ty ł k u  b a r -  

b a r b a r z y ń s tw u  i c ie m n o c ie * * .

N a  c a ły m  ś w ie c ie , w  p a ń s tw a c h  d e m o ­

k ra ty c z n y c h  c z y  n a w e t to ta l is ty c z n y c h , ja k  

N ie m c y lu b W ło c h y , p r z e p r o w a d z a s ię z  

w ie lk ą  p ie c z o ło w ito ś c ią p r a c e n a d u p o ­

r z ą d k o w a n ie m  d z ie ln ic z a b y tk o w y c h . M ia ­

s ta  P o ls k i —  K ra k ó w , W a rs z a w a , L w ó w ,  

W iln o , L u b lin , Z a m o ś ć , G ro d n o  —  z  d u ż y m  

p ie ty z m e m  k o n s e rw u ją  lu b  o d tw a rz a ją  p ię ­

k n o  m in io n y c h  w ie k ó w  z a p a s k u d z o n e  p rz e z  

d łu g ie  la ta  n ie w o li .

P is a ł k to ś k ie d y ś o  - p rz e d w o je n n y m  

P o z n a n iu ja k o  o  B e o c j i . D z is ia j P o z n a ń  

p r z o d u je w  r o z w o ju k u ltu r a ln e g o ż y c ia . 

K to ś k ie d y ś  d a ł in ic ja ty w ę  i s ta ło  s ię ,

A le  n ie s te ty  d z ie ln ic e  s ta r e g o  P o z n a n ia  

—  ja k  R y n e k  —  p o d  w z g lę d e m  e s te ty c z n y m  

w y g lą d a ją  n a jp o d le j , m im o  ż e  m a ją  ta k  b a r ­

d z o c e n n e z a b y tk i. N a jw ię k s z y r e z e rw a t  

z a b y tk ó w  a rc h ite k to n ic z n y c h  tw o rz ą : S ta ­

r y  R y n e k  z  u l ic z k a m i n ie k tó ry m i p ro w a -

d z ą c y m i z e ń , b a sz ty  —  m u ry  m ie js k ie  p r z y  

Z a m k u  P r z e m y s ła w a , n o w a  a r te r ia  o d  W r o  

c ła w sk ie j d o M o s to w e j , k o ś c ió ł ś w . W o j ­

c ie c h a , O s tr ó w  T u m sk i i ic h  o to c z e n ie . J a k  

to  w s z y s tk o  p o d le  w y g lą d a  w  p s tro k a c iź n ie  

ta n d e tn y c h  lu b  n a w e t s o l id n y c h  w  ja k o ś c i  

r e k la m ?  K to  i k ie d y  d b a ł o  to , a b y  d o  p o ­

d o b n e g o  b a rb a rz y ń s tw a  n ie d o p u ś c ić ?  G d z ie  

in ic ja ty w a ?

O f ic ja ln e c z y n n ik i je d n a k  k a ż d ą  p ró b ę  

(u c z c iw ą  i p o k o rn ą  p ra w ie )  n a p ra w ie n ia  z ła  

( z a b o rc z e g o  p rz e c ie a z a n ie d b a n e g o  p rz e z  

n ie d o p a tr z e n ie  w  P o ls c e  o d ro d z o n e j) u w a ­

ż a ją  z a  a ta k  p r z e c iw k o  s o b ie ! S łu s z n ie  w i­

c e p re z y d e n t m ia s ta  Z a le s k i p o w ie d z ia ł : —  

„ C z a s ju ż b ę d z ie r a z s o b ie p o w ie d z ie ć , iż  

je s t o s ta tn i m o m e n t , ż e b y to  z r o b ić .* *

A le  p rz y  k a ż d e j s p ra w ie  z n a jd u ją  lu d z ie  

„ a le " . N ie k tó rz y  n a w e t w  te  p ę d y  tw ie r ­

d z ą , ż e , je ż e li K ra k ó w  o d z y s k iw a ł s w e  d a ­

w n e p ię k n o , i b u d z i p o d z iw  w ś ró d  c u d z o ­

z ie m c ó w , to  s p ra w ę  p ro w a d z i ło  s ię  o d  k i l­

k u d z ie s ię c iu  la t i p rz y w y d a tn y c h z a s ił ­

k a c h . P ie c z ę tu ją  w re s z c ie  d y s k u s ję  s a k ra ­

m e n ta ln y m : „ D la P o z n a n ia je d n a k n ig d y  

w ię k sz y c h  k w o t n ie  b y ło * * .

P rz e d e  w s z y s tk im : 1 ) a b y  o c h ro n ić z a ­

b y tk i , t r z e b a  c h c ie ć , 2 ) c h c ie ć  z d e c y d o w a ć  

s ię , 3 ) d a ć  o b y w a te ls k ą  in ic ja ty w ę . O d  r a ­

z u  w y c ią g a ć  r ę k ę  p o  p ie n ią d z e , to  ro b ie n ie  

z a rę c z y n  p rz y  ró w n o c z e s n y m  a k c ie n o ta ­

r ia ln y m  c o  d o  p o s a g u . M o ż e  to  w  h u l ta j­

s k ic h  o b y c z a ja c h  p rz y ję te , je d n a k  w  u c z c i­

w y c h (d e f a c to ! ) ro d z in a c h n ie u c h o d z i . . . 

N ie  p rz e s a d z a m y  je d n a k  i m y  w  to n ie , p o ­

n ie w a ż  to  ta k ż e  n ie  u c h o d z i . . .

W  r e z u l ta c ie  m ilc z ą c a  „ g a le r ia "  i „ d y s -  

p u ta n c i"  o w e g o  1 5 - to  l is to p a d o w e g o  z e b ra ­

n ia  z  ty m i c z y  in n y m i z a s tr z e ż e n ia m i z g o ­

d z i l i s ię  w  ty m  s e n s ie , ż e  p o s ta n o w il i :

w y s to s o w a ć  p ro ś b ę  d o  Z a rz ą d u  M ie js k ie  

g o  w  P o z n a n iu  o  z o rg a n iz o w a n ie  s p e c ja ln e ­

g o  r e f e r a tu  d la  s p ra w  z a b y tk o w y c h  m ia s ła ,  

s tw o rz y ć K o m ite t O p ie k i n a d z a b y tk a m i  

m ia s ta  P o z n a n ia , J a k o  s p o s o b n o ś ć  p ra w n ą  

z  z a k re s e m  z a d a ń ; w y k o n y w a n ia  c z y n n o ś c i  

d o ra d c z y c h  i  o p in io d a w c z y c h  d la  w y m ie n io  

n e g o  r e f e r a tu , p ro w a d z e n ie p ra c b a d a w ­

c z y c h  n a d z a b y tk a m i i ro z p o w s z e c h n ia n ie  

id e i z a b y tk o w e j , z o rg a n iz o w a n ie s t ro n y  f i­

n a n s o w e j i u d z ie la n ie  z  ty c h  fu n d u s z ó w  p o ­

m o c y  n a  c e le  z w ią z a n e  z  a k c ją  o p ie k i n a d  

z a b y tk a m i.

P o n a d to  z e b ra n i p o d k re ś l i li , iż R a tu s z  

w in ie n  b y ć  o to c z o n y  n a jw ię k s z y m  p ie ty z ­

m e m , a  p ro je k to w a n e  je g o  o d n o w ie n ie  w in  

n o  b y ć  p rz e p ro w a d z o n e  n a  n a jw y ż s z y m  p o ­

z io m ie  z  u w a g i n a  z n a c z e n ie , ja k ie  te n  ż a b y  

te k  d la  P o z n a n ia  i P o ls k i p o s ia d a .

P rz y z n a ć  t r z e b a , ż e  s p ra w a  b y ła  i je s t  

p i ln a . J e ż e l i k to ś je s t z d a n ia , ż e s ą p i l­

n ie js z e  —  b o  b ra k  n . p .- s z k ó ł , s z p ita li , b ru ­

k ó w  w  n a jn o w s z y c h  d z ie ln ic a c h  —  to  m a  

r a c ję . J e g o je d n a k a r g u m e n ty n ie m o g ą  

b y ć w s p ó łm ie r n e z z a g a d n ie n ie m  o c h r o n y  

z a b y tk ó w  m ia s ta  P o z n a n ia .

N ie u d a w a jm y  z a w s z e  ta k ic h  d z ia d ó w ,  

ż e  a ż  m e  s ta ć  n a s  n a  p rz y z w o itą  in ic ja ty w ę  

w  s p ra w a c h „ n ie k a lk u lu ją c y c h s ię " b o  

„ n ie r e n to w n y c h ” f in a n s o w o . A  ta k  z w a n y  

p a tr io ty z m  lo k a ln y , to  c o ?  T y lk o  h a s ło  n a  

e k sp o r t?  B e z  o b lig a  u  s ie b ie  w  d o m u ?  A n i  

k o łtu n ic k i a n i z im n y  n ie  je s t P o z n a ń . I  n ie ­

c h a j n ik t n ie  p ró b u je  w y k rę c a ć  s ię  s ia n e m , 

p o n ie w a ż  n ie  w ie rz y m y , a b y  n a  z a p o c z ą tk o  

w a n ie o c h r o n y n ie  z d o b y ło  s ię s p o łe c z e ń ­

s tw o  p o z n a ń s k ie . P ó ź n ie j z n a jd ą  s ię  lo k a ln e  

in s ty tu c je  f in a n s o w e  i in n e , k tó ry c h  m o ra l­

n y m  o b o w ią z k ie m  c h y b a  b ę d z ie p rz y c z y ­

n ia ć  s ię d o o d re s ta u ro w a n ia z a b y tk ó w ..  

S u b w e n c je  s k ą d in ą d  p rz y jd ą . T rz e b a  s a m e ­

m u  z ro b ić  p o c z ą te k . In ż , P o s p ie s z a ls k i z a ­

k o ń c z y ł s w ó j r e f e r a t ta k im  a p e le m : „ B ę ­

d z ie  to  w id o m y m  z n a k ie m , ż e  P o z n a ń  z rz u ­

c i ł n a le c ia ło ś c i o b c e g o  b u d o w n ic tw a , ż e  

b y ł  i  je s t m ia s te m  p o ls k im ."

Z rz u ć m y  n a le c ia ło ś c i o b c e g o  b u d o w n ic ­

tw a  p rz y n a jm n ie j z  i s to tn ie  p ię k n y c h z a ­

b y tk ó w  a rc h i te k to n ic z n y c h  s ta r e g o  P o z n a ­

n ia !

N ie  s ta ć  n a  to . .. P o z n a n ia k ó w ?

B e r n a r d  K r a n ie c .

W  p o n ie d z ia łe k  w y w ie s im y  f la g i!
L ig a  M o r s k a  i K o lo n ia ln a z w r a c a  s ię d o  

w s z y s tk ic h m ie s z k a ń c ó w  m . P o z n a n ia  a w  

s z c z e g ó ln o śc i d o c z ło n k ó w  L M K , b y w  p o ­

n ie d z ia łe k , d n ia 2 8 b m „ ja k o w  2 0 -ą r o c z ­

n ic ę  'p o w sta n ia p o lsk ie j m a r y n a r k i w o je n ­

n e j w y w ie s ili f la g i n a r o d o w e o r a z f la g i  

L ig i M o r s k ie j  i K o lo n ia liią ^
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P o lsk iego
W  zw iązku z  m ającym  się odbyć od 4 do

11 grudnia br. Tygodniem Propagandy  

P rzem y słu , H a n d lu i R zem io sła P o lsk iego , 

u tw o rzy ły  s ię sam orzutnie K om isje C e-  

©  h  o  w  e, których zadań, będzie dozór, aby  

ca łe kupiectw o w zięło grem ialny udział w  

dekorow aniu okien  oraz aby  w ystaw ione to  

w a ry były rzeczyw iście polskie i chrześci­

ja ń sk ie .
Zgłoszenia kupców  dla dekoracji okien  

w  czasie Tygodnia nadesłane być w inny naj 

później do dnia 28 bm . do B iura K om itetu  

M iędzyorganizacyjnego „Tygodnia" przy  

« L R zeczypospolitej i, tel. 13-58 .

U m o w a zb io ro w a w P o zn . K o le i E lek try czn ej
G lo s tra m w a ja rza  o  en d eck ie j  „ P ra cy  P o lsk ie j* 4

Pom iędzy D yrekcją Poznańskiej K otei 

Elektrycznej a zw iązkam i zaw odow ym i za­

w arta została now a um ow a zbiorow a, która  

obow iązyw ać będzie od dnia 27 bm . W a­

runki pracy i płacy pozostały te sam e co  

w roku ubiegłym , podw yższono jedynie ur­

lopy. Po 20 latach pracy w ynosić one bę­

dą 3 tygodnie. Poza tym  dyrekcja P. K . E. 

przyznała pracow nikom fizycznym jedno ­

razow ą gratyfikację.

Kómmiikaiy

—  Z w ied ź w y sta w ę prac m łodzieży poza  
szkolnej, zrzeszonej w O środku Społeczno- 
O św iatow ym , która m ieści się w  salach Te­
a tru M arionetek „B łękitny Pajac ’’ w Pasa­
żu Łuczaka. G odziny zw iedzania od 9-e; 
do 15-ej i od 18 do 21-ej.

— > W y cieczk a w  n iezn a n e. K oło Przy ­
rodniczo - K rajoznaw cze przy U niw ersyte­
c ie Pow szechnym  im . Jana K asprow icza, u- 
rządza w niedzielę, dnia 27 bm . w ycieczkę 
w nieznane. Zbiórka o godiz. 10,30 przy  
D w orcu A utobusow ym . Za udział w  w ycie  
czce płacą członkow ie K oła 0,20 zł, goście  
0 3 0  z ł.

—  Z a b a w a Z w ią zku Strzeleckiego O d ­
d zia łu J eży ce odbędzie się w dniu 26. bm . 
a godz. 19-tej w Spółdzielni Żandarm erii —  
W a ły Jagiellończyka.

• y 1

N a m arginesie akcji o ’zaw arcie now ej 

um ow y zbiorow ej 1 roli, jaką przy tym  ode­
grała endecka  „Praca  Polska", otrzym ujem y  

ze sfer pracow niczych PK E poniższe  uw agi:
„W  „O rędow niku" nr. 267 z dnia 20 bm . 

ukazał się artykuł p. t „D em agogia M a­
sow ców * ’, om aw iający sytuację w ytw orzo­

ną w Poznańskiej K olei Elektrycznej w  

zw iązku z pertraktacjam i o zaw arcie ukła­

du zbiorow ego pracy.
A utor artykułu napada ostro na 3 zw iąz­

ki zaw odow e, w ystępujące w spólnie w per­

traktacjach, w ynosząc pod niebiosa endec­

ką „Pracę Polską ’’ i jej rzekom e „zasługi” 

na terenie P. K . E.
Postulaty w ysunięte przez trzy w spól­

nie idące zw iązki były słuszne i uzasadnio ­

ne. W  ubiegłym  roku pracow nicy P. K . E. 

otrzym ali zaledw ie w yrów nanie tego, . 

co im  w łaśnie za rządów  endeckich w  P. K . 
E. z poborów potrącono. W ysuw ając 

w roku bieżącym żądanie podw yżki 15% ,

trzy zw iązki stw ierdziły, te taka podw yżka  

postaw iłaby pracow nika tram w ajow ego w  

Poznaniu na rów ni z pracow nikam i innych  

m iast Polski. W  Poznaniu są przecież te  

sam e w arunki życiow e co w innych m ia­

stach, dlaczego w ięc poznański tram w ajarz 

m a być krzyw dzony .
„Praca Polska” nie osięgnęła nic w ięcej, 

Jak 5 proc, podw yżkę w .postaci jednorazo­

w ej w ypłaty. Zaś postaw a 3 zw iązków  do­

prow adziła do tego, te osiągnięto 8 proc, 

podw yżki, 21 dni urlopu po 20 latach pra­

cy 1 zapom ogę pośm iertną. Sytuacja była  

by niew ątpliw ie jeszcze lepszą, gdyby nie  

to , te w łaśnie zw olennicy endeckiej „Pracy  

Polskiej” złam ali solidarność pracow niczą  

głosując za jednorazow ym  w ypłaceniem  te­

go, co w yw alczyły 3 zw iązki zw ane przesz 

„O rędow nik ’* „zw iązkam i klasow ym i” . W y­

da  je się przy tym , że „O rędow nik” w  ogóle  

się nie orientuje w tym , jakie zw iązki ra ­

zem w ystępow ały i czy one w szystkie są  

rzeczyw iście „klasow e” . To też nic dziw ­

nego, że w ypisyw ał tego rodzaju bzdury, 

których jedynym celem było w robienie pro­

pagandy dla „Pracy Polskiej*. A gitacja  

ta nie przyniesie Jednak spodziew anych re­

zultatów , bo pracow nicy poznańscy już po­

znali się na sztuczkach Stronnictw a N aro­

dow ego, stojącego na usługach kapitału. 

K lasa robotnicza nie zam ierza być posłu ­

sznym narzędziem endecji bez praw a gło­
su. Zainteresow any.”

B rą zo w y K rzy ż Z a sta g i p o m  p lerw m y  
za zasługi na polu pracy społecznej: W ar 
cław ow i A dam skiem u w G nieźnie, W ła d y ­
sław ie K abacińskiej w K rotoszynie, w ojew . 
poznańskiego, M arii W ardęgow ej w  K rote*  
szynie, w ojew ództw a poznańskiego; — « a  
zasługi na polu pracy zaw odow ej: O zeeła i-  
w ow i A dam iakow i w K rotoszynie, w o jew . 
poznańskiego, A ugustynow i Freitagow i w  
K rotoszynie w ojew ództw a poznańskiego, 
Ignacem u G m urow i w  K rotoszynie, L u d w i­
kow i K ruczykow i w K rotoszynie.

B rą zo w y K rzy ż Z a słu g i p o ra z d ru g i są  
zasługi na polu pracy zaw odow ej: Edw ar­
dow i D im ke w  K rotoszynie.,

U M o n żto r P o lsk i” o ą . 2 8 0 ^

Z żyda organlzacy)
— K o lo D y rek cy jn e S to w a rz irszen la  

•R o d zin a K o lejo w a ” . Z dniem 30 bm . za­
rzą d za m y k a listę zgłoszeń n a G w iazdkę. 
U w zg lęd n io n e b ęd ą tylko dzieci - sieroty o- 
ra z dzieci rencistów do lat 14-tu w łącznie.

—  O d d zia ł P o zn a ń sk i Z w ią zk u T ech n i­
k ó w R . P . ul. R ybaki 18 a m . 14 posiada 
adresy w olnych posad dla techników dro­
gow ych, budow lanych i m echaników . In- 
fonnacyj udziela sekretariat w w torki 1 
piątki od godz. 16,30 do 18-ej.

—  Z w ią zek N iższy ch F u n k cj. P a ń stw . 1 
S a m o rzą d . W  dniu 27. bm . o godz. 9 od ­
praw iona zostanie M sza św . za dusze zm ar 
ły ch cz ło n k ó w  w  kościele 00. Salezjanów , 
ul. M asztalareka. Zbiórka członków o go­
d zin ie 8 ,4 5 przed kościołem .

—  T o w . W za j. P o m o cy P ra c . T ra m w a ­
jo w y ch odbyło sw oje m iesięczne zebranie  
w  salt am arantow ej PK E przy ul. Słow ac­
k ieg o 1 9 -2 1 , którem u przew odniczył pre- 
M « p J ó zef R olew ski. N a w stępie zebrania  
p o w ita ł prezes p. R olew ski dyrektora PK E  
m gr. Z. M archw ickiego i członków . W  ko ­
m u n ik ata ch p rezes p. R olew ski przedsta­
w ił w krótkim zarysie życiorys i okolicz­
ności w ypadku śm iertelnego, którem u uległ 
n a  posterunku pracy pracow nik w arsztato ­
w y  śp. K saw ery M arcinkow ski, którego pa  
m ięć uczczono przez pow stanie z m iejsc  
4 jednom inutow ym m ilczeniem . N astępnie  
w ygłosił referat p. m gr. H enryk Linke na  
tem a t „Zaolzie w raca do Polski” . W  pięk ­
n ie opracow anym referacie prelegent w y ­
pow iedział sw oje w rażenia osobiste, jakie  
p rzeży ł w  historycznych dniach na ziem i 
Zaolzańskiej, która dziś już głosi potęgę  
i chw ałę narodu polskiego. Spraw ozdanie  
rabileuszow e za okres 15-Iecia od chw ili za  
ło żen ia biblioteki zdał bibliotekarz M asło ­
w ski, z którego w ynika, że pracow nicy  
tram w ajow i chętnie korzystają z księgo ­
zbioru. Spraw ozdanie finansow e za okres  
trzech kw artałów  zdał skarbnik p. K ubiak  
Jan, z którego w ynika, że Tow . w ypłaciło  
zapom óg pośm iertnych pogrzebow ych w  
sum ie ponad 3000 zł oraz zapom óg pośm ier 
tnych dla w dów  w  sum ie 1600 zł i zapom óg  
z pow odu  choroby  członka w  sum ie 1100 zł. 
Po  om ów ieniu spraw  bieżących p. R olew ski 
solw ow ał zebranie, a przed rozejściem się  
odśpiew ano m odlitw ę w ieczorną.

—  W znow ienie „G iocondy", U staloną  
reputację m ają w szystkie w znow ienia oper, 
jakie dyrekcja dotąd poczyniła, dbając o  
należyte odrestaurow anie dzieł żelaznego  
repertuaru. W znow ienia w  now ej insceni­
zacji doczekała się zasługująca na to w  ca­
łej pełni w ielka opera Ponchiellego „G io- 
conda", której pierw sze przedstaw ienie od ­
będzie się w  sobotę, dnia 26 bm . W spaniała  
akcja i m uzyka pełna im ponujących m om en­
tów w yw iera zaw sze w ielkie w rażenia na  
słuchaczy. Przedstaw ieniem dyryguje ka­
pelm istrz St, B arański, reżyseruje M . Ja­
now ska, now e dekoracje Z. Szpingiera. —  
Stronę choreograficzną, która odgryw a w  
operze tej w yjątkow o w ielką rolę przygo­
tow ał M . Statkiew icz. W ielki ten balet od ­
tańczy cały zespół baletow y z Z. G rabow - 
ską i J. K aplińskim  na czele.

Z ęb y ... n a leży czy śc ić co d zien n ie , 
b o tylko w tedy pozostaną zdrow e i odpor­
ne. Zdrow ą i pożyw ną K aw ę słodow ą  
K neippa należy rów nież codziennie pić dla  
zdrow ia. K oniecznie jednak codziennie, 
bo jedna tylko filiżanka kaw y —  od czasu  
do czasu —  to przecież za m ało, by odczuć

A . P R Z E P IÓ R A , P O Z M V
D Ą B R O W S K IE G O  4 6 *— * n a ro żm k R y n k a J eży ck ieg o  

Poleca na dogodnych warunkach

m i 1 ^ T  w w ie lk im w y b o rze o d sk ro m n y ch d o
Ib I F K I F w y k w in tn y ch n a g ro d zon e z ło ty m  m ed a lem  

J j U  jj J j| za n a jta ń sze i n a jso lid n ie j zb u d o w a n e

O d zn a czen i K rzy ża m i Z a słu g i
w i w Jarocinte, w ojew . poznańskiego.

B rą zo w y  K rzy ż Z a słu g i p o ra z p ierw szy :  
za zasługi na polu pracy społecznej: Jano­
w i A ndrzejew skiem u w C hodzieży, w ojew . 
poznańskiego, A dam ow i A ugustyniakow i w  
Poznaniu, Teodorow i B anasiew iczow i', ad ­
iunktow i D . 0. K . P. w  Poznaniu, Francisz­
kow i B auzie w R ąbczynie pow iatu w ągro- 
w ietkiego, Franciszkow i K ażm i  er  czako  w i 
w B udzyniu pow iatu chodzieekiego, Franci­
szkow i N ow akow skiem u w Inow rocław iu, 
Janow i O tto w Lesznie, W acław ow i Paty­
kow i w  U jściu pow iatu chodzieskiego, W a­
lentem u R oszkiew iczow i w Inow rocław iu, 
Stefanow i W ituckiem u, pracow nikow i kon ­
traktow em u U rzędu Pocztow o - Telekom u­
nikacyjnego w Poznaniu.

B rą zo w y K rzy ż Z a słu g i p o ra z d ru g i za  
zasługi na polu pracy społecznej^. M arcino ­
w i K uctem ikow i, m aszyniście II klasy w  
D yr, K olei Państw , w K atow icach, Janow i 
Lutce w Poznaniu, Teodorow i Ptaszkow i, 
pracow nikow i U rzęd u Pocztow o - Teleko- 
m unikacyjnegu w  O stro w ie w o jew ó d ztw a

S reb rn y K rzy ż Z a słu g i p o ra z p ierw szy

E g za m in y  d o jrza ło śc i d la ek stern S w
W  term inie zim ow ym (sty czeń —  lu fy  

1 9 3 9 r .) odbędą się gim nazjalne eg za m in y  
dojrzałości dla eksternów w edług p ro g ra ­
m u daw nego gim nazjum .

Podania o dopuszczenie do tego eg za ­
m inu należy w nosić do K uratorium  do dnia  
15 grudnia br. W  podaniu należy w sk a za ć  
typ gim nazjum i obrany język now ożytny  
(angielski, francuski lub niem iecki) oraz  
przy zastosow aniu program u typu m atem a­
tyczno-przyrodniczego zaznaczyć, czy ek ­
stern pragnie zdaw ać z zakresu przyrodo ­
znaw stw a, w yznaczonego na klasę V III za ­
m iast propedeutyki filozofii.

D o podania należy dołączyć: 1) m etry ­
kę urodzenia, 2) szczegółow y życiorys 
w łosnoręcznie napisany i podpisany, 3) 
św iadectw a szkolne, 4) dw ie nienaklejone 
fotografie, zaopatrzone w łasnoręcznym  
fjodpisem (w ym iar w ykazow y), 5) w ykaz  
ektury z języka polskiego i języków ob­

cych, 6) urzędow e św iadectw o m oralności 
(urzędnicy państw ow i oraz w ojskow i m o­
gą przedłożyć pośw iadczenie w ładzy prze­
łożonej).

W podaniu należy także podać po ra z  
który kandydat egzam in zdaje.

W skazanie danych niedokładnych h A  
niezgodnych z rzeczyw istością m oże spo­
w odow ać niedopuszczenie do egzam inu doj 
rzałości, lub uniem ożliw ienie już w y d a n e ­
go św iadectw a dojrzałości.

O płata za egzam in dojrzałości w ynosi 
60,—  zł i płatna jest po otrzym aniu zaw ia­
dom ienia o dopuszczeniu do egzam inu. U - 
rzędnikom państw ow ym oraz w ojskow ym  
i innym niezam ożnym kandydatom m ogą 
być przyznane ulgi na podstaw ie odpow ied  
nich dow odów .

Przy tej sposobności K uratorium przy ­
pom ina, że zim ow y term in egzam inów w  
1939 r. jest ostatnim term inem dla ekster­
nów przystępujących do tego egzam inu  
dojrzałości po raz pierw szy; następne ter­
m iny do końca roku 1940 przeznaczone  
oędą w yłącznie dla eksternów pow tarza­
jących egzam in.

W  tym sam ym czasie (styczeń —  lufy  
1939 r.) odbędą się rów nież egzam iny dla  
eksternów z sześciu klas gim nazjum daw ­
nego ustroju.

Podania o dopuszczenie do teg o eg za ­
m inu w  w ym ienionym  term inie należy w no  
sić do K uratorium Poznańskiego do dnia  
15 grudnia 1938 r. W  podaniu należy w sk a  
zać typ gknnazrum  i język now ożytny, z 
którego kandydat chce zdaw ać.

D o podania należy dołączyć załączniki 
jak do podania o dopuszczenie do egzam i­
nu dojrzałości.

W skazanie danych niedokładnych lub  
niezgodnych z rzeczyw istością m oże spo­
w odow ać niedopuszczenie do egzam inu.

O płata za egzam in w ynosi 30,—  z ł i 

płatna jest po otrzym aniu zaw iadom ienia  
o dopuszczeniu do egzam inu. O d tej o-

Pan Prezydent R zeczypospotfftej nadał:

Z loty K rzy ż Z a słu g i p o ra z p ierw szy za  
zasługi w służbie państw ow ej: Ignacem u  
Skoczendow i, staroście pow iatow em u w N o­
w ym Tom yślu.

Z loty K rzy ż Z a słu g i p o ra z d ru g i za za ­
sługi w  służbie państw ow ej’ dr Józefow i Ek  
kentow i, staroście pow iatow em u w O stro­
w ie w ojew ództw a poznańskiego, Zygm unto­
w i K ow alew skiem u, staroście (pow iatow e­
m u w e W rześni, w ojew ództw a poznańskie­
go, dr Stanisław ow i Łobosow i, staroście po­
w iatow em u w R aw iczu w ojew ództw a poz­
nańskiego, Ignacem u W uykow i, staroście  
pow iatow em u w Żninie w ojew ództw a poz­
nańskiego.

Pan Prezes R ady M inistrów  nadał:
S reb rn y K rzy ż Z a słu g i p o ra z p ierw szy  

za zasługi na polu pracy społecznej: Sew e- 
rynow i G arstce w W ągrow cu, w ojew ództw a  
poznańskiego, W incentm u K asprzakow i w  
Poznaniu, dr K azim ierzo^ R aw icz-K ola- 
sińskiem u, lekarzow i w W ągrow cu w ojew . 
poznańskiego, W ojciechow i Parysiow i, z  a  st. i poznańskiego,  
zaw iadow cy stacji I kl. D . 0. K . P. w Poz-1 f__l ,   „
naniu, Leonardow i Szajew skiem u, lekarze- ® a zasługi na polu pracy zaw odow ej: Zofii ' płaty zasadniczo nie zw alnia się.

Odcinek kulturalny

Wiechy czwmlfkiM
P A Ł A C  D Z IA Ł Y Ń S K IC H : M ajor Lepec- 

d: „D zień zw yczajny  M arszałka  Piłsudskie­

go". Zagajenie dyrektora Zdzisław a M a- 

rynow skiego. -  "

Życie w ielkich ludzi m a sw oją poezję. 

U rok w ielkości ich czynów publicznych  

rzuca jakiś tajem niczy refleks na zw ykłe, 

drobne, codzienne w ydarzenia ich życia. 

Jesteśm y skłonni w ogóle w  każdym naj­

zw yklejszym czynie ludzi w ielkich dopat­

ryw ać się znam ion czegoś niezw ykłego i 

tajem niczego. Tym  tłum aczy się żyw e zain­

teresow anie w szystkim , co dotyczy w iel- 

dego człow ieka. M ożna pow iedzieć, że w  

jego życiu nie m a dla nas drobiazgów , rze­

czy niew ażnych —  w szystko gotow i jesteś­

m y ujrzeć w  w ym iarach w zniosłej legendy.

To nastaw ienie tow arzyszy u nas za­

ciekaw ieniu, jakie budzi w  nas życie 'W iel- 

dego M arszałka. Jesteśm y chciw i w iedzy  

o N im , każdy now y szczegół, każde now e  

zdanie Jego, w yw ołane w  pam ięci bliźnich  

i zanotow ane, chw ytam y skw apliw ie i dob-
jnożna jej w ybitnie korzystny w tfyw na I !«kby pow szechny, spo- czy

---- “ • ^ łeczn y g łó d  w ied zy o  W łe& im  M a ra za łk a -  Ik d Ł ób

To jest jedna strona tego zagadnienia. 

A le jest i druga. W szystkiem u  © o sięga te­

go tem atu, w obec którego nie m ożem y być  

obojętni, staw iam y bardzo w ielkie w ym a­

gania. C hcem y, aby było to  na poziom ie te­

m atu, aby odpow iadało naszym w niosłym  

uczuciom . W ym agam y  talentu od  ktdzi, któ ­

rzy słow em , czy piórem  zbliżają się do ży­

cia i dzieł W ielkiego M arszałka.

Te w stępne uw agi były niezbędne przy  

om aw ianiu odczytu p. m ajora Lebeckiego  

pt „D zień Zw yczajny M arszałka Piłsudskie 

go", który w ypełnił ostatni „C zw artek" w  

Pałacu D ziałyńskich. M jr. Lepecki był zape  

w ne znakom itym i w ybitnym  adjutantem  

W ielkiego M arszałka. B yliśm y nastaw ieni 

na w ięcej, niż dał nam  odczyt. M ajor Lepe­

cki m ógł w ydać kilkadziesiąt książek, zna­

lazł w idocznie łatw y dostęp do w ydaw ców , 

to jednak nie m oże nobilitow ać go do roli 

pisarza m ogącego  zaspokoić nasz głód w ie­

dzy o W ielkim  K om endancie. B rakło bo ­

w iem prelegentow i tego w ielkiego talentu  

narratorski  ego, który um ie oddzielić rze- 

' w ażne od  niew ażnych, uw ypuklić szcze

stm  —  to co  być tnusś, a4e nie m ust być na  
 

pierw szym  planie.

W spaniałą ilustracją tej nśeporadnoócś 

autora, był w łaśnie czw artkow y odczyt W  

jego treści na pierw szy plan w ydobyły się  

takie rzeczy, jak —  w staw anie, jedzenie, 

golenie, siedzenie, rozbieranie, to jest czyn­

ności, o których w iadom o, że w ypełniają  

ram ow o dzień zw yczajny każdego  człow ie­

ka. Te w łaśnie rzeczy pow inny być po ­

w iedziane passim , a odczyt pow inien —  w  

ram ach przybliżyć słuchaczow i niezw ykłość 

tego  zw ykłego  dnia, dać poezję tego  w ielkie 

go człow ieka, która nie da się zagubić w  

prozie dnia pow szedniego. A le m ajor L e ­

pecki potrafi tylko jako adjutant skropu- 

latnie opow iedzieć jak było, w łaśnie w tedy  

dnia któregoś tam  stycznia roku 1932. To  

m oże  bardzo  pięknie św iadczyć  o  sum ienno ­

ści pam ięci ofiecera, ale stanow czo  ss& m a ło  

to i dla nas i za m ało na kw alifikacje pi- 

S9XZ&.

Popularność książek m ajora Lepeckiego  

jest w ięc w  całości w iną koniunktury. Jej 

także zaw dzięcza sym patyczny adjutant tę  

popularność i ten  cały  osad sądów  konw en ­

cjonalnych, którym i otoczono go jako piH  

sarza. O czyw iście, gdy konjunktura trw a, 

byłoby śm iesznym  z nią w alczyć, ale o sąd ' 

przyszłości m ożem y być spokojni. B yłoby  

jednak groźnym  zjaw iskiem , gdybyśm y ju&  
teraz nie sform ułow ali tęgo B oekaarf
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P rzem aw iać b ęd ą ; D r  .W itold Jeszke 9 Z ofia Santariusow a, dyr.E rw in  W ięckow ski

W szyscy do D om u R zem ieśln iczego! W szyscy do D om u R zem ieśln iczego!

Z  dnia

Z ęby na... różnokolorow o
W  20-lecie istn ienia M arynarki W ojennej

U roczysta akadem ia L igi M orskiej 1 K olonialnej

A d am  T o m aszew sk i n . t. „P o lsk o  - n iem ie ­

ck a g ran ica p ań stw o w a a g ran ica języ k o ­

w a". R aw icz (au la G im n . P ań stw , g o d z . 17) 

p ro f. d r. L u d w ik Jax a - B y k o w sk i n . t.

Wiek, w  którym żyjemy, jest nazwa­
ny wiekiem techniki, postępu we wszyst­
kich dziedzinach, no i naturalnie wie­
kiem mody, gdyż prześcignął on wszy­
stkich swoich braci pomysłowością i cią­
głymi zmianami.

Moda współczesna stwarza wiele rze­
czy udałych, naprawdę artystycznych i 
estetycznych. Często jednak zachłyśnie 
się tworząc niesłychane dziwactwa i sza 
leństwa.

Z o k az ji 2 0 -lec ia istn ien ia M ary n ark i 

W o jen n e j o rg an izu je L ig a M o rsk a i K o lo -  

n 'a ln a p rzy  w sp ó łu d zia le Z w iązk u M ary n a ­

rzy  R ezerw y  R . P . u ro czy ste  p o sied zen ie  w  

d n iu  2 8  b m . o  g o d z . 1 9 ,45  w  R atu szu  w  sa li 

R ad y  M iejsk ie j. — -----

W  p ro g ram ie p rzew id z ian e je s t m . in . 

o d czy tan ie w ezw an ia i w y ją tk u z ręk o p isu  

g en . O rlicz  - D reszera  d o  P o lak ó w  z  1 9 3 6  r.; 

recy tac ja frag m en tu „W ia tru o d M o rza"  

Ż ero m sk ieg o i p re lek c ja n a tem at „D o stęp  

d o  m o rza i jeg o zn aczen ie d la n as" i in n e .

W szechstanow y B lok G ospodarczy

„W ie lk o p o lsk a m ło d z ież szk o ln a" . Ś ro d a  

(au la G im n . P ań stw , g o d z . 1 6 ,1 5 ) d o c . d r. 

W ład y sław Ś leb o d z iń sk i n . t. „B u d ow a i  

p rzy sz ło ść w szech św iata" . W ągrów iec (au ­

la G im n . P ań stw , g o d z . 1 7 ) p ro f. d r. Jó zef  

K o strzew sk i n . t. „C zy je steśm y  tu b y lcam i 

n a  n asze j z iem i?" —  z  p rzezro czam i. W rze­

śn ia (au la G im naz ju m  g o d z . 1 9 ) p ro f, d r. 

M iko ła j R u d n ick i n . t. „P o lsk a i k o lo n ie"*  

z  p rzezro czam i.

Naturalnie moda wysila się jedynie 
dla płci pięknej. Panie (nie każda) wy­
magają od mody wszystkiego, by pięk­
ność ich była zawsze ekscentryczna, po­
ciągająca i „dernier cri’*. Moda więc 
pracuje, poci się i wysila, a że od prze­
męczenia i przepracowania można do­
stać pomięszania zmysłów, więc i ona, 
ta niby moda, głupieje.

Najpierw trochę. Paznokcie bowiem 
pomalowała na czerwono, fioletowo, zie­
lono i jak tylko dusza, w nie zawsze zdro­
wym ciele zapragnęła. Nogi poubierała 

w „gazowe* pończoszki (dlaczego właś­
ciwie gazowe, a nie jednorazowe). W  
kapelusze pozatykała piórka ze strusia, 

bażanta, a z braku tych z gęsi domo­
wej nieco ufarbowane. W związku pe­
wnie z tym pan Feluś, lub Jasiu zaczął, 
mówić do swej uroczej: ty głupia gęś, 
moja gąsko, albo w formie pieszczątli- 
wej — gąsiąlko moje głupiutkie.
i Później ta nieszczęsna moda pracu­
jąc nawet na popołudniówkach zaczęła 

głupieć mocniej: pedicur na czerwono, 
włosy na rudo, wargi na wiśniowo Ud.

Obecnie zdumiała całkowicie. Bo o- 
io na przyjęciu w jednym z wykwint­
nych salonów paryskich zjawiły się trzy 
panie, które zwróciły na siebie uwagę i 
tam nawet w Paryżu, stolicy mody i fan 
tastycznych pomysłów, wywołały sensa­
cję. Nie dla tego czasami, że miały czer­
wone paznokcie, bo do tego już się świat 
przyzwyczaił, lecz dlatego, że miały zę­
by pomalowane na... różnokolorowo. A 
więc jeden zielony, drugi czerwony, in­
ny żóltozgnily Ud.

Moda dostała „kuku na muniu^. — 
Wątpić jednak należy, by damy starej 
Buropy poszły w ślad za paniami nowe­
go świata. Pomysł bowiem różnokolo­
rowych zębów powstał w New Yorku.

Narazie różnokolorowe zęby. Cze­
kajmy, a może jeszcze wynajdzie coś in­
nego, bardziej głupiego. Napewno.

Octawian.

P rzed w yboram i do R ady M lejsk iejw  M ogiln ie

M ogilno, 26. 11.

Jak ju ż d o n o siliśm y , p o w sta ł w  M o g il­

n ie z in ic ja ty w y p . F ran c iszk a O w czark a , 

p rezesa T o w . W łaśc . D o m ó w  „W szechsta ­

n o w y B lo k G o sp o d arczy ” , k tó ry rep rezen ­

tu je n a tu te jszy m  te ren ie zg ó rą 9 5 p ro c , 

lu dn o ści. Z p o w y ższeg o w y n ik a , że p ar-  

ty jn ic tw o s trac iło  tu  resztk i g ru n tu  p o d  n o ­

g am i. P o za n aw iasem  sp o łeczeń stw a  m o g i­

leń sk ieg o b o w iem p o zo sta ło za led w ie 5  

p ro c , w iern y ch m alk o n ten tó w . Z w sp o m ­

n ian e j w sp ó ln e j lis ty k an d y d u je d o R ad y  

M iejsk ie j 1 0 w łaśc ic ie li d o m ó w , 1 0 ro b o tn i 

k ó w , 4 u rzęd n ik ó w , 3 k u p có w , 3 rzem ieśl­

n ikó w  i 2  in w alid ó w . C elem  sh arm o n izo w a  

n ia p rac p rzed w y b o rczy ch o d b y ło T o w .

W łaśc . D o m ó w  d ru g ie zeb ran ie p o d czas  

k tó reg o o b o k p . O w czark a szczeg ó ło w y ch  

w y jaśn ień u d z ie lił p . m ec. Je rzy k iew icz.

N ależy zazn aczy ć , że o k ręg w y b o rczy  

zo sta ł p o d z ie lo n y n a 3 o b w o d y . P rzew o d ­

n iczący m  G łó w n ej K o m isji W y b o rcze j zo ­

s ta ł m ian o w an y p . Jan k iew icz , n aczeln ik  

S ąd u G ro d zk ieg o , zastęp cą p . W o jc iecho w ­

sk i, n aczeln ik U rzęd u P o cz t. In ic ja tyw a p . 

O w czark a  zasłu g u je  w  ty m  s tan ie rzeczy  n a  

n a jw y ższą p o ch w ałę . P rzy k ład ten p o w i­

n ien b y ć d ro g o w sk azem  d la in n ych m iast, 

jak  n a leży  s ię zab rać  d o  w y ru go w an ia  ch w a  

s tu p arty jn icw a i w ieczn e j n iezg o d y z n a ­

szeg o ży c ia p u b liczn eg o .

Z ebranie przedw yborcze

lokatorów dom ów m agistrackich
Z eb ra jn ie p rzed w y b o rcze S to w . L o k ato - ' 

ró w  d o m ó w  m ag istrack ich  o d b ęd z ie s ię 2 7  

b m . w  sa li p . G rzeg o rzew icza, u l. M . F o ch a  

1 7 5 . W p ro g ram ie p rzem ó w ien ie p u łk . 

W ięck o w sk iego .

H andlarze eteru w  rękach policji
O strów , 26. 11.

S traż G ran iczn a p o d łu g ich o b serw ac ­

jach z lik w ido w ała św ie tn ie zo rg an izo w aną  

szajk ę p rzem y tn ik ów  o raz h an d la rzy e te ru  

p rzem y can eg o z N iem iec . D zia ła ln o ść sza j­

k i, n a cze le k tó re j s ta ł n ie jak i Jó zef K acz ­

m arek z G ręb ien ia . ro zc iąg a ła sw o ją d z ia -

ła ln o ść n a  m iasta  i w io sk i k ilk u  p o g ran icz ­

n y ch p o w ia tó w . W  k ilk u w io sk ach m ieśc i­

ły  s ię filie , w  k tó ry ch  lu d n o ść zao p a try w a ­

ła s ię w  e te r jak o śro d ek  leczn iczy  lu b p o  

p ro stu jak o n ap ó j, zastęp u jący w ó d k ę .

P rzep ro w ad zo n e rew iz je d a ły o b fity  

p lo n w  p o stac i liczn y ch b a te ry j b u te lek z  

e terem , ju ż p rzy g o to w an y ch d o sp rzed aży .

K om unikaty  teatralne

Z T eatru W ielkiego, D ziś w zn o w ien ie  
w n o w ej in scen izac ji w ie lk ie j o p ery P o n -  
ch ie lleg o „G io co n d a” z  ,p p . d r S tan i Z aw ad ź  
k ą , d r R o essle r - S to ko w ską , E . S zab rań -  
sk ą , J . W o liń sk im , K . U rb an o w iczem , Z . 
M ajem , H . Z ath ey em  i W iśn iew sk im . D y ­
ry g u je k ap e lm istrz S te fan B arań sk i, reży ­
se ria M . Jan o w sk ie j, ch o reo g ra fia M . S ta t- 
k iew icza , n o w e d ek o rac je p ro jek tu Z . S zp in . 
g ie ra . W  n ied z ie lę o g o d z . 1 5 -e j w S zczęśli­
w ej p o d ró ży ’’ . W ieczo rem  „D am y i h u za-

M arsza łk a P iłsu d sk ieg o n ie n a leży p rzy ­

k raw ać d o fo rm  m ałe j lite ra tu ry . T o n ie  

je s t szk o d liw e , k u lto w i p am ięc i to  n ie zasz ­

k o d z i, a le ro zczaro w u je n as i o b n iża n asz  

sm ak arty sty czn y .

K onstanty T roczyńskL

za-

E C H A G Ł O ŚN IK A

Stanisław W asylew skf:

„W lazł kotek na płotek i m ruga"
Z ain try g o w ał s łu ch aczy  R ad ia ty tu ł

pow iedzianej na so b o tę au d y c ji m u zy czno -  

K terackiej SL W asylew skieg o p o d p o w y ż ­

szym  tytu łem . W iększość p rzy p u szcza za ­

pew ne, że b ęd z ie to  w eso ła rew ia cy k lu  

traw estacji lite rack ich  i m u zy czn y ch p o p u ­

larnej p io sen k i i m elo d ii o  k o tku , co  w ’az ł 

na płotek

N ic z teg o . W asy lew sk i, jak zw y k le , 

s ięg n ą ł d o  sw eg o ' „arch iw u m " c iek aw o stek  

lite rack ich i p rzy p om n ia ł p u b liczn o śc i 

zn ó w  jed n eg o  z. n aszy ch zap o m n ian ych  m i-  

zy k u só w , W ik tora K aźy ń sk ieg o , p o p rzed ­

n ika w ie lk ieg o  M o n iu szk i. Ś p iew n ik K aź^ń  

sk ieg o  o d g ry w ał w  p o ło w ie w iek u  X IX  d u ­

żą ro lę i jeg o p io sen k '. b y ły n a u stach  

w szy stk ich , b y u stąp ić p o tem  m ie jsca p ie -  

śm om  M o n iuszk i, G alla , Ż eleń sk ieg o i p ó iść  

p o w oli w  zap o m n ien ie , u k ry ć s ię p o arch i­

w ach  zb ie raczy , ch o ć  n ie jed n a z n ich  b rzm i 

® q > ełn ie w sp ó łcześn ie .^

N iedziela U niw ersytetu P oznańskiego w W ielkopolsce
Ju tro , d n ia 2 7 b m . o d b ęd ą s ię o d czy ty  

w n astęp u jący ch m ie jsco w o śc iach ; C h o ­

d z ież (au la G im n . g o d z . 1 7 ) d o c . d r. F ran c i­

szek Ł ab en dz iń sk i n .t. „C zy P o lak m o że  

ży ć i p raco w ać w  k ra jach tro p ik a ln ych .  

G o sty ń  (S a la  D o m u  P ara fia ln eg o  g o d z . 1 6 .3 0  

d o c . d r. Ju lian R zó ska n . t „W  p raco w ­

n iach s ły n n y ch b io lo g ó w " —  z p rzezro cza ­

m i. Ja ro c in (au la G im n . P ań stw , im . K o ś­

c iuszk i g o d z . 1 7 ) d o c . d r. Jan  S o k o ło w sk i n . 

t. „Z  p sy ch o lo g ii p tak ó w ". K alisz ( au la  I cy w o b ec S ło w ian P o łab sk ich " . _ _ _ _ _ _
G im n  P ań stw , im . A . Jag ielo n k i g o d z . 1 8 .3 0  I (au la G im n . im . S tasz ica g o d z . 1 8 ) d o c d r.

p ro f. d r. T ad eu sz  G rab o w sk i n . t  „T rag izm  

R o stw o ro w sk ieg o " . K ęp n o (au la G im n . P ań  

s tw o w eg o g o d z . 1 8) p ro f. U P . M arian Jed ­

lick i n . t. „N o w e N iem cy " . K ro toszy n (au la  

G im n . P ań stw , g o d z . 1 8 ) p ro f. d r. R o m an  

P o llak  n . t „Ś ląsk  Z ao lzań sk i"; L eszno (au ­

la G im n . g o d z . 1 7 ) p ro f. d r. K azim . C h o d y -  

n ick i n . t. „Ż y d z i a  k o n fe ren cje  pokojow e". 

O stró w  (au la G im n . im . P isu d sk ieg o g o d z . 

1 8 ) p ro f, d r Jó zef W id ajew icz n . t „N iem -

P leszew

—  T eatr P olsk i. D ziś, w  so b o tę o raz w  
n ied z ielę i p o n ied z ia łek w ieczorem  M . Ł asz-, 
lo „W  p erfu m erii" . U tw ó r w ęg ie rsk ieg o au ­
to ra s ta \* s ię in a jp o p u lam iejszy m  w id o w i­
sk iem  T eatru P o lsk ieg o , D o teg o w ie lk ie ­
g o p o w o dzen ia w  n iem ały m  s to p n iu p rzy ­
czy n iła s ię p o m y sło w a reży se ria , o raz św ie  
tn a g ra zesp o łu . W  k o ń co w y ch p ró b ach  
p o d reży se rią K . K o reck ieg o „T ek la ’’ , n a j­
n o w sza s iz tu k a J . K o sso w sk ieg o o raz „S u ­
b re tk a" D ev ala .

—  T eatr M arionetek „B łękitny P ajac* ’ 
w  P asażu Ł uczaka. W . d a lszym  c iąg u u trzy  
m u je s ię n a afiszu fan tas ty czn a b aśń m a ­
rio n e tk o w a p t „A w an tu ry A rab sk ie" . — - 
P rzed staw ien ia  co d z ien n ie o d g o d z . 1 6 -te j. 
W  n ied z ie le i św ię ta d w a  p rzed staw ien ia  o  
g o d z . 1 6  i 1 8 . W  n ied z ie lę o  g o d z . 1 2 p rzed ­
s taw ien ie b a jk i „Z ło ta P o z io m k a" . W stęp  
d la  d z iec i ty lk o  2 0 g ro szy .

Z apow iedzi ślubne
In ży n ie r T eo fil M aciejew sk i i m ag is te r fil. 

L u d o m iła M areck a , o b o je z M y sło w ic? lek arS  
d r. m ed . A lek san d er B ro d n iew icz i B arb ara B o »

Jed n a z p io sen ek K aźy ń sk ieg o o ca la ła , 

s ta ła  s ię w ięce j n iż p o p u la rn a , m o że d z ięk i 

s ło w o m  sw eg o  tek stu , n ap isan eg o  p rzez za ­

p o m n ian eg o tak że p o e tę , W ład y sław a S y -  

ro k o m lę : W laz ł k o tek n a p ło tek . K o m p o ­

zy c ja d o czek a ła s ię liczn eg o p o to m stw a w  

p o stac i se tek traw estac ji, k o m p o n o w an y ch  

n aw et p rzez w y g n ań có w sy b ery jsk ich , a  

o sta tn io  p rzez o p o n en tó w  n ak azu m alo w a ­

n ia p ło tk ó w  —  a le n ie k o łk ó w - H ab en t 

su  a  fa ta  carm in a .

W y k o n an ie w o k aln e p io sen ek K aźy ń ­

sk ieg o  b y ło  ty m  razem  b ard zo  n ie  jed n o lite , 

n a ró żn y m  p o z io m ie , n ięk tó re zg o ła n a  

am ato rsk im . •— h s—

N ow ości w ydaw niczy
B o h dan  D y ak o w sk i. N asz la s i jeg o  m ie ­

szk ań cy . W y d . V I o zd o b n e . Z  6 3  ilu s trac ja ­
m i i w  k o lo ro w ej o k ład ce K am ila M ack ie ­
w icza . W y d aw n ic tw o M . A rc ta . W arsza ­
w a, 1 9 3 8 , C en a w  k o lo ro w ej o k ład ce 9 z ł, 
w  o p raw ie  p łó c . 1 3 ,5 0  z ł.

„N asz la s to k siążk a d la czy te ln ik ó w  
k ażd ego  w iek u . O d p o w ied n io  d o ' tre śc i w y ­
d an y  zo sta ł b ard zo - s ta ran n ie i o zd o b n ie ja ­
k o n iem al lu k su so w y p o d aru n ek g w iazd ­
k o w y .

A u to r z p raw d ziw ą  zn a jo m o śc ią ,a jed n o ­
cześn ie z w ie lk im  u m iło w an iem  o p isu je la s  
i jeg o ży c ie w  c iąg u ca łeg o  ro k u . O p is ten  
zaw iera ca łok sz tałt i w szy stk ie szczeg ó ły  
ży c ia la su , A  w ięc p isze au to r o  w szy stk ich  
g a tu n k ach n aszy ch d rzew i k rzew ó w , o

jach i sp o so b ie ży c ia itd . N ie p o m ija n a j­
m n ie jszeg o p taszk a , n a jm n ie jszeg o o w ad u .

„N asz la s" je s t to  k siążk a p o d  k ażd y m  
w zg lęd em  arty sty czn a. O p is n au k o w y  o p ra ­
co w ał au to r jak  u tw ó r litera tu ry p ięk n e j, 
s tw arza jąc k siążk ę zasłu g u jącą n a m ian o  
p o em atu o  le s ie . T reśc i o p iso w ej p o tra fił 
w ie lek ro ć  n ad ać fo rm ę w p ro st ep iczn ą , fo r­
m ę m alo w n iczą i b arw n ą . Z  p ięk n em  tre ści  
h a rm o n izu ją p e łn e w d zięk u  ilu stracje . N a ­
zw isk o  M ack iew icza  je st ju ż  sam o  p rzez  s ię  
ręk o jm ią ich  w arto śc i.

T o m  G ili. Jeźd z iec w  m asce . C y k l „C zer  
w o n e K siążk i M . A rc ta” , T łu m aczy ła R . 
C zek ań sk a - H ey m an o w a. K o lo ro w a o b w o ­
lu ta L . Jag ó d z iń sk ieg o . W y d aw n ictw o M . 
A rc ta . W arszaw a , 1 9 3 8 . C en a 5 z ł, w  o p r. 
p łó c ien n e j 7 z ł.

N a  p o g ran iczu S tan ó w Z jed n oczo n y ch  
i M ek syk u p o jaw ia s ię ta jem n iczy jeź ­
d z iec  n a  b ia ły m  k o n iu . O p iek u je  o n  s ię b ie ­
d n y m i w ieśn iak am i m ek sy k ań sk im i u c isk a ­
n y m i p rzez w ie lk ich w łaśc ic ie li ro ln y ch . E l 
C o y o te je st w sk u tek teg o p rzed m io tem  
u w ie lb ień  jed n y ch i g o rące j n ien aw iśc i d ru ­
g ich , k tó rzy  o rg an izu ją n ań  o b ław ę . E l C o ­
y o te , w sp o m ag an y p rzez p rzy jació ł i zw o ­
len n ik ó w , w y m y k a  s i ęsta le  p o śc ig o m . W re ­
szc ie o d d a je s ię sam  w  ręce p rzec iw n ik a , 
ab y  za tę cen ę ra to w ać sw o ich lu d z i.

P o w ieść o b fitu je w  c iek aw e i b arw n e  
9 D rąży z ży c ia p o g ran icza . B o h ate rzy je j 
i ź li i d o b rzy  —  to  w szy stk o lu d z ie s iln i 
i d z ie ln i. W śró d  n ieb ezp ieczeń stw  ży c ia  p o ­
g ran icza n ie m a b o w iem m ie jsca n a m a ­
ły ch , m iern y ch  lu d z i. P ełn a w d zięk u  s ie lan ­
k a  d w o jg a  m ło dy ch  z  w ro g ich  o b o zó w  w p ro

k i p tac tw ie i zw ierzy n ie le śn eL ich o b y cz-i-^w ad za  ja sn ą  i p o g o d ną  n u tę .

g ack a ; m ag is te r fa rm ac ji L ech o sław  Ł o w ick i i 
M aria C iac iu ch ó w n a; k u p iec W acław  K ru g er i 
ek sp ed ien tk a W ład y sław a K rfig e r z M u ro w an e j 
G o ślin y , p o w . o b o rn ick i; ś lu sa rz L eo n R ad o m ­
sk i i ek sp ed ien tk a W ik to ria T o m aszew sk a ; m e  
ch an ik W ikto r R o b ack i i Iren a Z im n iew iczó w - 
n a ; ś lu sarz M ieczy sław  Z ak rzew sk i i Iren a S ie ­
m ian o w sk a ; m u zy k W o jciech  B o ro w icz i szw acz  
k a K aro lin a C elm eró w n a; rzeźn ik Z y g m u n t 
W ichłacz i H elen a D o lacian k a ; z ło tn ik - ju b i­
ler R o m an Z elln er i k raw co w a K lara B łaszczy «  
k ó w na;

D la C zyteln ików  „N ow ego K uriera"  
B ezpłatne bilety do T eatru P ereferyjnego, 

P oznański T eatr P eryferyjny w ystaw ia  
w  niedzielę o godz. 17,00 w  sali O grodu Z oo  
logicznego zabaw ną bajeczkę ze śp iew am i 
1 tańcam i p. Ł „K rólew na L ala 1 szew czyk  
m ądrala ’' w inscen izacji B olesław a R osiń­
sk iego.

C zytelnicy „N ow ego K uriera” otrzym ają  
za okazaniem  poniższego kuponu przy za ­
kupie jednego biletu drugi bilet zupełnie  
bezpłatn ie.

K U PO N U L G O W Y
U  R I E R A ’„N O W E G O K  

d o  
P oznańskiego T eatru P eryferyjnego, 

P rzy k u p n ie jed n eg o __ _ _ _ _ _ _ _ _ _
n eg o o d 5 0 g r d o 1 ,5 0 z ł d ru g a o so b a  
.w ch o d z i n a id en ty czn e m ie jsce b ez ­
p ła tn ie . K u p o n w ażn y n a n ied z ie lę , 
2 7 b m , o g o d z . 1 7 -e j w  sa li O g ro d u  

Z o o lo g iczn eg o .

b ile tu n o rm al­

i
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N ie d z i e la , d n ia  2 7 l i s t o p a d a  1 9 3 8  r .

„Stomil" w C.O.P je 
t W  C entralnym O kręgu Przem ysłow ym  ' 

w  D ębicy, na szlaku R zeszów  —  T arnów , 

uruchom iona zostanie w  najbliższym  czasie  

now a placów ka przem ysłow a —  filialna fa­

bryka opon sam ochodow ych ^Stom il'* .

Dziwy natury
Ż Y W Y  C H R A B Ą S Z C Z  P O D  K O N I E C  

L I S T O P A D A

T egoroczna jesień jest w yjątkow o cie­

pła. M am y już koniec listopada, a prze­

ciętna tem peratura w  ciągu dnia utrzym uje  

się w ciąż jeszcze na w ysokości 10 stopni. 

W  tej tem peraturze lęgną się naw et chra ­

bąszcze.
D o redakcji naszej zgłosił się w czoraj 

14-letn i A ntoni V ladescu (u l. Piekary 23/24  

m . 66), który z dum ą pokazał nam chra ­

bąszcza, znalezionego w czoraj na M alcie. 

C hrabąszcz spacerow ał przez kilka m inut 

po biurku, redakcyjnym , budząc pow szech ­

ne zaciekaw ienie, po czym  pow ędrow ał po  

now nie do pudełka sw ego znalazcy.

7L ekranu

K I N O  „ S Ł O N C E "  —  „ A G E N T K A  H  2iu.

D w adzieścia lat pó w ojnie, przypływ fil­
m ów szpiegow skich, osiągnął bodaj najw yższe  
nasilenie. Im bardziej w m gle oddalenia, za­
ciera się obraz w ypadków z przed dw u dzie­
siątków lat, tym in tensyw niej w re praca reży ­
serów  film ow ych, nad stw arzaniem  w izji tej he­
ro icznej epoki. Jak w iem y za kulisam i w ielkich  
w ydarzeń frontow ych, ro la w ażna przypadła  
szpiegostw u. Szpiedzy zaś rekrutow ali się z 
rozm aitych środow isk i. działali z najrozm ait­
szych pobudek. T aką „przypadkow ą", bo z de­
term inacji nieco naiw nej agentką jest bohater­
ka film u. W  m ałej Francuzce tkw ił jednak ta­
lent w yw iadow czy i oddaje sw ej ojczyźnie w a­
żne usługi. Fabuła film u jest dobrze podparta  
od strony psychologicznej, co pogłębia całość  
tej jeszcze jednej legendy szpiegow skiej. ' 
; W śród aktorów Ę dw ige Feuillare i E rik  

Śtroheim tw orzą kapitalną parę odtw órców ,
( b a )  

„ A P O L L O "  I „ M E T R O P O L I S "  —  
„ I N D I E  M Ó W I Ą " .

A w ięc zonw u jeden ż ł film ów odznaczo­
nych na t. zw . „B iennale", w łoskiej w ystaw ie w  
W enecji, corocznie prem iującej celniejsze dzie­
ła sztuki kinem atograficznej. „Indie m ów ią" 
przypom inają „B engali" pod w zględem reży ­
serii, tem atu i techniki. T reścią fabuły 1 "jest 
rozgryw ką o w pływ y angielskie w Indiach. N a  
pierw sze m iejece w fabule w ysunięty jest m a­
ły Indus Sabu, który gra ro lę księcia. Plene- 
raw e zdjęcia i rozm ach reżyśerski, oraż dobra  
gra aktorów , podnoszą w alory film u, dając w i­
dow isko in teresujące i godne zobaczenia, (ba)

—  P o z n a n ia c y  p o z n a j c i e  P o z n a ń ! Z w ią­
zek Popierania T urystyki organizuje w nie  
dzielę, w ycieczkę kulturalno - historyczną  
dó kościołów : B ernardyńskiego i B ożego  
C iała. Z biórka o godz. 12 przed kościołem  
B ernardyńskim . C ena karty uczestnictw a  
0,35 zł, dla radioabonentów i m łodzieży  
0,25 zł. K arty m ożna nabyć w portierni 
hotelu „B azar’’. — W ycieczka gospodarcza  
zw iedzi tego sam ego dnia Fabrykę C hem i­
czną „B lask" na Śtarołęce. Z biórka o go­
dzinie 9,30 przy ostatnim przystanku tram ­
w ajow ym  nr. 4 na D ębcu.

P A N I D O M U
pragniem y ułatw ić w y­
bór,  polecając szereg  ar­
tykułów  nadających się  
specjalnie na praktycz­
ne  podarki gw iazdkow e:

materiały wełniane na 
suhenh, i kostiumy, blu­
zki, swetry, szale, apa­
szki, rękawiczki, pofr 
czoc/iy, bieliznę ciepłą 
i jedwabną, kostiumy 
narciarskie, płaszcze, 
koszule, krawaty i t. d,

Fachowa obsługa I
Olbrzymi wybór I 

Niskie cenyl

D O M  H A N D L O W Y

F . W O Ź N I A K
Poznań, Stary Rynek 85

Polecam y uw adze nasze 14  okien  
w ystaw ow ych

P o z n a ń , 2 5 . 1 1 .

Z okazji 20-Iecia niepodległości R zeczy­

pospolitej i pow stania pierw szego rządu  
ludow ego M oraczew skiego, odbyło się w  s a ­

li O grodu Z oologicznego uroczyste zebra­
nie oddziału poznańskiego Z w . Z a w < > d . P r a ­

c o w n ik ó w  S a m o r z ą d ó w  M ie j s k i c h  i W ie j ­

s k i c h  o r a z  I n s t y t . U ż y t . P u b L  w  P o l s c e  Z , 

Z . Z .
Przy w ypełnionej po brzegi sali  zagaił 

zebranie prezes oddziałup.L eon Fietz, w i 
tając reprezentantów O kręgow ej R ady Z a­
w odow ej Z ZZ . w osobach prezesa  M ichała  
Jankow skiego i sekretarza K azim ie­

rza Sobańskiego.
Z kolei p. Sobański w ygłosił referat obra  

zujący historię Polski przedrozbiorow ej, 
przyczyny jej upadku i w alkę klasy pracu ­
jącej o niepodległość. Pierw szy rząd ludo ­
w y dał podw aliny pod dem okratyczny u- 

stró j R zeczypospolitej — czego dow odem  
odezw a jego w ydana w  dniu 7 listopada  

1918 r . .

R eferent polem izow ał następnie z tw ier­

dzeniam i t. zw . Stronnictw a N arodow ego o  
jego rzekom ych zasługach dla niepodległo ­
ści stw ierdzając, że narodow a dem okracja  
najw ięcej przeszkadzała dążeniom ludu  
polskiego do w olnej i niepodległej Polski. 
D latego też św iat pracy pow inien bezw zsrlę 
dnie w ystąpić przeciw ko tym , którym tiie  
leży na sercu dobro ogólnopaństw ow e, a  
którym chodzi jedynie o w łasne korzyści. 
Przem ów ienie sw e referent zakończył ape­
lem , by z okazji 20-lecia w szyscy ludzie pra  
cy przyczynili się do zrealizow ania tego, co  
zostało zapoczątkow ane przez W ielkiego  
M arszałka Józefa Piłsudskiego i pierw szy  
rząd ludow y.

Jako drugi przem aw iał prezes O kręgo ­
w ej R ady Z aw odow ej Z Z Z . p. M ichał Jan ­
kow ski, który zaznaczył, że od sam ego  
początku pow stania Polski niepodległej naj 
w iększą ro lę przy budow ie organizm u pań ­
stw a odgryw ała klasa pracująca. Pierw sze  
m u rządow i m a św iat pracy w Polsce do  
zaw dzięczenia w szystkie zdobycze socjalne. 
G dyby nie m enerzy ów czesnej narodow ej 
dem okracji, w arstw a pracująca która w  głó  
w nej m ierze przyczyniła się do odzyskania  
niepodległości, znajdow ałaby się na innym  
poziom ie. W  końcu podkreślił referent ko ­
nieczność podciągnięcia klasy pracującej 
na odpow iednie w yżyny poprzez realizację  
tych w ytycznych polityki socjalnej, które  
postaw ił sobie pierw szy rząd R zeczypospo ­
litej. M ów cę nagrodzono rzęsistym i okla­

skam i.
D yskusja, która następnie się toczyła, 

w ykazała, iż zebrani w  całej pełni solida­

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe na 

książeczki imienne i bezimienne

Otwiera rachunki bieżące I czekowe

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe

Przyjmuje weksle do inkasa

Stali wkładcy mają pierwszeństwo na 

uzyskiwanie kredytu.

Pupilarna pewność.
Bezwzględna tajemnica.

Komunalna Kasa Oszczędności 

miasta Poznania

B y  P o l s k a  b y ła  s i ln a , n ie z a l e ż n a  i s p r a w ie d l iw a . . .
P r a c o w n ic y  m ie j s c y , z r z e s z e n i  w  Z .Z .Z . , o p o d a t k o w a l i s i ę  

n a  F u n d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j

ryzują się z w yw odam i referentów .
N astępnie uchw aloną została jednom y­

śln ie rezolucja, w  której obecni na zebraniu  
pracow nicy fizyczni Z arządu M iejskiego  

stw ierdzając, że klasa robotnicza pod w o ­
dzą W ielkiego M arszałka Józefa Piłsudskie  
go utrw aliła na m apie św iata Państw o Pol 
skie, a pierw szy rząd dał podw aliny pod u- 
stró j dem okratyczny R zeczpospolitej, oś­
w iadczają, it w szystkie zdobycze socjalne  
św iat pracy potrafi utrzym ać w  całej, pełni. 
Polska klasa robotnicza —  m ów i dalej re ­
zolucja —  zdąża i zdążać będzie w szelkim i 
siłam i w  kierunku, b y  P o ls k a  b y ła  s i ln ą ,  
n ie z a l e ż n ą  1 s p r a w ie d l iw ą .

R ezolucja kończy się następującą uchw a­
łą:

„ M y , J a k o  t w ó r c y  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l ­

s k i e j , w  2 0  r o c z n ic ę  n ie p o d le g ło ś c i u c h w a la  

m y  o p o d a t k o w a ć  s i ę n a F u n d u s z  O b r o n y  

N a r o d o w e j  w e  w y s o k o ś c i 1 / e * / e  o d  z a r o b k u  

n a  p r z e c ią g  6  m ie s ię c y  o d  d n ia  1 s t y c z n ia  

1 9 3 9  r . H

N a s t ę p n ie  w y ło n io n o k o m i t e t z b ió r k i  

n a F O N  w  o s o b a c h : p r z e w o d n ic z ą c y  

F ie t z  L e o n , c z ło n k o w ie : T  a  e  d  I  i  n  g  

A d o l f , K a c z m a r e k  M a r c in , M o d r z e ­

j e w s k i  F r a n c i s z e k , S z y m a n ia k  S z c z e  

p a n .

O d ś p ie w a n ie m  h y m n u  n a r o d o w e g o  z a ­

k o ń c z o n o  z e b r a n ie .  ( K .S . )

Nominate w sądownictwie
P e łn ią c y  o b o w ią z k i s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  

p r z y  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  P o z n a n iu  K o n ­

r a d  J e s z k e  m ia n o w a n y  z o s t a ł  s ę d z ią  g r o d z ­

k im  i p r z e n ie s io n y  d o  K a t o w ic .

A s e s o r  s ą d o w y  A m a n d u s  F e n g le r p e ł ­

n ią c y  o b o w ią z k i p o d p r o k u r a t o r a  p r z y  p r o ­

k u r a t u r z e  S ą d u  O k r ę g o w e g o w  P o z n a n iu ,  

z o s t a ł m ia n o w a n y  p o d p r o k u r a t o r e m  S ą d u  

O k r ę g o w e g o  w  K a t o w ic a c h .

Otwarcie wystawy książki polskiej
W  niedzielę, o godz. 12 w ojew oda poz­

nański płk . A rtur M aruszew ski dokona w  
„Pałacu D ziałyńskich* ’ otw arcia w ystaw y  
książki polskiej.

W  w ystaw ie biorą udział liczne biblio te­
ki i księgarnie. Ponadto piękną książkę i 
opraw ę w ystaw ia dyrektor Jan K uglin .

W ystaw a otw arta będzie codziennie w  
godzinach od 10 do 18.

W stęp 20 groszy, akadem icy 10 groszy.

y  N A D E S Ł A N E

U rząd W ojew ódzki Poznański 
ogłosił

P r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
na pobudow anie 1140 stodół na  

rozparcelow anych m ajątkach.

T ekst ogłoszenia w „M onitorze 
Polskim  z dnia 21. bm • T erm in  

przetargu - 1 grudnia r. b.

Informacje w Urzędzie 
Wojewódzkim pokój nr. 125.

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I
K om ornik Sądu G rodzkiego w  R ogoźnie  

W lkp. Stefan Polew czyński m ający kance­
larię w  R ogoźnie ul. N ow a N r. 2 na podsta­
w ie art 602 k. p. c. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 30 listopada 1938 r. 
o  godz. 10-tej na W łóknach sprzedaw ać bę­
dzie: 1 kocioł do w ody żelinow y system u  
„R eck** z oponą żelazną i otuliną asbesto- 
w ą o pow ierzchni ogrzew alnej 6,75 m 8 , 15  
grzejników  o 144 członkach, zbiornik do  
ciepłej w ody „B ofler“ o pojem ności 250 li­
trów  i 25 kranów  regulacyjnych do uregu ­
low ania ciepła oszacow anych na łączną su ­
m ę 2.100,—  zł.

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy­
tacji na m iejscu. Z biórka licytantów  przed  
p. O lszańską.

R ogoźno, dnia 22 listopada 1938 r .
P o le w c z y ń s k i

K om ornik Sądu G rodzkiego w  R ogoźnie.

O B W I E S Z C Z E N I E  
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K om ornik Sądu G rodzkiego w Pozna­
niu X III. rew iru Stefan L ew andow ski m a­
jący kancelarię w Poznaniu, ul. G ąsiorow - 
skich nr. 5. na podstaw ie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  
30 listopada' 1938 r. o godz. 14,30 w  T om i­
cach odbędzie się licytacja ruchom ości skła  
dających się z um eblow ania gabinetu m ę­
skiego, a m ianow icie szafa —  biblio teka  
biurko, fo tel przed biurko, stó ł i 3 krzesła  
oszacow anych na łączną sum ę 500,00 zł.

N astępnie o godz. 12,30 w  B ędlew ie lo- 
kom obila „G arreth Sm ith & C o/‘ nr. fa­
bryczny kotła 3514, oszacow anie której na ­
stąpi w dniu licytacji. N astępnie o go­
dzinie 11,30 w K rośniku siew nik „T h. 
Flother* szer. ca U /z m tr., pługu żelaznego  
dw uskibow ego, 2 pługów  jednoskib ., zrzy- 
nacża do podoryw ki 3-skib ., brony żelaz­
nej ciężkiej, brony żel. lekkiej, w ozu rob. 
hela, w ozu m ałego hela, grabiarki na 2 koł. 
śzer. ca 2  m tr., 25 kur, koń  —  klacz gniady, 
■koń — klacz kasztanka, źrebak klacz  
kaszt,, jeden stóg słom y źytn ., m aszyna do  
m łóć, zboża, do m aneźu, jeden stóg łubinu  
ca 5 w ozów ; oszacow anie nastąpi w dniu  
licytaqi.

Poznań, dnia 26 listopada 1938 r .
( — ) S t e f a n  L e w a n d o w s k i  

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru X III.
w  Poznaniu , ul. G ąsiorow skich 5 .

N u m e r  a k t :  K m . 3 0 0 /3 5 .

O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I .
K om ornik Sądu G rodzkiego w  K olę re ­

w iru I Stanisław  K otkow ski m ający kance­
larię w  K ole ul. G en. O rlicz - D reszera N r. 
H a  na podstaw ie art. 676 i 679 k. p. c. po ­
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 10  
stycznia 1939 r. o godz. 11-tej w Sądzie  
G rodzkim w K ole sala posiedzeń cyw il­
nych I piętro odbędzie się sprzedaż w  
drodze publicznego przetargu należącej do  
dłużnika s. s. W ilhelm a C ylke —  O skara  
C ylke nieruchom ości: praw o do  osady w ło ­
ściańskiej, położonej w e w si B iele gm . Som ­
polno, pow . kolskiego, o przestrzeni 17.46  
ha ziem i z zabudow aniam i, inw entarzam i 
żyw ym  i m artw ym , drzew am i i z tym  w szy­
stk im  co z natury praw a i przeznaczenia  
stanow i nieruchom ość, przeznaczoną na  
cele ro lnic’ ''

N ieruchom ość nie m a urządzonej księgi 
hipoteczne!.

N ieruchom ość oszacow ana została na  
sum ę zł 12.437 gr — , cena zaś w yw ołania  
w ynosi zł 9327 gr. 75.

Przystępujący do przetargu obow iązany  
jest złożyć rękojm ię w  w ysokości zł 1243  
gr. 70.

R ękojm ię należy złożyć w gotow i- 
źnie albo w  takich  papierach w artościow ych  
bądź książeczkach w kładow ych insty tucyj, 
w których w olno um ieszczać fundusze m a­
ło letn ich . Papiery w artościow e przyjęte bę­
dą w  w artości trzech czw artych części ceny  
giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e  
w arunki licytacyjne o ile dodatkow ym pu ­
blicznym obw ieszczeniem nie będą podane  
d o  w iadom ości w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą  
dn licytacji i przysądzenia w łasności n a  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą  
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw olnie­
nie nieruchom ości lub jej części od egzeku ­
cji i że uzyskały postanow ienie w łaściw ego  
sądu, nakazujące zaw ieszeni^ oązekucji.

W  ciągu ostatnich 2 tysc ni przed l i c y ­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w  d n i  
pow szednie od godziny 8— 18-ej. akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze­
glądać w  sądzie grodzkim  w  K ole ul. Sien­
kiew icza.

D nia 21 listopada 1938 r.
S t . K o t k o w s k i  

K o m o r n ik .
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SPRAWA EMIGRACJI ŻYDOWSKIEJ .■
najw ażn ie jszym  zagadn ien iem  m iędzynarodow ym

P rzentln ł pszen icy I Zyto oraz w ypiek pieczyw o
S tarostw o P ew . w e W łocław ku, naw iązując do poprzedn iej no ­

ta tki w tym przedm iocie , w yjaśn ia za in teresow anym  co następu je:

1. Zakaz przem ie lan ia pszen icy na m ąkę nia odpow iadającą  

standartom  gie łd krajow ych oraz zakaz przem ie lan ia żyta na m ąki inne  

niż w gran icach przem ia łu od 0 —  55% oraz razow ą dotyczy ty lko  

przem iału dla celów obrotu handlow ego.

2. M łyny t. zw . gospodarcze, przem ie lające m ąkę dla celów  

obrotu gospodarczego na podstaw ie kart kontro li przem ia łu , ogranicze ­

niam i tym i objęte nie są.

3. M ąka z obrotu gospodarczego nie m oże być dopuszczona do  

obrotu handlow ego inaczej, jak ty lko pod w arunkiem uiszczen ia opłaty  

(e tykieta) oraz od dnia II.X I. 1938 r. obok uiszczen ia opłaty —  do ­

s tosow ania się do now ych norm przem ia łow ych. M ąka z obrotu go ­

spodarczego, naw et po uiszczeniu opłaty , nie m oże być dopuszczona  

kładach przem ysłow ych, o ile nie odpow iada now ym norm om prze ­

m iału .

4. Zakaz używ ania w zakładach przem ysłow ych do przerobu  

i w szelk iego rodzaju w ypieku , przeznaczonego do spożycia dla m iast, 

m ąki nie odpow iadającej przep isanym  norm om nie dotyczy oczyw iście  

używ ania do w ypieku pieczyw a specja lnego , w zględnie zdrow otnego,

w przyszłości — szereg ostrych  

konflik tów i tarć m iędzynarodo ­

w ych. O statn ie w iadom ości, jakie  

nap ływ ają ze stolic europejskich  

i poza europejskich zdają się je ­

dnak w skazyw ać na zm ierzch tego  

rodzaju polityki. W śród opinii pu ­

blicznej tych państw zaczyna się 

coraz siln ie j gruntow ać przekona ­

nie, że bez planew ej i zorganizo - pv tiiacv& vu iu  ui«

w anej em igracji żydow skie j, z tych Jo obrotu handlow ego ani użyta do przerobu czy też w ypieku w  za- 

terenów gdzie Żydzi stanow ią

U biegły tydzień w ysunął na 1 P olska od kilku lat zw racała  

czo ło m iędzynarodow ych  zagadn ień  I uw agę, że w łaściw e rozw iązan ie 

politycznych spraw ę żydow ską, a  | spraw y żydow skie) m oże nastąp ić  

ściśle j m ów iąc — spraw ę em igracji ‘ ł — J - J-  1 1

żydow skiej z kra jów środkow ej 

E uropy.

W ielk ie zaostrzen ie kw estii ży ­

dow skie j w N iem czech i echo , 

jak ie to zaostrzen ie w yw ołało w  1 K rótkow zroczna polityka „zam - 

całym św iecie , w płynęło na to , kn iętych drzw i" dla em igracji 

że konieczność em igracji Żydów w szelk iego rodzaju, prow adzona  

z państw środkow ej E uropy zaczy- przez m ocarstw a „nasycone** w y- _

na pow oli znajdyw ać zrozum ienie , w oła ła już —  i m oże w yw ołać w ielkie obciążenie gospodarcze i 

, narodow e, nie da się zapew nić  

uspoko jen ia w E uropie .

j P olska, posiadająca najw iększą  

ilość żydów w śród w szystkich 1

•' państw europejsk ich i nie m ogąca różnego rodzaju preparatów , produkow anych ze zbóż lub innych , jak  

w skutek tego rozw ijać należytej np # proszki do pieczen ia, preparary słodow e itp . oraz nio oznacza, 

prężności gospodarczej, jest w ybit- je nie w olno w ypiekać np. pieczyw a dla diabetytów , ch lebów S tei­

nie  za in teresow ana w szybkim  poz-.m etza, dr. G raham a, dr. W andera, ch leba szw edzkiego itp .

byciu się uciążliw ego i szkod liw e- j 5. Zakaz używ ania otrąb żytn ich do podsypki przy w ypieku  

go dla sw ych in teresów narodo^ pieczyw a dotyczy ty lko w ypieku dla m iast.

w ych balastu , S praw a m asow ej ।  końcu S tarostw o podkreśla, że w inni niestosow ania się do

em igracji Żydów z P olski —  to pow yższego podlegają w drodze adm inistracyjnej, w m yśl art. 5 ust. 

spraw a naszej potęg i i naszej x dnia 5 sierpn ia 1938 roku o zabezp ieczen iu podaży przedm iotów  

przyszłości. D la tego też nie pow szedniego użytku, (D z. U st. R . P . N r. 60, poz. 462) karze are- 

w olno nam ani na chw ilę spusz-'sztu |ub grzyw ny do 3000 zł., przy czym m oże być orzeczony prze ­

cząc z oka tego zagadn ien ia. N ie padek przedm iotów przestępstw a.

w olno nam dopuścić do tego , aby! 

przy rozpatryw aniu zagadn ien ia  

em igracji Żydów niem ieckich nie  

zosta ła  pozytyw nie za łatw iona spra­
w a em igracji Żydów z P olski.

W chw ili obecnej ang ielskie  

plany em igracyjne nie są jeszcze  

skonkretyzow ane, w każdym razie  

W . B rytania jest skłonna udzie lić  
praw a pobytu pew nej ilośc i Ży ­

dów zarów no w m etropo lii, jak i 

rów nież w ko loniach . S tany Zjed ­

noczone w strzym ują  się z odpow ie ­

dzią i do em igracji żydow skie j od ­

noszą się raczej niechętn ie. S tano ­

w isko H olandii jest w yczeku jące, 

a Francja odnosi się nieprzychyl­

nie do m ożliw ości przy jęcia w ięk ­

szej ilości Żydów do m etropo lii 

oraz ko lon ii. S zw ajcaria stanów * 

czo odm ów iła przyjęc ia uchodź ­

ców żydow skich .

Jednocześnie znaczn ie w zrasta  

akcja antysem icka w N iem czech , 

na W ęgrzech, w S łow acji, R u- 

naw et i w S ow ietach.

jedynie w drodze m asow ej em i­

gracji, a w ięc nie ty lko do m ało  

pojem nej P alestyny, ale rów nież 

na słabo  za ludn ione obszary państw  

ko lon ialnych .

R ozw ój w yw ozu w ikliny  

oraz w yrobów  koszykarskich
W zakresie w yw ozu w ikliny 9°ó zaś w 1937 r. — ty lko  

oraz w yrobów koszykarskich na- Jednocześn ie w yroby koszykarskie  

stąp iło w ostatn ich la tach przed ­

staw ienie z w yw ozu surow ca na  

w yw óz w postaci przerobionej. 

W iklina w stan ie surow ym —  w i­

klina nieokorow ana stanow iła w  

początku głów ny artyku ł w yw o- 

źny w tym dzia le: w 1925 r. w y ­

w ieziono 8.124 t. w 1929 r. —  

3.808 t. P oczynając od 1930 r. jest w ubogim pod w zględem ro l- 

w y  w óz  w ikliny  nieokorow anej spada. 

W iklina w stanie półobrobio - 

nym t. j. tak zw ana w iklina oko ­

row ana, rów nież w ykazu je w  

ostatn ich la tach spadkow ą ten  

dencje w yw ozu. S padek postępu je  

jednak w tem pie pow oln iejszym : 

w 1929 r. w yw ieziono 4.975 t. w  

1935 r. 1.542 t. oraz w  

-  2.507 t.

N atom iast stale w zrasta  

w yrobów w ikiin iarsk ich w  

koszy, m ebli plec ionych i td . w y ­

roby te znajdu ją zbyt naw et na  

dalek ich rynkach zam orskich (op . 

S t. Zjednocz. A . P . i K anada). ( 

W  r. 1925 w yw ieziono w yrobów  
koszykarskich 567 ton , w 1929 r. , lA TV N ltlS ZO niC  

1.574 t. w 1933 r, 2.857 ł. w 9  

1937 r. — I 825 t. j W acław W itosław ski, zam . w e

Zm iany struktury w yw ozow ej W łocław ku, ul. K ró lew iecka  N r. 27  

w dziale w iklin iarstw a w ystęu ją złoży ł zaw iadom ienie o w ym usze- 

jeszcze w yraźn ie j, gdy w yw óz ten niu pieniędzy w sum ie 2 zł. sa m unii, 

rozpatryw ać będziem y pod kątem dw orcu ko lejow ym  w e W łocław ku W  tych w arunkach grozi w naj- 

jego w artości. W  r. 1925 w iklina przez P rzyjem skiego Feliksa, zam . bliższym czasie w ielkie zaostrzen ie  

w stosunkach m iędzynarodow ych , 

o ile państw a — dysponujące 

w ielk im i kap ita łam i oraz olbrzym i­

m i, a słabo za ludn ionym i obszara ­

m i, doskonale nadającym i się do  

kolonizacji —  nie zm ien ią sw ego  

niechętnego stanow iska.

S pośród negatyw nych odpow ie ­

dzi oraz półśrodków proponow a ­

nych przez A nglię na uw agę za ­

sługuje stanow isko syjonistów  - re ­

w izjon istów , których przyw ódca  

Zabotyński uznał, że jedynym  spo ­

sobom rozw iązan ia kw estii żydow ­

skie j jest m asow a em igracja z tych  

państw , gdzie Żydów jest nadm iar. 

N ie chcem y  tu roztrząsać czy ostat­

ni pro jekt Zabotyńskiego osadze ­

nia w ciągu 2 la t w P alestynie  

dw óch m ilionów Żydów dojdzie  

do skutku . P odkreślim y ty lko to , 

że żdaniem syjon istów  - rew izjon i­

stów , em igracja m a być nie ty lko  

m asow a, ale rów nież m usi być  

przeprow adzona w jak najkró tszym  

czasie .

1937 r.

w yw óz  

postaci

2^  ‘ •/O *

w 1925 r. reprezentow ały 21*. w  

1929 r. -  38% a w 1937 r. -  

60% ogólnego w yw ozu w iklim ar- 

skiego. Znaczen ie tego działu w y ­

w ozu dla naszego gospodarstw a  

posiada b. doniosłe znaczen ie , 

gdy zw ażym y, że upraw a w ikliny  

oraz je j przetw órstw o położone  

niczym re jonach i stanow i dla lud ­

ności podstaw ow e źród ło dochodu.

U W A G A I P raw dziw y krem  na 

pieg i „HALINA41 w cen ie od

„MAG41 od zt 3.

Żądajcie ty lko w yrobów  

„HALINA44 w cen ie w yzna ­

czonej na opakow aniu . 

U nikajc ie naśladow nictw sprze­

daw anych  niżej oryginalnych  cen .

Mgr. W. Paździerski

surow a stanow iła 55% ogólnej ul. C eglana 21 m /w ., którego za ­

w artości tego w yw ozu, a 1929 r. trzym ano.

Dziś idą wszyscy na najlepszy film we Włocławku!

„d r zeih Mitr
K to jeszcze nie w idzia ł przep ięknego film u „G rzech M ło ­

dości” w g. głośnej sztuki „M adam e X ” . Jest to bezsprzecznie  

najlepszy film dram atyczny jak i oglądaliśm y od czasu „B ocznej 

uliczki” , nie m a jednego w idza, który by się oparł w zruszeniu . 

P o skończeniu film u cała w idow nia jest pod silnym w rażen iem , 

naw et P anow ie głośno ... kaszlą. N ie m usim y dużo pisać, gdyż  

nasza „panto flow a poczta * kinom anów głośno m ów i o -w spania ­

łym  film ie „G rzech M łodości” a w ięc jest to najlepszą reklam ą  

jaką film m oże m ieć!

W głów nej ro li w ystępu je gen jalna trag iczka Gładys 

George, której kreacja bezgran iczn ie pośw ięcającej się m atki 

i nieszczęśliw ej żony jest w spaniała, w ro li m ęża prezesa sądu  

w ystępu je znakom ity Warren William i John Beal jako syn- 

adw okat na czele w ielkiego zespo łu „M etro G , M .” . N ie zoba ­

czyć film , znaczy nie zobaczyć napraw dę dobry film .

N adprogram w spania ła kresków ka „Skrzydlaty Pirat’, 
i ciekaw y tygodnik P A T'a  —  m . in . przy jazd M arszałka  Ś m ig łego- 

R ydza na Zaolzie i pobyt M in . P łk . B ecka w C ieszyn ie i w . in .

Zatem m iłościcy dobrego film u m ają dziś w „C orso” spo ­

sobność obejrzen ia św ietnego film u „G rzech M łodoścj” .

N a całe życie

starczy  zakup iona  u  nas  now ocze ­

sna m aszyna do szycia , haftu , en- 

dlow ania , m ereżkow ania , cerow a ­

nia z w ielo letn ią gw arancją za  

zł. 150 gotów ką lub na dogodne 

spłaty.—  Żądajcie  cenn ik i darm o! 

Polski Dom Handlowy 

KRISCHER Kraków, Zwie­

rzyniecka 6. Wydz. 101

R eprezentacyjne przedstaw ienie sztuki

„C Y D “ S tan is ław a W yspiańskiego
Już ju tro w poniedziałek, dnia  28  

b.m . o godz. 20.45 Teatr Ziem i 

P om orskiej, w ystaw ia  w  kino-teatrze  

„S łońce*4 piękne reprezentacyjne  

przedstaw ien ie przepysznego  

eposu  bohaterskiego  P io tra  C orneill’a  

p.t. „C yd" w trans  w ersji poetyc ­

kiej S tan isław a W yspiańskiego . 

U tw ór ten o św iatow ej sław ie i 1 

czo łow a pozycja europejsk iej lite ­

ra tury dram atycznej, pierw o-w zór 

klasycznej traged ii psyholog icznej, 

w ystaw iony został na naszej sce ­

nie z godnym siebie pietyzm em i 

m aksym alnym nakładem w ysiłku  

artystycznego . W idow isko to bę ­

dzie niew ątp liw ie  w ielkim  w ydarze ­

niem artystycznym w życiu kultu ­

ra lnym naszego m iasta , a to dzięk i 

w ytw ornej i pięknej opraw ie  deko ­

racyjnej kom pozycji K azim ierza

łe kostium y, w zorow ane na szki­

cach V elasguez ’a oraz in terpretac ji 

ró l z W ładysław em B rackim na 

czele doskonałego  koncertow o  zgra- Zagadnienie em igracji żydow - 

zespo łu . skiej sta ło się tak palące, że nie

C elem uprzystępn ien ia bez w y- być już dale j odsuw ane i 

ją tku w szystk im obejrzen ia w spa* chow ane „pod sukno". S praw a  

m ałego w idow iska — dyrekcja d o jrra ła całkow ic ie do szybkiego  

Teatru ceny m iejsc obniży ła. Ij radykalnego rozw iązan ia i ty lko  

B ilety do nabycia w „O rb isie**, pośpiech i radykalizm pozw oli na  

| przyw rócen ie spoko ju i rów now agi 

na terenie m iędzynarodow ym . P ań ­

s tw a „nasycono** pow inny to po- 

w ażn ie w ziąć pod uw agę.

skie j sta ło się tak palące, że nie

K slflttl nodesłone
Wydawnictwo M. ARCTA w Warszawie

N ow ości na gw iazdką
H elena G rotow ska. Jen iec  

z północy. Wyd. II z rysunka ­

m i i w barw nej okładce W . R o- 

m eyków ny. W ydaw nictw oM .A rcta . 

W arszaw a, 1938 C ena zł. 1.30 .

A utorka z w ielk im znaw stw em ' 

przyrody podbiegunow ej odm alo - i 

w uje dole i niedo le rodziny nie* 

dżw iedzie j, które spląta ły się z lo ­

sam i uw ięzionej w śród  lodów  ekspe ­

dycji polarnej. Jeńcem zosta je  

biały niedźw iadek, gdy m atka nie ­

bacznie w dała się w niebezpie ­

czny dla niedźw iedziego rodu za ­

targ z ludźm i. Liczne rzesze m ło ­

dych m iłośn ików przyrody z przy ­

jem nością przeczytają tę książe ­

czkę, którs, poza ciekaw ą fabu łą , 

zw iększy zapas ich w iadom ości 

i rozszerzy w idnokrąg aż 

lek i krąg polarny.

A nton ina D om iańska.

wie króla Zygmunta.
IV z 25 rysunkam i i w barw nej 

okładce A . G aw ińskiego . W y ­

daw nictw o M . A rcta . W arszaw a, 

1938. C ena w kart. zł. 6.-— .

G rupa paziów na dw orze Zy ­

gm unta S tarego , złożone z synów

po da-

Pazio- 

Wyd.

najlepszych rodzin ów czesnej P ol­

ski, płata fig le nielubianym posta ­

ciom na dw orze. K ażdy z chłop ­

ców obm yśla ko lejno jakiś fig iel, 

a w szyscy  prześcigają się w pom y ­

słow ości.

। Jednak psotne chłopaki potrafią  

się w potrzebie okazać dzieln i 

i odw ażn i —  dow odzą tego  sw ym  

bohaterskim  zachow aniem w czasie  

pożaru na zam ku. U zyskują też  

dzięk i tem u przebaczen ie kró la, 

który zaw sze zresztą m iał dla nich  

dużo serca i w yrozum iałości.

K siążkę tę cechu je doskonała  

znajom ość opisyw anej epoki. D zię ­

ki tem u odm alow ane w nie j po ­

stacie stają się żyw e i blisk ie, 

a w iele ciekaw ych szczegó łów  

z życia obyczajow ego w zbogaci 

w iedzę  historyczną  naszej m łodzieży.

BOLE

a s pir in  [niń [nMi
P ręczkgw skiego , sty low e w spania* TYLKO i USiZYZiM ftAYERAjwilJ ŁM Jw lw  w W IsH JU eo  V 1B I

C zerw ony kur»  m edow le
W e w si B łęhow o, gm . K łóbka  

na szkodę Józefa W ilińskiego , 

spaliły się następu jące zabudow a ­

nia: dach słom iany na  dom u m ie- 

szklnym , dach słom iany na obo ­

rze . stodo ła drew niana, kryta sło ­

m ą i różne zb iory zboża. S traty  

w ynik łe w skutek pożaru w ynoszą  

3680 zł. U sta lono na podstaw ie  

zeznań św iadków , że pożar spo ­

w odow ał kot pogorze lca .
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Normy świadczeń
A. Świadczenia od handlu.

Przedsiębiorstwa handlowe ponoszą opłaty odpowiednio do ka-' 

tegorii wykupionego świadectwa przem ysłowego, wg. następujących 

norm :

kat. 1 ..........................................................................  1000-2000  zł.
„  II w  W -wie i Łodzi 150— 250  zł. w in. m iejsc. 100— 150 „  ]

„  llb  .. 50  .. „  35 „

„ III „  40  „  „  ,, 25 „

„ IV „  „  8  5 „

B. świadczenia od przem ysłu i rzem iosła.

Przedsiębiorstwa przem ysłowe opłacają świadczenia od obrotu 

w wysokości 1 do 30/00 obrotu za 1937 r.

Dla poszczególnych gałęzi produkcji przem ysłowej zostaną okre* 

ślone stawki branżowe przez Naczelny W ydział W ykonawczy w po ­

rozum ieniu z sam orządem gospodarczym i zainteresowanym i organiza­

cjam i. W braku ścisłych stawek branżowych należy stosować naj­

wyższą skalę wymiaru 3% o °d obrotu.

Rzem ieślnicy posiadający własny lokal sklepowy opłacają świad­

czenia w wysokości 1 ’^/oo 0C I obrotu za 1937 r. — nie posiadający  

własnego lokalu sklepowego w wysokości l% 0'

Nasz Inst. Kosm . T. Czarnowej, 3 M aja 6

C. świadczenia od dochodu niefundowanego. W EZW ANIE

Osoby, pozostające w stosunku służbowym lub najm u pracy 

(funkcjonariusze publiczni, pracownicy um ysłowi prywatni oraz pra­

cownicy fizyczni) opłacają za pośrednictwem swych pracodawców  

w ciągu 5-ciu m iesięcy następujące składki od m ięsięcznego dochodu 

netto (t. zn. uposażenie brutto pom niejszone o podatek dochodowy 

i opłatę na fundusz pracy, oraz ewentualnie potrącony 

specjalny): 

do 

od 

od 

od 

od 

od 

od

300

600

800

zł. . .

podatek

0.20 zł.

U 
1^0 

l1/^

do składania ofert pisem nych 

na przetarg  nieograniczony
Zarząd M iejski we W łocławku wzywa do składania ofert pi­

sem nych na pobór opłat targowych na Rynkach M iejskich. Oferty 

należy składać w Zarządzie M iejskim w Kancelarii Ogólnej pokój 

Nr. 10, w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem : i 

„Oferta na pobór opłat targowych**. Term in składania ofert do dnia 1 

10 grudnia 1938 r. do godz. 12-ej lub też nadesłanie w powyższym  

term inie pocztą. i

W adium przetargowe w W ysokości zł. 360.— należy złożyć 

w gotówce lub w państwowych papierach wartościowych do depozytu

Doktora W andera

• t w gutuwLG iuu w puułiw  v  w  j  fjafjiviovu TTM iiooviv  rry  vu uu ucpuajiu

2/Ó w Kasie Zarządu M iejskiego. Do oferty powinien być dołączony kwit 

4* ł ■ Kasy M iejskiej na złożone wadium . J

kv‘ Zaznacza się, że wadium przetargowe w razie odrzucenia oferty 

podlega zwrotowi po ukończeniu przetargu, a w razie utrzymania się 

oferenta przy przetargu, po podpisaniu um owy i po złożeniu przewi- 

w umowie zabezpieczenia, należytego jej wykonania (kaucja) 

t .^jżona oferta obowiązuje pod rygorem utraty wadium w ciągu 

dni od dnia otwarcia ofert. Uchylenie się oferenta, który utrzy- 1 

m ał się przy przetargu, od podpisania umowy, albo od złożenia kaucji

. spowoduje utratę prawa do zwrotu wadium przetargowego. Oferty

Osoby, wykonywujące wolne zawody (lekarze, adwokaci i t. d ) winny być sporządzone na drukach, które wydaje Zarząd M iejski —  

właściciele nieruchomości, rentierzy i t p., opłacające podatek do­

chodowy z jakiegokolwiek tytułu z wyjątkiem wym ienionego pod (C) 

oraz z wyjątkiem tytułu dochodu osiąganego z przedsiębiorstwa lub 

gospodarki rolnej —  ponoszą w ciągu 5-ciu m iesięcy świadczenia^^  

m iesięcznego dochodu netto, według następującej skali: ; .4^

.160

161 -

301 -  

601 —  

801 - 1200

1201 - 2500 

2501 — wzwyż

Em eryci opadatkowują się według identycznej skali i opłacają 

świadczenia za pośrednictwem właściwych Izb Skarbowych lub zakła­

dów, banków, instytucyj publicznych i przedsiębiorstw, wypłacających  

emerytury, — względnie opłacają świadczenia z tytułu zajmowania 

lokali pkt. E. ust. 3).

O. Świadczenia od obrotu fundowanego.

dcpieeooonia

VUV€l 

nie pozostawia posmaku 

Dokna ąaspodyni 

piecie na Do o m

od 160 - 300 zł.

od 301 - 400

od 401 - 600

od 601 — 1000

od 1001 - 2000

od 2091 — 3000

od 3001 - 5000

od 5001 - wzwyż

Oddział Gospodarczy pokój Nr. 6.

Otwarcie kom isyjne złożonych ofert nastąpi w Zarządzie M iej­

skim (pokój Nr. 6) w dniu 12 grudnia o godz. 12-ej i tam że 

się bliższych inform acji w sprawie niniejszego przetargu.

PREZYDENT M IASTA:

» Witold Mystkowski

udziela

2% 

2V, 

4?o

5?o

6%

Urzędnicy bunkool dom afuja sle pensji W eune)
Dnia 22.XI i. b. odbyło się Głównego Związku Pracowników  

W alne Zebranie Związku Praco- Bankowych i Kas Oszczędności 

wników  Bankowych i Kas Oszczę- w W arszawie.

dności, które zostało poświęcone Rezolucja ta brzmi: Dom agać 

jednej sprawie: przywrócenie 14 się od Dyrekcji Banków i Z  wiąz - 

pensji świątecznej. Pracownicy ków Kas Oszczędności przywró- 

stwierdzają, że teraz, gdy docho- cenią i natychm iastowego wypła- 

dowość Banków przeważnie wzro- cenią 14pensji, a gdy zajdzie po ­

sła, m ają pełne prawo żądać przy- trzeba walczyć o 

wrócenia im .pensji dodatkowych, 

które były wszak um ownym i częś­

ciam i ich dawnego uposażenia, m u­

szą otrzym ać pom oc od instytucji 

w których pracują i to nie w form ie 

jakiejś łaski, lecz w form ie napra­

wienia krzywdy, jaka ich spotkała 

w okresie kryzysu.

Zaznaczyć należy, iż przed kry­

zysem pensje dodatkowe były: na 

święta W ielkanocne, na Boże Na­

rodzenie, tak zwana odzieżówka i 

bilansówjca, a więc cztery.

W związku z powyższym  zebra­

ni pracownicy uchwalili rezolucję, 

która została przesłana do Zarządu

» ten postulat 

wszelkiem i rozporządzanym i środ ­

kam i.

ZAW IADOM IENIE
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klientelę, iż z dniem

1 listopada b. r. został otwarty nowy

MAGAZYN UBIORÓW
damskich, męskich, dziecinnych oraz mundury szkolne 

damskie i męskie. Posiadam na składzie duży wybór 

— najnowsze modele.
M agałyn m leicl się we W łocławku przy mIw  Żabiej

Nr. 18, 3-cl aklep od rogu 3  go M aja 

Ceny przystępno 

Z poważaniem

C. Radoszycka
Włotlawtk, Żalić 15.

(naprieciwko rem izy) 

W arunki dogodne

Sygnatura: Km . II. 1S1 /38.

Obwieszczenie o HcM  rociom obl.
Komornik Sądu Grodzkiego we W łocławku Ii-go rewiru W ła- 

■■■■■■■  dysław  M łodzianko, m ający kancelarię we W łecławku, ul. Kilińskiego

. . . M 7 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje de publicznej wiadom ości,

allCuZynilflStOC^y OW CZ ^n *a erudnia 1938* r. o godz. 10 we W łecławku, ul. Pierac- 
Hnrhnu/U  kiego Nr. 23, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości należących do

.W acława i M arii m ałż. M iklaszewskich składających się z pianina, 
■ ■■ . ■;/. - ■ . ■ ■. i

sum ę zł 1973.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

wyżej oznaczonym .

Komornik: W* Młodzianko.
W łocławek, dnia 26 listopada 1938 r.

, ------------  ------- ------ —- ,
TORUn — W ŁOCŁAW EK dywanów, Radioaparatu, ubrań, m ebli i innych oszacowanych aa łączną

Dziś o godzinie 15-ej w Ka­

wiarni Ziem iańskiej (ul. 3-go M aja 

27) rozegrany zostanie m ecz m ię- 

dzyklubowy na 8 szachownicach  

m iędzy drużyną Sekcji Szachowej 

Z  w. Za  w. Prac. M iejsk. w To ­

runiu, a drużyną W łocławskiego

Poranek id „Corso" |Klsw.dSzdwiw toIui,ii.j: b o ,. 
p. ., . , . , , /-hardt, Hałasiak, Jaworski, Kla-
Dzis w niedzielę o 12,30 w  poł. dziński, Kulla, M eder, M iiller 

ulgowy peranek film u „Rakietą na i Nowacki.

M arsa z m istrzem olim pijskim Drużyna włocławska: Duczm al, 

Busterem Crabbe Parter 50 gr., M ackiewicz, M ankiewicz, M atwi- 

galerja 25 gr. Dla m łodzieży do-|jewicz, M igurski, Sieradzan, Spy-j 

zwolone. chalski i W iśniewski.
pr zy  PRZEZIĘBIENIUlo) 
GRYPIEHĆATARZEI

Redaktor: W alerian Gliniecki. Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROW SCY^ W łocławek, Przedm iejska 20. Telefon 11-00.

w Toruniu I

Dyżur lekarski l apteczny
niedziela —  dyżur dzienny

Apteki dyżurujące w dzień są czynie od 

godz. 8-oj do godz. 20-ej.

Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza 

ul. Stodolna.

Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul. M a.
ślana 2. tol. 16-76.

nocny

Dyżur apteczny — ' p. Dziekanowskiogo  
ul. Cyganka 24.

Dyżur lekarski —  dr. Szumaor. «l Ko- 
ściuszki 17, tel. 12-94.

poniedziałek — • dyżur nocny 

Dyżur lekarski — 4r, W dowiak, St. Ry ­
nek 4 tol. 15 81.

Dobry zarobek znajdą gos­

podarze m a­

łorolni, którzy w porze jesiennej i 

zim owej m ogliby stale podróżować 

po wsiach, celem sprzedaży po- 

kupnego artykułu rolniczego.

Zgłoszenia: Oddział sprzedaży, 

Dziedzice, skrytka pocztowa 46.

Oferty do admin. „Expressu 

Kujawskiego".

Pianino  okazyjnie X on..7,-
KOCH i KORSELT. W iado ­

m ość: ul. Szkolna 8 m . 4, od g. 

2 —  5 po poł.

numonu.

— ■ ■ ■> a
W ydawca: Stefan  Piotrowski.


